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P R Z E M O  W A
JW. H R ABI P L A T E R A

MIANA PRZY OTWARCIU KURSÓW SZKOŁY PRZYGOTOWAWCZA

dnia 1 Października 1828 r.

Dnia i Października 1828 r. otwarte zostały tegoroczne kursa szkoły 
przygotowawczej do instytutu politechnicznego. Obrzęd ten, który za­
szczycili swą obecnością: JO. Xiafę Ą ‘ lam CzartorysLi, Senator W oiewo- 
da, Członek Rady Admiśtracyyney, JW W . Minister wyznań i oświece­
nia Radcy Stanu Dyrektorowie Jeneralni w Kómmissyi rządowey wy- 
znan religiynych i oświecenia, Członkowie teyże Kómmissyi rządowey, 
oraz JW. Rektor i Profeśsorowie uniwersytetu, zagaiońy został przez JW . 
Rafdcę Stanu L. Hr. Platerą ? Prezesa Rady połiŁechniczney, następuiącą 
przemową.

„Znowu rok minął, iak otoczona Professorami tego naukowego za­
kładu, Rada politechniczna otwiera kurs trzeci szkoły przygotowawczey 
do instytutu politechnicznego.

Szczęśliwa dziś, że trzeciego z kolei dopełniaiąc obrzędu, czyni to 
w  obliczu JW . Ministra W . R. i O. publicznego; a iak zawsze miło iey 
iest, i zaszczytnie pod tak szanownym sterem włożonych dopełniać obo­
wiązków, tak za chlubę i szczęście poczytuie sobie gdy JW. Minister, o- 
becnością swoią> instytucyi naszey a zarazem pracom i usiłowaniom uczą * 
cych i sposobiących się , : cechę użyteczności publiczney nadawać raczy.



Minął rok dla nas, Czcigodni w Radzie politechnićzney i w tym In 
stytucie Współpracownicy; lecz pochlebiamy sobie nie daremnie; minął, 
lecz zostawił ślady bytu swego: zostawił ie w przygotowanym i pod sąd 
naywyższey władzy kraiowe'y iuż oddanym planie rozwinięcia Instytutu 
politechnicznego, w pracowicie i dokładnie dopełnionych kursach nauko­
wych, w ukoiiczonem lub zbliżonem usposobieniu znaczney części mło­
dzieży przemysłowi poświęcić się pragnącey; zostawi ie nakoniec w wię- 
cćy ustalonem mniemaniu powsżechne'm o wielkim użytku iaki kray 
nasz osiągnąć może przez nabywanie technicznych znaiomości, przez za­
miłowanie pracy, przez rozszerzenie światła potrzebnego ku zaszczepieniu 
i ugruntowaniu industryi tak rękodzielney iak handlowey.

Idą więc i postępuią pospołu i urządzenia publiczne i uzdolnienie 
narodu; postępuią, wzaiemnie siebie wspieraiąc, i te przedsięwzięcia któ­
rych celem iest fizyczna kraiu zamożność, i te które budzą i wznoszą siły 
nasze umysłowe. Oby błogi pokóy dozwolił nam w tym korzystnym nie 
ustawać zawodzie; oby ten pokóy, po krwawych i  zaciętych za wiarę i za 
ludzkość w alkach, zbliżył nam pożądaną chwilę oglądania pierwszy raz 
w stolicy C)yca naszego, szczęśliwie nam dziś panraąćego Króla% —  tego 
Króla, który nam tyle iuż dał dowodów naywyższey swoiey przychylno­
ści i  łaski, a który wdzięcznych Tronowi swemu, obliczem swoie'm u- 
szczęśliwiaiąc Polaków, niewątpliwie się przekona : żeśmy-od pradziadów 
naszych nieodrodni, zawsze Królom naszym wierni, tę tylko d o ic ii  cnot 
pragniemy dodać zasługę, że, własnem doświadczeniem, własną szkodą o 
korzyściach gruntowney oświaty przekonani,, wszelkiemi sposobami nabyć 
iey i rozszerzyć ią w kraiu staramy się* a to w  iedynyip. celu ustalenia 
pomyślności publiczney i godnego z naszey. strony odpowiedzenia wspa­
niałym i dobroczynnym N. Pana dla naszego szczęścia zamiarom.

Ostatni popis szkoły naszey okazał: szczegółowe postęęy uczriiow i 
gorliwe Professorów starania, w  ciągu roku upłynionego.: Zer.jnłodź tey 
szkoły w chwalebnem swoiem nie ustaie dążeniu, ze usiłowania. Pirtifeśso- 
rów i  władzy dozcreząy są wytrwałe,, że się liczba uczących; tak  skutkiem 
rozporządzeń: magistratury, iak szanowney i hezinteressowńey Profesorów

gprliwości pomnaża, że przez dodanie nowych kursów szkoła przygoto­
wawcza znacznie się ieszcze w rozpoczynaiącym kursie do doskonalszego 
rozwinięcia swego zbliży; chciey Szanowny Dyrektorze, tak JW . Mini­
strowi iak zebraney Publiczności krótką zdać sprawę.



ZDANIE SPRAWY
Z CZYNNOŚCI ROKU SZKOLNEGO 18fS, I Z ULEPSZEŃ NA ROK 

BIEŻĄCY ZAPROWADZONYCH.

CZYTANE PRZEZ DYREKTORA. SZKOŁY.

Dzięki niechay- będą Nay wyższemu, za którego pomocą, mimo licz­
nych i bardzo trudnych okoliczności, w szkole naszey, tym pierwszym 
zawiązku Instytutu politechnicznego, dziś po raz trzeci prace naukowe 
rozpoczynamy! Ile się dotąd przez ten nowjr zakład użytecznych wyo­
brażeń, zwłaszcza w młodzieży, rozwinęło: czas naylepiey wyiaśniaiący 
skutki wszelkich działań człowieka może wkrótce wykryie. Nie czuiąc 
przeto potrzeby rozprawiać o tem , napomknę raczey w krótkości o nie­
których ważnieyszych zdarzeniach roku zeszłego, oraz zmianach i ulep­
szeniach na rok bieżący.

Wysoka Kommissya rządowa, oświeceniu kraiowemu steruiąca, u- 
ważaiąc sprawiedliwie porządek za przedmiot nadzwyczay ważny, przepi­
sała wuplynionym roku szkole naszey mundury, matrykuły i ustawy kar­
ności; zaprowadziła nadto dozór szkolny, mianuiąc. Inspektorem wydzia­
łowym JPana Zaryn, a wyższy zarząd oddaiąc powszechnie szanowanemu 
Inspektorowi ieneralnemu i Professorowi uniwersytetu W . Zubellewieżowi. 
Z początkiem bieżącego roku przenieśliśmy nasz instytut z lokalu gościn­
nością Uniwersytetu posiadanego, tymczasowie do pałacu JW. Hrabi Kra­
sińskiego. Niedogodności i szczupłość tego nowego pomieszkania, ile że 
na prywatny tylko użytek urządzonego, zwróciły iuż uwagę rady poli- 
techniczney i zapewne na łaskawą względność magistratury rządówey za­
służą.

: Ż* ; poe^ięćenis ?4ię i Pro&asoffów , w przybraniu- przedmiotów
^dpbpwią^,oW;yęb, było w iejkie;, przecież dla braku wielu katedr;, , a 
mjnppwimęiteę dla braku zupełnego : potrzebnych' gabinetowi i pracowni j 
nie; mpżnaby było, równie iak dawniey, odpowiedzieć . wszystkim zamia­
rom , gdyby nie dzielna pomoc, i obywatelska usłużność W W. Professo-. 
rów Królewsko-warszawskiego Uniwersytetu, szczególniey też Professora 
religii i Prpfessorów wydziału filozoficznego i oddziału budownictwa. 
Przyyrńiycie w7 tem mieyscu Szanowni mężowie, w imieniu nauczycieli i 
uczniów, choć słabe wyrazy podziękowania i hołd powinney wdzięczności.' 
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Zapowiedziane i pożądane dla instytutu wypisy ięzyka angielskiego, 

w tym roku szczęśliwie, niezmordowaną gorliwością i pracą Professora 
Szyrmy ukończone, wyszły na widok publiczny,.

Z zapisanych na początku 96 uczniów, dotrwało dp końca roku 72.= 
Opieszałość niektórych, a ubóstwo i niemożność utrzy manią się naywię- 
kszey części były tego umnieyszenią głównemu powodami. W skutku pry­
watnych przed Nauczycielami, ą publicznych przed Radą Szkpfy politechnir 
czney odbytych ęxaminów, za powszechną uchwałą Projfęś^p^ó  ̂ pps^ąpiło,. 
Z techników niższych pierwszoletnich, na niższych drugoletnich, trźeęb; z o- 
bu działów techników niższych, na techników pierwszoletnich wyższych i Ą; 
z techników: wyższych pierwszoletnich na wryższych drugoletnich dziewięciu. 
Za kończących zupełnie szkołę przygotowawczą, po odbyciu w niey dw u­
letnich kursów, uznano 8; trzech, z oddziała rękodzielno-chemicznego, a 
pięciu z oddziału inżynieryi cywilney. Oto są ich nazwiską : .4 Muszyński 
Jakób, & GulińsŁ Frąjićiszęk, 3 Wołowski Adam, 4 Wędrychowski Le­
on, 5 Krzyczkpwski Ignacy, 6 Behr Stanisław, 7 Platter Zyberg Kazi- 
rpirz, 8 Wiatrowski Mateusz. Jeden z uczniów naszych, Alexąnder Ma­
tuszewski, który w roku 18M , z technika niższego pierwszoletriiego prze­
szedł iako pierwszoletni wyższy na rok upłyniemy, ubiegał się o palmę 
zwycięztwa wr wTydziale .filozoficznym, Królewsko - warszawskiego Uniwersy­
tetu, i miał sobie przyznaną, za rozprawę konkursową w przedniiocie 
chemii,, publiczną pochwałę, Komimssyą rządową wyznań rćłigiynych 
i oświecenia publicznego, chcąc nadal podobne współnbiegania się u-.
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n r a w n i ć ,  dozwoliła reskryptem swoim ria d n it ta  .Sierpnia. 
wvdanvm aby młodzież : instytutu ; politechnicznego <* równi pod ‘ tym 
wLledem ’ z JPP. akademikami uważaną była. T o > nowe postatibw m ey 
iak ziedney strony dowodzi troskliwey nad szkołą naszą optóki, tak 
z drufeiey stroiły uczy zarazem: że ta naywyższa magistratura me chce 
oddzielać i nauki od przemysłu, a to w tem  sprawiedliwe® przekonaniu,■ 
Że iak spekulacye i teorye uczonego o tyle są ważne, o ile są uzyteezne 
społeczności, tak znowu l u d z i e  rękodzielnictwem i handlem zatrudnieni, 
tóm prędzey i bliżey stanąć mogą u celu swego ważnego powołania, im 
rozlegleysze wiadomości i lepiey zgłębiona, teorya przewodniczy ich przed- 
sięw zięciom.

Wystawie tegoroczney sztuk pięknych dostarczyła szkoła nasza, po 
dwuletniem swoiem istnieniu, rysunków różnego rodzaiu ozdób, na brak 
których deputaćye sądzące, zawsZe się niemal uskarżały.  ̂ Pierwsza ta 
próba którą gorliwości Professora Piwarśkiego Winniśmy, ieżeli nie przed­
stawia i eszcze litworów własnych pomysłów i wykończoney doskonałości, 
posłużyć przynaymhiey może za nowy dowód, że nic nie ma takiego, 
w ć z e m b y  tńłodzież polska zasmakować i wydoskonalić się zcżaśem , przy 
zachęcie zwłaszcza, : nie mogła.

Stanisław Zawadzki, syn urzędnika, iednego z pierwszych obywateli 
w Warszawie, po użyskanem świadectwie kwalifikacyynem, i wysłucha­
niu dwuletnich kursów technikom wyższym oddziału rękodzielno- chemi­
cznego W szkole naszey przepisanych, udał się w końcu roku, do instytutu 
Dolitechnicznego, Wiedeńskiego , a nie znalazłszy tam- kursów technicznych 
swoiem u usposobieniu i powołaniu ódpowiadaiąćych, Wszedł iak o prosty 
rzem ieślnik do Fabryki safianów, należącey dó iednego ze sławnieyszych 
rękodzielników stolicy; Austryi. Jakże obiecuiąca dla Polski odsłania się 
przyszłość, kiedy czyn podobny, na któryby przed niewielą bardzo laty 
okiem pogardy patrzano, dziś sobie znaczna część przytomney młodzie­
ży iako czyn prawdziwie obywetelśki i naygodnięyszy naśladowania wy­
stawia!4 O! bodayby podobne przykłady z każdym dniem pomnażały się!
o bodayby iak nayrychley stało się pomiędzy nami powsżechnem to prze-
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konaniey ż e ;gnuśność i złe czyny tylko poniżać ludzi mogą; lecz ze we 
wszystkićh, byle użytecznych dla dobra ogólnego zawodach, każdy rów­
nie iest dobry, i równie godzien poszanowania.

Dwóch uczniów oddziału rękodzielno-chemicznego: Klemens Piotrow­
ski pierwszoletni, i Adam W ołowski, drugoletni; podczas wakacyi zwie­
dzało części woiewództw Mazowieckiego, Sandomirskiego i Krakowskie­
go. Uprzeymość szanownych obywateli i naczelników rękodzielrii, uła­
twiła im bliższe rozpoznanie niektórych przemysłowych zakładów, Nad­
to przynieśli ieszcze z tey przeiażdżki do ośmdżiesiąt sztuk różnych mi­
nerałów kraiówych, które na powszechny użytek naszego istytutu ofia­
rowali. życzyć należy, aby podobne wycieczki, zwiększą wiadomością 
rzeczy przedsiębrane, weszły pomiędzy młodżiezą, kończącą zwłaszcza 
instytut politechniczny wzwyczay; przez nie bowiem, przy ciągłych i Ba­
cznych poszukiwaniach, wykryć i rozpoznać będzie można wrodzone zdol­
ności ludu, dogodności położenia, i wszystkie surowe płody, ktoremi 
nas mądra opatrzność udarować raczyła. Następnie starać się nam 
wypadnie o nabycie potrzebnych sztuk i umieiętności, wskazuiących nay- 
korzystnieyśze sposoby przerabiania wszystkich, lub znacznieyszych z tych 
darów, na takie płody przemysłu, które dogadzaiąc potrzebom własnym, 
postawićby rias przytem mogły w zyśkownem społzawodnictwie z innemi 
narodami. Tym tylko sposobem wzniesiemy u siebie praemysł prawdzi­
wie narodowy. Jak bowiem człowiek‘każdy, i sobie i społeczności w kto- 
rey żbstaie w tenczas tylko czyni maximum, ze tak rzekę, pożytku 
kiedy" rozpoznane i zgłębione wszystkie swoie indywidualne usposobienia 
i zdolności ku temu stosuie i natęża, aby im iak nayskutecznieyszą i nay- 
obszernieyszą nadał sferę działania; tak tez i naród, poiedynczo uważa­
ny, w tenczas ty lk ó , względnie do innych, stoi na stopniu przemysłu so­
bie właściwym, kiedy takowy, umieiętnie, zarowno do obfitości i poło­
żenia ziem i. iak i do naturalnego usposobienia lub zdolności mieszkańców, 
stosuie. Naukowe nadewszystko wykształcenie człowieka i dobrze kiero­
wana zręcznóść w tey mierze tak wielką maią wagę, ze z dwóch narodów ie- 
dnakowo od natury uposażonych, ieden byd? mo?e, ubogi wr tenezas, kiedy 
zamoznóść drugiegof byłaby celem.podziwienia i zazdrości. Jakoż łatwo po-
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iąć: źe kiedy ieden z nich, np. Xe lnu, wartości złotego polskiego> wyra­
biać będzie ilość płótna wartości kilku lub kilkunastu, z ło ty c h d r u g i, 
przemyślnieyszy, zamienić len mo^e na koronki, i nada mu tern samem 
wartość około dziesięć tysięcy razy większą; tamten, z funta żelaza umieiąc 
tylko grube przysposabiać narzędzia, mało có . podwyższa cenę tego sa­
mego materayłu, który, udoskonaloną sztuką drugiego, zamieniony na­
przód na stal, a następnie na subtelne sprężyny poruszaiące .wahadła 
w zegarkach, nabiera ceny przeszło dwa miliony razy większey (*).

Wszystkie kurśa dotychczas wykładane, pozostaią i na rok przyszły. 
Nadto W . Kunatt professor królewsko-warszawskiego uniwersytetu, za­
szczytu w kraiu znany iako tłumacz gruntownego Ricardo, powodowany 
iedynie gorliwpścią obywatelską, ofiarował się bezpłatnie wykładać mło­
dzieży naszey w trzech godzinach tygodniowo, naukę ekonomii przemy­
słowcy, w którey, po opisaniu sił produkcyynych, to iest, ziemi, kapita­
łu i pracy, po wykazaniu ich . wpływu na rolnictwo, i handel; zamierza 
sobie, o ile to interesować mpze przedsiębierców, rękodzielników, i kup­
ców, przebiedz materye o rozdziale i obiega bogactw,, o cenach, ich; sza- 
cunkowości, zmianie i różnych przyczynach takowey zmiany; o intracie 
gruntowey, zarobkach i zyskach, o kredycie handlowym, bankach, mone­
tach i wexlach. Z niemniey ważną przysługą i z równą bezinteresowno­
ścią, oświadczył się W . Lieder, znany iako gorliwy nauczyciel szkół; pu­
blicznych: poświęca on cztery godzin, tygodniowo na naukę ięzyka ,niemie­
ckiego , tak ważnego, zwłaszcza dla polskich rękodzielników i kupców. 
Rkda szkoły politechńiczney z wdzięcznością oceniając te . szlachetne ofiary, 
skwapliwie pospieszyła przedstawić ie wysokiey K.ommissyi rządowey wy­
znań r e l i ^  i oświecenia publicznego, która im zapewne swego opiekuń­
czego przyzwolenia' odmowie nie raczy. W tym roku także przybywa

( ■ ■) ;kilpęco|nine de .fer^brut'.coute enyiron cinquante-: cetitirnesi ‘ a:> la- fabriqne-; -on en 
l>ęier, et avec cet acier, le petit ressort qyi meiit le balancięr d/unę inonjre; 

A S-es ressorts ne |)ese qu’un deipi-centigramiiię , et, .  quand il . ęst, parfait,
. ;*■ v®ndre ju8qn’a s ii  franes. A_yec un kilograiiime ó‘n peut fabriqiier, ęn ajr

( ^cordrfnt quel^iie chóse pour le d^chet, lSÓ^OÓ ^ fc y s  ^sscłrts- Śickon:teŚ liiiolo:,Ł  
ńmfoeait Dićlion*., etc< ’IXi'8fcours pi'eliiiiiriaire. 51 v. ’ *. ‘ . ć:'
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nam kurs nowy, pierwszy raz maiący się- wykładać publiczfiie; w  polskim 
języku, bulchhalteryis czyłi nauki trżymania iiążefc i uatiki o Weilach i wex* 
larstwie. i ' v " u

Professor Janicki, opróęz mechaniki; wyżśzey,. poświęcotiey wyłącznie 
inżynierom cywilnym i ikonstruktorom Tnachin, wykładać ieszcze będzie 
mechaniką techniczną popularną, dla tych szćzrgólniey, którzy, z mate- 
mątyką wyższą uię: są obeznani... Nadto , z początkiem i82(). roku,* ma. po­
wrócić z „zagranicy Professor Koncewicz > przez gq przybędzie^ nam bar­
dzo ważna katedrą chemii technolpgięzney.

Jeżeli, iak powyżey nadmienili:śmy> umieiętne; wydoskonalenie się 
w przemyśle tak nadzwycząynie wartość naturalnych płodów podnosi; 
z iakąż roskoszą zapatrywać się powinniśmy na nadspodziewane .rozwiiąnię 
się tych pierwszych zawiązków przyszłego instytutu politechnicznego, 
który niezaprzeczenie nayprędzey i naypewniey doprowadzić nas ; może 
do takowego wydoskonalenia się? Potężny Alexander, którego pamięć 
przechowana, będzie w.nayppźnieysze wieki, chciał,, :i.powstała -Polska ; 
wspaniałomyślny i. godny iego następca chce i potrafi, przez mądre, , a 
z każdym dniem niemal wznoszące się instytucye, kray nasz wiekami 
zaniedbany i. zubożony,: zamienić w rządny r i bogaty. W ielkość pierwsze­
go do brodzi eystwa, każda Polka, iuż w kolebce z rozrzewnieniem dzie­
cięciu swemu wystawia. O ile, zaś przyszła wielkość drugiego, wszelkie 
obliczenia ludzkie przechodzi , ten tylko należycie poymie, kto sobie o 
bogactwach takie iak [głęboki i gruntowny M Culloch uczynił wyobrażenie.

„Wszakże nabywanie bogactwa, naówi M’Giillpch, potrzehnem iest nie 
dla tego iedynie, że dostarcza środków ^trzymania się; b.ez niego, nigdy 
nię- byUbyśujy. w stanie.... uprawiać ;i.. doskonalić . wyższych i zaęnieyszych 
naązyipli zdolności; gdzie. Jjpgaćtwa nie zebrane, tam; umysł,, ciągle ząięty 
opatrywaniem. bezpośrednich potrzeb ^myślowych, Taje nia wolnego czasu na 
własną uprawę; tam widoki , mniemania i uczucia ludzi ścieśnione, sa­
moistne i nikczemne. Ztąd to, nabycie bogactwa nietylko iest pożąda­
nym iedynie dla zaspokbienia bezpóśi-ednich p otraeb ,;lecz iako śrbdek ko-
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nicczny uprawy; w rą ln ę y  'i oświecenia społeczności; < bez spoko yri ości i 
swobody zapewnioney posiadaniem; zebranego roaiąlku, owe badawcza i  
piękne nauki, rozszerzaiące nasze widoki, oczyszczaiące smak, i wznoszą­
ce nas naywyżey w rzędzie stworzeń, nigdy pomyślnie doskonalić się 
nie mogą. Nigdy nańśd ubogi ńic ■ iest oświeconym i1: nigdy naród Boga - 
ty nie iest dzikim; a żadnego* nie znamyy któryby słynął postępami bądź 
filozofii, bądź sztuk; pięknych, a któryby rkzem nie słyuął- bogactwem1. 
Wiek Peryklesa i Fidiasza był kwitnącym1 Wieśkiem greckiego, równie iak 
wiek Petrarki i  Rafaela, włoskiego handlu. W pływ nawet bogactw ?co 
do tego względu, iest wszechmocnym ,* one to wyniosły Wenecyą z łona
morza

skutki x ̂  uud tai^ c. ±jiv,łvh i AuaKomirosc iey
fów, poetów, erudytów, artystóW, zawsze wzrastała stośownię do wzrostu 
bogactwa publicznego, czyli do środków nagradzania i  uczczenia ićłi 
zatrudnień (*)•

Młodzieży, óbieraiąca przemysłowy żaWodl1 użacmay w sobie chęć zbierania 
bogactw, tak wznibsłemi myślami ; zawsze i wszędzie; ńadeWszystko kładź 
im za pierwszą podstawę sumienność. NiecKay wszystkie twóie przedsię­
wzięcia rozpoczynaią się, prowadzą i kończąc z boiaźnią 1 Boga, beż którfe'y 
mc się śżćzęsKwie ani żaeżijc, ani prowadzić, arii ukończyć riie może.' Od­
dana Całkifem swemu przyszłemufpoWołainiu, v ymagdiącemu ćiągłey śkr%- 
tnosciy zabiegów '-‘i ’ pracy, ptomiiay to wsżystko, Coby ci  ̂ od tegW odwo­
dzić mogło: Prżeięta nayżywśzą ćzcią i pośzandwaniem dla religii byców 
twoich, błagay z pokorą nay wyższego o udzielenie wytrwania i sił potrze­
bnych JW. Naczelnikowi ośMecehia publicznego i wsżyśfcim znakomitym 
osobom pracuiącym nad wzmCsieniem przyszłego zakładu politechniczne­
go, z którego czerpać1' masz potrzebne ci wiadomości. Rozważay nade- 
wsżystko, z piłńem baczeniem,1 ważność i użyteczność tych wiadombści;

P® bogactwa i szczęśliwość twóiego kraiu^. a1 przeymiiiąc' się

"** y-  >{  i*  > ;.s7$.: s- ■ .• /  ■ ■*, > i 11J - f r i :

- /■' ■! ek. apinii polityeasnćy. Tłómaczenie
K. Sienkiewicza w Warszawie* 1828 rokiii ' ' !f '' '' :,i JsU:'
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przez to coraz żywszemi uczuciami wdzięczności i uwielbieniem bez gra­
nic dla twoiego nayłaskawszego Monarchy i Pana, od którego, iak zoży- 
wnego źródła wszystko wypływa; nie zaniedbuy tak w rannych iako i 
wieczornych prośbach twoich, zanosić za tegoż N. Monarchę i za iego 
N. familiią gorących modłów do króla królów, błagaiąc, aby ich wielkim 
przedsięwzięciom i wszystkim życzeniom łaskawie “pobłogosławić raczył. 
Słowem, tak postępuy zawsze i wszędzie, izby nie napróżno powtarzano: 
»Ze przysposabiać ludzi umieiętnie rękodzielnictwemt i handlem trudnią­
cych się, iest to samo, co mnożyć liczbę spokóynych i użytecznych dla 
kraiu obywateli, a nayposłusznieyszych i nay wierni eyszych dla tronu pod- 
danych.u (patrz programmcit przeszioroczny: Zdanie sprawy etc)*

4
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III.

PROMOCYIE UCZNIÓW
SZKOŁY PRZYGOTOWAWCZEY DO INSTYTUTU POLITECHNICZNEGO

NA HOK 18|f.

Z Techników nizszych pierwszoletnich przechodzą

A. na techników nizszych drugoletnich.

1. Hoyer Franciszek.
2. Smolski Onufry.

J B .  na techników wyzszyeh pierwszoletnich.

1. Chrzanowski Jan.
2. Długosz Franciszek.
3. Godlewski Juliusz.
4 . Held Alexander.
5. Jaroszewski Stanisław.
6. Kónkowski Józef.
7. Langner Tomasz.
8. Mirecki Antoni.
9. Ordysiński Franciszek,

10. Ryłkowski Paweł.
h . W ysocki Jakób.

Z Techników nizszych drugoletnich

na techników wyzszyeh pierwszoletnich.

1. Adamczyk Tadeusz.
2. Chobrzyński Karol.
3. Jański Antoni.

( 1.5 )

Z Tech n ików  wyzszyeh.

A. pierwszoletnich, przechodzą na rok

1. Dieterych Apolinary.
2. Klimaszewski Mateusz.
3. Kożerski Karol.
4. Lutowski Woyciech-
5. Przewodowski Ąndrzey.
6. Piasecki Xawery.
7. Piotrowski Klemens.
8. Sławęcki Winćenty,
9. Sobolewski Tadeusz.

B. drugoletnich, przechodzą na rok 3"

1. Bayer Maciey (warunkowo).
2. Behr Stanisław.
3. Guliński Franciszek.
4* Krzyczkowski Ignacy.
5. Muszyński Jakób.
6. Plater Zyberg Kazimierz.
7. Wędrychowski Eęon.
8. Wiatrowski Mateusz.
9. Wołowski Adam.



IV.

L I  S T A
Professorów, Nauczycieli i Korrepetytorów szkoły przy- 

gotówawczey instytutu politechnicznego.

1. Garbiński Kaietan Dr. filozofii Członek T . K. P. N. Professor K . W . U.
Dyrektor szkoły przygotowawczey do instytutu politechnicznego, wy­
kłada kurs arytmetyki i algebry nizszey śtosowaiiey, nadto naukę u- 
trzymywania xiąg kupieckich, i naukę o wexlach i wexlarstwie.

2. Pawłowicz Marek Dr. filozofii Członek T. K. P. N., Dyrektor gabinetu
mineralnego w K . W . U., Professor sokoły przygotowawczey wykłada 
w tym roku w szkole: historyią naturalną techniczną i chemiią dla
techników nizszych.

3. Janicki Stanisław Dr. filozofii, wykłada, iako Professor szkoły, mechani­
kę racyonalną, mechanikę techniczną i fizykę dla techników niższych.

4. Piwarski Jan konserwator rycin w bibliotece publiczney, iako Profes­
sor wprawia uczniów instytutu we wszelkiego rodzaiu rysunki ręczne.

5. Gołoński Andrzey flr . budownictwa i miernictwa, Professor K. W . U.
wykładać będzie kurs architektury cy wilney i wprawiać będzie ucz­
niów w rysunki machin i w rysunki architektoniczne.

6. Koncewicz Jan Mr. filozofii wykłada iako Professor szkoły chemiią za­
stosowaną do sztuk i rzemiosł.

7. Kunat Stanisław Mr. prawa i administracji, Professor K. W . U ., wy­
kładać będzie bezpłatnie kurs ekonomii przemysłowey.

8. Szyrma Chrystyan Dr. filozofii, Członek T. K. P. N., Professor K . W . U.,
iest nauczycielem ięzyka angielskiego.

9. Lieder Franciszek Professor szkół publicznych, iest nauczycielem ięzy­
ka niemieckiego i wykłada go bezpłatnie.
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10. Wylezoł Antoni Mr. filozofii, iako korrepetytor szkoły, wykłada kurs
ieómetryi nizszey, i trudni się powtarzaniem ieometryi opisuiącęy, 
oraz doziera uczniów w kreśleniu epiurów.

11. Bełza Józef Mr. filozofii, praWa i administracyi iako korrepetytor, 
kieruie manipulacyami chemicznemi. J

13. Olszański Wilhelm Mr. filozofii iako kótrepetytoi- , powtarza z ucznia­
mi kurs matematyki nizszey, rachunki wyższe, algiebrę wyższa i  

1 i^bflfifetryią analityczną* - - '
i3. Radwański Andrzey Mr. filozofii iako korrepetytor powtarza z ucznia­

mi kurs fizyki dawaney w uniwersytecie.
P. S. Wszystkie nauki przyrodzone wykładane przez professorów 

właściwyćh szkoły powtarzane są przez iednego ^  trzecioletnićh u- 
znióW instytutu JP. Frkftfcisźka Gulińskiego.
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PROGRAMMAT OGOLNY
Kursów Szkoły przygotowawczej Instytutu pplitechni- 

cznego na rok 182J.

I. NAUKA RELIGII.

Na naukę religii, uczniowie instytutu politechnicznego, w braku 
własnego professora, uczęszczaią do Królewsko-warszawskiego Uniwersyte­
tu. Na nabożeństwach zaś niedzielnych i świątecznych bywaią w koście­
le Panien W izytek w tym samym czasie kiedy i młodzież K. W . Uni­
wersytetu.

IŁ NAUKI MATEMATYCZNE.

A. Matematyka nizsza.

W  kursie tym technicy niżsi pierwszoletni dopełniaią wiadomości matema­
tycznych, których im dó pozyskania śwadectwa doyrzałości akademickiey 
nie dostawało. Technicy zaś wyżsi pierwszoletni, odświeżaią w swoiey 
pamięci znane iuz po części prawdy, lecz wsposób całkiem nowy, bo sto- 
sowany do przyszłego ich zawodu.

Cześć rachunkowa. Arytmetyka. Po wyłożeniu znaków skróconych 
1 szybkięm przeyściu czterech działań na liczbach zwyczaynych, dziesięt­
nych i ułomkowych i wskazaniu ważnieyszych ułatwień i skróceń, iakich 
W tey mierze kupcy i spekulanci, dla oszczędzenia czasu, używią lub użyćby 
mogli. —  Po wyłożeniu czterech działań na liczbach wielorakich (nombres 
complexes), i sposobów które takowe działania, nie raz żmudne, w prakty­
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ce często, prostszemi czynią; zastanawiać. się będzie Professor w rozciągłości 
odpowiądaiącey przeznaczeniu szkoły, nad dawnemi nowóczesnemi mia­
rami, wagami stopą pieniężną i t. d. znaczrtieyszych europeyskicfi kraiów, 
nie zapominaiąc 0 wykazaniu korzyści iakie z zaprowadzenia systematu 
dziesiątkowego, w tey mierze handel i przemysł zyskać by mogły. Chcąc 
zaś okazać w przykładach, iak i dla czego iednę z tych systematów za­
mieniać możną na .inne, przeydzie naturalnie do wyłożenia stosunku i pro- 
porcyi; poczem rozbierać będzie teoryą reguły trzech prostey, składąney, 
procentu, mieszaniny, łąńcuchowey, co wszystko w  należy tey obszerności 
zastosuie licznemi przy kładami, do praktyki, a mianowicie do różnego ro- 
dzaiu spekulacyi iako na papiery publiczne a mianowicie na nasze listy 
zastawne, do arbitrażów .(arbitrages) czyli naykorzystnieyszego uskutecznie­
nia trzech głównych opęracyy bankowych to iest: ściągania wierzytelności, 
spłacania długów przez wexle i handlowania temiz wexląini. Nareszcie, zasta- 
nawiąiąc się nad regułą trzech w ogólności pod względem zastosowań, starać 
się będzie uczący dokładnie wyłożyć przyczyny, dla których często w y­
padki rachunku mogą : być z doświadczeniem niezgodne, i o ile pod: tym 
względem na wspomnione wypadki liczyć należy, aby grubym nie po- 
paśdź omyłkom. '

Algebra, T u  Professor wyłoży cztery działania na ilościach ogólnych, 
iednoiriennych i wielomiennycli, tak całkowitych iak ułomkowych. -Oka­
że ogólny sposób sprowadzania ułomków do nayprostszych wyrażeń,.; sto- 
suiąc to do niektórych., w konstrukcyi lub tym podobnych przypadkach 
używanych formuł, które bez przy wiedzenia ich do prostszego wyrażenia mo­
głyby w zastoswaniu nader być trudne. Po czem, zastanawiać się będzie 
nad; podnoszeniem do potęg i wyciąganiem pierwiastków,, tak ilpści ogól­
nych Uczyli algebraicznych, iako i liczb zwyczaynych; poda r ważńieysze 
sposoby sskróceń, i wszystko przykładami, mogącemi mieć w praktyce ia- 
kieś przystosowanie, wyiaśni. Stąd przeydzie do teoryi . równań oznaczor 
nych ,z ijedną ; lub więcey niewiadomemi, ^pierwszego i drugiego stopnia., 
przebięzyv pokrótce teoryą równań niewyznaczonych stopni powyższych-,, 
tudzież ,równań więcey wamnków*; ąniżeli potrzeba, pbeymuiących. Tp  
często?.mieć będzie sposobność, nietylko uzmysłowić nieiako, teoryą ; ilości



uiemnych, nieoznaczonych, nieskończenie wielkich ftib uroionych ! ale 
ńadlo, pr: ez dobieranie stosownych zagadnień, iaśno pokazać uczniom 
ile, dla przemysłu, handlu, konstrukcyi i t. d., ta teorya, riietyiko przez 
skrócenia, iakie im w rachunku nastręczyć może, ale nawet przez właści­
wy sobie mechanizm w działaniu, który nieraz dla arytmetyki potocznev 
byłby niepodobnym, użyteczną im się stanie, zwłaszcza, że powyższe za- 
gadnienia tak dobierane będą, izby nie samą tylko rozrywką rozumy a|e 
■wypadkiem potrzeby praktycznego życia być mogły. Poczęto przeydzie 
nauczyciel do teoryi proporcyy i postępów tak arytmetycznych ićometry- 
ćziiych, a następnie do teoryi logarytmów, którą odrabianiem z ucznia- 
tni przy kładó w liczebnych wyiaśni, i dotąd stosować będzie, dopókąd 
sję! nie ptófekona, ze uczniowie ńietylko rzecz dobrze poięli, ale nadto 
że nabyli takiey wprawy, iżby nadal sami w każdym przypadku bez tru- 
dności tablic logarytmicznych użyć mogli.

Po wyłożeniu teoryi kombinacyi i wzoru Newtona, po rozwiązaniu sto­
sownych, zagadnień, przeydzie nauczający do wyłożenia ogólnych 
rachunku prawdopodobieństwa, tyle ważnego w ocenianiu oczekiwanych 
strat lub korzyści różnych przemysłowych przedsięwzięć. Po czern, wv 
łożywszy rozmaite sposoby powiększania kapitału przez nagrom adzani 
procentów od procentów, czy to od summy na raz ieden oddaney, Czv 
tez powiększaney przy,latkami w różnyeh epokach składanenii , wskażi 
ormy matematyczne rozwiązuiące zagadnienia w rozmaitych tego rodza- 

m przypadkach. Po takowem przygotowaniu, nauczaiący czynić będzie 
wfusnieysze do rożnych spekulacyy przystosowania,^ mianówicie do ró­
żnych Tbdzaiow eskontowania składanego (escomtes composes) do wypłat 
przelecu-m zwanych (annnites) i t. p ,  wszystko to zaś obiaśni u c z n iL  
przez podawanie szczególnych przykładów do liczebnego różwiązahto ’ 
mianowicie; do wyjaśnienia zasad i obliczań na których się całe tew *' 
^ s tw o  kredytowe listów zastawnych opiera, do wykazania korzyści na 
^ Ł u la cy e  w kassie towarzystwa oszczędności; rachując zwłaszcza! ha cały 
przeciąg trwaiua tegdz towarzystwa, dó ocenienia liczebnie wielkiego do- 
teodz.eystwa Wiekopomnego Monarchy przez które mazawsze zapewniony 
został fundusz na pozyczki dla1 nówbbudtaiących i się w  stolicy królestwa
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N^konieCy nauczaiący;- .zastanawiać .się;będzie nad rozbiorem i: rozwiązaniem 
zagadnien: dotyczących się. mało u nas jeszcze."znanych Stowarzyszeń, a mia­
nowicie stowarzyszeń dla: wdów, sierot, stowarzyszeń zapewriiaiących od 
strat na motau^ od pogorzeli, tak zwanych.rantów, tontinów- ( rente , ton- 
tine) i t. d, Nakóiiiec wyłoży ważnieysze własności równań ogólnych a 
potem pcitocznieysze sposoby rozwiązania równań 3go i 4go stopnia.

Częsc Jeometryczna . Planimetrya. Po zwyczaynych deftnicyaćh ieome- 
try i, i iey podziałów, po dcfinicyach bryły, powierzchni, liniy, i stosow­
ny111 rozkładzie: uaUczaiący; uważać będzie linię prostą samą^w sobie, wła­
sności kątów, liniy pochyłych i prostopadłych; wytłumaczy: znaczenie i 
sposób urządzenia skali przy różnego rodzaiu rysunkah, i sposób, przeko­
nania się o dokładności liniału i tak zwaney ekierki (ecjuerre); poczem Wy­
łoży własnosci liniy równoległych, tak względem siebie samych, iak i 
stosunkowo do liniy pochyłych i prostopadłych, a zamiast rzucenia wątpli­
wości względem zasad matematyeżney ścisłości tey teoryi, wystawi raczey 
wielką:iey . użyteczność w, wielu ptzypadkach przemysłu. *—  Okaże, np. że 
w krajaniu na taśmy wełny, albo bawełny, w ich przędzeniu lub 
tkaniu. za pomocą machin, nay więcey na tem zależy, = aby się zbliżyć do 
matematycznego kierunku równoległości liniy, który, albo wspomnione 
taśmy, albo same nici lub różne części, machiny, w czasie całego działania, 
ciągle zachowywać powinny. Po tych i tym podobnych zastosowaniach^ 
które, ile czas dozwoli, nauczyciel dokładnie wyiaśnić starać się będzie: 
przeydzie do wyłożenia własności koła względem cięciw, stycznych, wzglę­
dem iego podziału na rozmaite części; powie o sposobie mierzenia kątów7 
i t. p.; i to stosować będzie do różnych przypadków praktyki, iak np. do mecha­
nizmu używanego przy warsztatach dla przesłania ruchu od jednego koła 
do drugiego, do podziału koła na równe części za pomocą sławnieyszych 
machin, do oznaczenia .mechanicznego formy zębów, kół zazębiaiącyeh; się 
w zegarach większych lub mnieyszych, i t. p. Po czem zastanawiać się będzie; 
nad rozmaitemi figurami, które z kombinowania po trzy po cztery i t. d. liniy 
prostych powstaią; wyłoży własności i różnice, iako też użycie figur ró­
wnych, podpbnych symetrycznych i foremnych. Przechodząckoinbinacye 
liniy prostych z różnemi częściami kół równych lub rozmaitych promie-

6
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ni , wskaże ich użyteczność w różnych częściach kiE^nstrukcyi j a mia b o lic ie  
w sztupe profilowania, urządzania planów architektonicznych , i t. p ; nako- 
niec, przeydzie nauczaiący do obliczenia obwodu i powierzchni figur, i 
wzajemnego ich między sobą porównywania, do wyliczenia głównieyszych 
twierdzeń ieometrycznych względem maodmis i minimis, których wa*- 
zne i częste zastosowania w praktyce się zdarzaiące pokrótce wyliczy. Tu 
także powie o zamianie figur iednych na drugie i ich podziale na różne czę­
ści, co liczne ma przystosowania w geodezyi.

Trygonomeirya, Naukę tę starać się będzie nauczyciel wyłożyć iak 
naykrótszym sposobem > i zastosuie ią do zwyczaynych i ważnieyszych przy­
padków niwełacyi i geodezyi praktyczney.

Solidomfitryu. Pa wyłożeniu ważnieyszych twierdzeń, dotycząch się 
położenia liniy względem płaszczyzn i płaszczyzn względem siebie i główiiiey- 
ftzych zastosowań, których wyliczenie byłoby zbyteczne, przeydzie potem 
nauczaiący do uważania brył określonych płaszczyznami, tak nieregularnych 
fako r regularnych, równych, podobnych symetrycznych, do obliczania ich 
powierzchni, obiętosci, i t. d. Po czem uważać będzie tworzenie się wal- 
eówi ostrokręgów, powierzchni obrotowych, których przypadkami sżcze- 
plnem i są walec prosty, ostrokrąg prosty i kule. T e ostatnie bryły uwa- 
żane będą następnie pod względem wyrachowania ich powierzchni, obię- 
tośći i proporcyonalności.

Wszystkie te wiadoHfiości, na y większe maiąfee zastosowania w konstmk'- 
cyr r różnycl^ rodżaiach przemysłu , nauczaiący ile cza^ pozwoli stosować do 
praktyki nte omieszka.—  Po krótkim wstępie okazuiącym. iak za pomocą ra- 
c^unku Fozwiązywać można zagadnienia ieometryczne > pv wyprowadzeniu 
równania Knn proste'y? przystąpi nauczaiący do oznaczenia równań, każdey

wychodząc z ^ w n e ^  właśn-óśrci każdey* tako- 
. ; , iey diefinicyią. Pb cź^m IWy^rdwadzf5& równań

yinanyć , lib syntetycznie głowriieysze własności sekcyy kontczjiych 
a mianowicie. dotyczące się łatwych sposobów kreślenia, oceniania i eh po  ̂
włerzcfemi i ważńieyszych przystósow ań w ' 
rów i t. d.

kocistrukcyi sklepień, r e f le k s

łmii sekcyą koniczną ź waney, 
wey linii słiiżąeey nieiako za

( )
B. Algebra TVyższa. :

Na tę naukę dotąd uczęszczać są obowiązani, technicy wyżsi pierwszo- 
letni oddziału mechanicznego i inżenieryi cywilney, do królewsko-warsza w­
skiego Uniwersytetu.

C. Rachunek . ff^yzszy*

Kurs ten wykładany w uniwersytecie przeznaczony iest dla techników 
wyższych drugoletnich, oddziału mechanicznego i  inżenieryi cy wilney.

D. Jeometryia Analityczna. .

W szyscy technicy wyżsi pierwszoletni, oddziału techniezo - mechani­
cznego i inżenieryi cy wilney uczęszczać są dotąd o b o w ią zan in a  ieometryą 
analityczną w znaczney obszerności wykładaną, do królewsko-warszawskie­
go uniwersytetu.

E. Teometryići Opisuiąca.

Na ieometryą opisuiącą teoretyczną i stosowaną uczęszczają w tym 
roku wszyscy uczniowie drugołetni instytutu do krółesoko- warszawskiego 
uniwersytetu^

F. Mechanika technicznai ogólna•

W  każdey pracy przemysłowcy,, do którey machiny są używane, trzy 
rzeczy główne, bardzo różne uważać można: imo działacz który ruchowi 
początek daie; 2do. pewne mechanizmy złożone z  części bezwładnych, któr 
re ten ruch przesyłaią lub zmieniaią,. 3tio, inne części bezwładne, które 
ruch od* poprzednich odbieraią i daną pracę wykonywaią. -A  chociażtetro- 
iakie. części w działaniu mechanicznem stano wią iednę całość* dai% się jednak 
z osobna rozważać. Można iedne z nich odmienić bez- naruszenia zupełnie 
drugich. I ta k , za odmianą przyczyny ruch sprawuiącey, nie idzie odmia­
na tych części, które ruch przesełaią, lub tych które ostatecznie prace wyko­
nywaią: owszem części te pozostać mogą. Również iak i przy zatrzymaniu
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działacza poruszaiącego odmienić można mechanizmy ruch przesyłaiące, 
albo wyk onywaiące pracę przeznaczoną.

Tą uwagą powodowany, professor zastanawiać się będzie osobno nad 
wyinienionemi troiakiemi rzeczami. Będzie tedy naprzód . mówił o działa­
czach poruszaiących ( agens moteurs ) czyli motorach, a mianowicie, o czło­
wieku, zwierzętach, wodzie, o wietrze, ciężarach, sprężynach, i t. d., stara-, 
iąc się ocenić właściwą każdemu władzę mechaniczną. A że motor każdy 
w tenczas dopiero władzę swą obiawia, gdy iest przyczepiony, zastanawiać 
się będzie uczący- nad rozmaitemi sposobami przyczepienia' tychże moto­
r o w i  wypadnie mu przeto mówić, przy wodzie o kołach wodnych, przy 
parze o machinach parnych. i tym podobnie. Następnie rozważać będzie 
przeszkody ruchu pochodzące z tarcia, z niegiętkośći czyli tęgości sznurów, 
z oporu środków, i t. p, Przeydzie potem do wykładu sposobów przesełania 
ruchu, zmieniania go stotownie do potrzeby, i tegoż regulowania; opisze 
także ważnieysze w tym celu podawane mechanizmy. Nakoniec, przecho­
dząc rozmaite prace, do których się machin używa, rozbierze właściwy 
cel każdey, i podług tego będzie usiłował ocenić podane sposoby ich wy­
konywania; i tu wypadnie roztrząsać i opisywać machiny użytecznieysze, 
iako: machiny do przenoszenia i wynoszenia ciężarów, n p .,wozy, żórąwie 
machiny do kucia, rozbiiania, spłaszczania, ściskania, wyciskania np. młoty 
kafary, walcownie, dróciarnie, prasy; machiny rolnicze np. pługi, radła, 
brony; machiny do podzielania ciał na cząstki mniey lub więcey drobne, 
np. tartaki, młyny mączne, stępy; machiny do oddzielania części drobnych 
od grubych, lub ciężkich od lekkich, np. pytle, m łynki; machiny do 
podnoszenia wody, np. pompy, sikawki; machiny do wciskania i poruszania 
powietrza. np; miechi machiny; do wykończania czyli apprętowariia . rtiate- 
ryy; machiny do wygładzania ciał twardych czyli polerowania, i t. d. Czas 
przeznaczony na ten kurs, i sama iego natura niepozwoli w szczegółach 
zastaiaawiać się nad każdą do wyliczonych oddziałów należącą machiną; wy­
biorą się przeto tylko takie, które obszerne maią użydie, lub takie których 
naywjęeey uczniowie w przyszłym swym zawodzie'potrzebować5 mogą.
• Z;-:;. /  . ; ■; - .. L \ - ■ ij ' . . ' .......... -"łfttPO ' ,?!*>} ! '
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Wszyscy uczniowie szkoły, i akikolwiek na przyszłość obieraią sobie 
zawód, winni są wysłuchać w instytucie kursu mechaniki technięzney : o- 
gplney: a ze .wszyscy n ie. w równym stopniu sposobią się w matematyce; 
w y p a d a ł o  rozdzielić kurs tey umieiętności na dwa osobne kursa. Pierw­
szego skróconego, i elementarnego wykładanego pod nazwiskiem mechani­
ki teęh&iczney n&szey słuchaią wszyscy : uczniowie drugoletni; drugi .zaś 
pod nazwiskiem mechaniki techniczńey wyzszey przeznaczony iest wyłą­
cznie dla uczniów wyższych trzecioletnich i poświęćaiących się mechani­
ce lub inżenieryi. Dla przyzwoitego przysposobienia uczniów^ do ostatnie­
go kursu, wykładane są uczniom wyższym drugoletreim główne wiado­
mości z mechaniki analitycznej przy użyciu, gdzie potrzeba, rachunku 

wyższego.

III. RYSUNKI I ARCHITEKTURA CYW ILNA.

A. Rysunki.

Ponieważ znaczna część , czy to. rzeczywistej- czyli pozorney warto­
ści przem ysłow ych  przedmiotów, polega częstokroć n a nadatnu im gusto- 
wney formy, lub samey tylko powierzchowności; ponieważ nądto dokła­
dność wielu produktów zależy od dokładnego wykonania machin lub na- 
rżedzi ' podług rysunku opartego na ścisłych zasadach ieometryi; przeto, 
prócz rysunków oswaiaiącycli z piękuenri i. wzorowemi formami, prpcz 
rysunków ozdób, ćwiczeni nadto będą uczniowie instytutu w rysunkach 
technicznych. :i • ’

Rysunki ręczne. Całkowity kurs tey w a ż n e y  nauki, przez wzgląd 
na różne usposobienie i hastępnie rozwiiać się maiące zdolności uczniów, 
rożtóżón y został na ćztery oddziały, albo raczey na półrocza.

W  półroczu pierwszem, nowo zapisani w instytucie wpra wiani będą 
w Kreślenie od ręki różnych kształtów ieometryćziiych, zaczynaiąc. od nay- 
prostszych, iaUiemi są linia prosta w różnych k i e r u n k a c h  uważana, troy- 
kąt, kwadrat i t. p., przechodząc następnie d o  koła owalów i ,nny? X 
podobnych l i n i i  krzywych; Po'należytem ustaleniu ręki i o a prz
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mechaniczne alć> niezbędne ćwiczeiiia; nauczaiący tworzyć każe uczniom 
swoimi przez kórfibinowanie z.sobą poznanych kształtów, rozmaite przed­
mioty :̂ .a mianowicie: naczynia, narzędzia, ozdoby różnego rodzaiu i tv>p., 
a w końcu wyłoży! skład i wymiary powszechnie; przyjęte, różnyćh ppie- 
dyncfeych częśći; ciała ludzkiego, mianowicie głowy^ręki, nogi i t. p.̂  po- 
daiąc - zawsze* i do odrabiania; w abrysach wzory ! wy razaiij.ee wspomnione 
części, r  z« oznaczeniem ; liniy oddzielających części oświecone-* o d 1 ocie­
nionych.. :

W półroczu drugiem, przystąpi nauczyciel do wykazania uczniom pro- 
potiCy  ̂ zachodzących pomiędzy wszystkiemi częściami ciała ludzkiego, i 
będzie się starał dadź dokładne wyobrażenie ogółu zewnętrzney budowy 
człowieka, iu* to przez sani wykład ustny, iuż też nay więcey przez poda­
wanie do rysówatiia. wzorów znakomitszych mistrzów.

W  półroczu trzeciem, rysować będą uczniowie, podług dobranych 
wzorów, przedmioty w wyższym stylu, z większem iak dotąd wykończe- 
niem pod względem lawowania, iako to: figury, ozdoby architektoniczne 
brańe ze sławnieyszych w starożytności gmachów i t. p. Nadto, w tey 
trżećiey części kursu, iako i riąstępney, W wyborze wzorów nauczaiący 
będzie miał wzgląd na przyszły zawód politechniczny każdego ucznia: 
dlai tego tb ń. p. uczniom poświęcaiącym r się1 inżemeryi cywilney, raz 
jprzy^aymmey na tydzień, podawane będą sposoby rysowaiiia poied.yn • 
ćzych części drzew i krzewów z odznaczeniem gh wnego charakteru kar 
żdego gatunku. Po czem będą się wprawiać wrysowanie drzew całych 
jpoie .̂ynczp,. lub zbiorowo uważanych,. a następnie w rysowanie .,całkowi-f- 

T'*  ̂ tylko pdbytey szkole, . przys.zli . inży nierowie
nadadz będą mogli swoim tak. ^onstrukcyynym v iąko i .topograficznym 
rysunkom, tę wyrazistość i ten wdzięk nade wszystko, bez którego cżę- 

; fysuł\ek wyóbrażaiąęy : iiaŷ szęzę£>łiw&zy «pómysł, zdnie-sięchyć iak-
W®Wykpacżo»y, ckliwy ;dlą duszy i nie|>rzy;'emiiy dla , oka>U Tym 

tylko 'obudzić będą mogli w =sobie ; w#żny bardzo ta|en t,; dlą
każdego projektującego wielkie £$&$$£, czy to lądowa czy wbdf*e>, / talenty 
zdeymewani& płan^Wji widokó^: ; wążfaieyszych części; ókoUcyykJtfaóft
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rey należyte rozpoznanie nader wiele stanowi-, względem nayprzyźwo* 
itsżego rozporządzenia i powiązania rozmaitych przygotowawczych, ieo* 
metrycznych, niwelacyynych i t.p . robót, a tem samem^ względem \Va- 
żności i możności wykonania rzuconego na papier proiektu.

W  półroczu czwartem, rysować będą uczniowie, stosownie , do wro- 
dzoney lub nabytey zdolności, różne przedmioty wystawiające w całości 
eleWatyie, przecięcia, perspektywę sławnieyszych budowli, lub y iękńiey- 
sze widoki; stosuiąc nabytą teoryą do należytego wykończenia Wszystkich 
śzczegółówj nie tylko pod względem abryśów i cieniowania, ale nadto 
pod względem kolorytu o którym naućżaiąćy da im krótkie ale razem ia- 
sne wyobrażenie.

W  końcu całkowitego kursu każdy uczeń obowiązany będzie wypra­
cować należycie rysunek podług danego wzoru lub modelu wypukłego, 
która to praca, na pamiątkę, i iako dowód usposobienia się iego, w in­
stytucie politechnicznym, zachowaną zostanie. Przy czem zdaie się, iż 
nie ma potrzeby nadmieniać, że nie czas, ale tylko należyte usposobie­
nie, stanowić będzie względem przeyścia z iednego do następnego od­
działu, tak iż każdy, stosownie do prędzey lub późniey rozwijających 
się nabytych lut> wrodzonych zdolności; krocey lub dłuzey w każdym 
oddziale zatrzymanym być może.

B. Architektura cywilnh.

Architekturę cywilną; podzielić można na dwa główne działy, to iest 
rysunek i Część techniczną;—  obiedwie dla dokładney znaiOmości iey są 
potrzebne. Pierwsza na zasadach ieoroetryi oparta uczy nietylko, iak wła­
sne pomysły kreślić i porządkować; aby wrazie gdy ie wykonywamy, nie 
poświęcać częstokroć znaczney liczby materyału i roboty na prozno, ale 
nawet iak z pewną dokładnością różne części budowli wyobrażać, dla. okaza­
nia icH ile można nayiaśniey rzemieślnikom, od których powiększey czyści 
akuratne i kształtne wykończenie roboty zależy. Druga iest przemysło­
wą i uczy iak materyał stosownie do rozmaitych sił w mm upatrzonych
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przerobić i tak do budowli użyć, aby stała się bespieczną, zdrową i wy­
godną, a iężeli można i piękną. Z takowego stanowiska uważaiąc podzie­
li Professor architekturę iak następuie:

i. Rysunki.

- Oprócz rysunków dotyczących sąmey architektury, wprawiać się ma? 
ią uczniowie w rysowanie machin; z tey zatem przyczyny kopiio wać bę­
dą rysunki cząstek składaiących budowle i machiny, porządki architekto­
niczne; plany, elewacye i profile gmachów publicznych lub prywatnych, 
memniey rozmaitych machin, a to podług wzorów naycelnieyszych w tyin 
względzie autorów. Po nabraney wprawie w kopiio wanie przystąpią do 
wymierzania budowli wzorowych lub machin z natury, które sami podług 
skali zmnieyszoney na papier przenosić będą. Wprawa w kreślenie ry­
sunków architektonicznych i machin z natury, stanowić będzie kwalifikacyą 
ucznia do kompozycyi*aręhitektoniczney; którą ogólnie biorąc nie pieryyey 
nastąpi dopóki częsc techniczna nieupłodni iego wyobraźni,

a. Technika.

Technikę składać będą cztery Części, i. W ybór i przygotowanie ma  ̂
teryałow. 2. Części składaiące budowlę. 3: Konstrukcja! 4 . Kompó- 
zyćya. # -v • v

c IV  części pierwszej- mówić będzie Professor o rozmaitych materyałach 
używanych do budowli, o ich sile czyli sposobności do znoszenia cięża­
rów, twardości czyli wytrzymałości na tarcie i niezmienności czyli wy- 
trwąłpśęi na rozmaite zmiany atmosfery. , Oznaczy rozm ate sppsob* ich 
wydobywania i< przygotowania,do roboty, n ie m n ^
w szczególności mieyscę użycia w budowli., ; . r .. .

* w zastanowi się nad rozmaitemi , częściami składaiąćemi
budowlę w ogóle, a iakiemi są: mu “
rządłd. archi^ktbnicznel ' sklepienia;
dachowe i ich pókryęlia,. kominy i 1
koniec nayprzy w oitsrc ićh

ry wszelkiego ródzaiu, podpory i po- 
»,, P°sadżki, otwory, schody, wiązaiiia 
piece, kanały ;i kloaki;—r wsfcaze na-c ;• 1 • 'fĄ : Jf*- I i‘% ' ‘ i';; \ V*i'0 }l i’f ' .5 I \ /< viVużycia i t. p. “

i -Część trzecia zaymować będzie opisanie rozmaitych gruntów na iakie 
przy budowaniu natrafiamy, przy którem wskaże professor sposoby wzmo­
cnienia we wszystkich przypadkach posady pod fundamenta; daley sposo­
by robienia fundamentów z kamieni rodzimych lub ręką ludzką przyspo­
so b io n ych , konstrukcyi murów, sklepień, wiązań dachowych i ich pokry­
cia l —  poczem, uczyniwszy uwagi nad robotami do składu budowli wcho- 
dzącemi, wskaże sposoby cenienia robót i sporządzania wykazu kosztów.

części czwartey. Przeszedłszy o proporcyi i symetryi, cokolwiek o gu ­
ście- i estetyce, poda ogólne rysy budowli narodów celnieyszych staroży­
tnych, wieków średnich i nowoczesnych, nakoniec da ogólne wyobrażenie
o rozkładzie zewnętrznym i wewnętrznym niektórych pomnieyszych budyn­
ków publicznych.

Przy wykładaniu części czwartey wprawiać będzie professor uczniów 
w kreślenia mnieyszych własnych pomysłów tak, ażeby po zupełnem u- 
kończehiu kursu, przeszedłszy na uczniów trzecioletnięh byli przysposo­
bieni do łatwego kreślenia więcey złożonych budowli.

Pomieniony kurs budownictwa rozłożony iest na rok ieden i odby wać 
się będzie w ośmiu godzinach na tydzień z których cj wie poświęcą się teo- 
ryi reszta rysunkom.

D. Kurs architektury dla uczniów 3IMnich.

Wykłada się przez; rok ieden i w iedney godzinie na tydzień; nakre­
ślenie pomysłów iest czas, w godziny przeznaczone na rysunki architekto­
niczne i  machin dla uczniów drugoletnich.

Teorya. Przeszedłszy cokolwiek obszerniey o symetryi i propotcyi, 
opisuie professor formę rozmaitych części składaiących budowle* naznacza 
nay przyzwoitsze dla nich mieysce, daley podaie sposoby .składania .z; .nich 
budynków i prawidła nayłatwieyśzego kreślenia i porządkowania mysli swo- 
ic h , na papierze; —  w końcu okazawszy uczniom, ze głó w nemi warunkami 
budowli są bezpieczeństwo, zdrowość, wygoda a czasami i ozdoba, przy-
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stępuie do triaściwey kom pozycji; —  tu podaie themata które uczniowie 
-przy pomocy i ego rozwiązuią.

D. Geodezyiii i  niwellacyia niższa.

Kurs ten wszyscy uczniowie cłrugoietni słuchać dotąd muszą, w Uni­
wersytecie.

IV. NAUKI PRZYRODZONE.

A. Historyą naturalna techniczna.

'Gdy trwałość dzieł przemysłu i pomyślność iego wypadków zależy 
po części od znaiomości, trafnego wyboru i stosownego użycia ciał, do 
trzech oddziałów czyli królestw przyrodzenia należących, ze wszystkiemi 
przeto częściami historyi naturalney, uczniowie obieraiący zawód przemy­
słowy, &bie2,p&jS się powinni. Zwracaiąc atoli.uwagę na mnóstwo szcze­
gółów, które łiisfórytó naturalna oheymuie, i razem na przyszłe potrzety 
uczących się, takie tylko przedmioty z całey tey nauki wyłożone im 
będą, których użytek w  praktycznem Życiu wykazany bydź może.

„ Tą Powodowany professor wykładający historyą naturalną, nie
może zastanawiać się obszernie, ani aad szczegółami pojedynczych przed­
miotów, ani nad sysstematami naukowemi , tyle więc tylko o nich powie, 
ile lakowe są potrzebne do utrzymania przyzwoitego związku poiedynczych 
części nauki I tak poczynaiąe od: J

naln vS "em^ “ ' , T ^ ° ŻyWSZy do .poznawania ciał ko­
palnych opisywać będzie naprzód, ciała mineralne poiedyncze iak eranat

* * * “  ^  L y h ’ I C  Tak 
lv ch  u’ż v L  raKaC  ̂ tych *  obffiern'eyBzą wiadomość ;*tó- 
<sLń Bwratr T ^ 02- ^ '  "n° Źe >l?ydŹ zastosowane do bildowiii*

!np- ° S ^ n m ch , piaśkóWcaćh,
r r t :  PT ' e , ,n# * * *  ich *><*, piękność... mówiąc oka-

ae rig ic czyli kleynotach, spomni b sposobaćh używanych do ich

i  &  )

.polerowania^ rozróżnienia prawdziwych od fałszywych, naznaczania .ceny 
tey gromadzie kam ieni właśćiwey.' W  końcu , wyłozjr ogólne wiadomości 
ityćzlące się budowy skorujpy żiem skiey, posłużyć mogące za&kazówkę wpo* 
szukiwaniu i wynaydywanm ciał mineralnych.

Z  botaniki. W yłoży zasady gnatomii i fizyologii roślin, w sposób ile 
możnanaykrótszy 1 nayprostsźy, to iest .tyle tylko, ile znaiómość spomnio- 
nyqh zasad iest potrzebna koniecznie, do rolnictwa, uprawy drzew , po­
znawania ich mocy, pory ścinania, ł^eszełdszydobotanikiopisuiącey, Wsią* 
że zasady systematu obierze z nich ieden za przewodnika, i szozegnły iegb 
rozwinie w taki sposób, ażeby uczniowie potrafili oznaczyć nazwisko 
rośliny daney, a następnie Szukać opisania iey własności w dziełach przemy­
słowi poświęconych. Nadto, poznawać będą uczniowie znacznieysże rośli­
ny tak kraiówe iak/ i zagraniczne, pożyteczne w rolnictwie, lub żhaiome 
w  handlu i przemyśle rękodżielńym.

Zoólogiti, podobnymże sposobem wykładana będzie. Przebiegłszy 
krótko Ogólne wiadomości, przeydzie nauczający do opisywania poiedyn­
czych gaturików zwierząt , pod iakim bądź względem znanych w handlu lub 
rękodziełach: np. z gromatdy zwierząt ssących lub z gromady ptaków, da 
poznać takie których skóry, futra, i pióra, . . .  są używane. Ta część hi- 
storyi naturalney będzie raczey historyą płodów- zwierzęcych, używanych 
w rozmaitych odnogach przemysłu, aniżeli historyią naturalną samych z  ̂ie- 
rząt; Wszakże uczący maiąc mówić o takowych płodach, wprzód da poZhać 
same zwierzęta z których te płody pochodzą.

Kurs ten przeznaczony iest dla wszystkich techników pierwszoletnich 
tak niższych iako i wyższych.

B. Chemiia.

* • V ł '

W szyscy technicy wyżsi pierwszoletni oddziału tech n iczo -mechanićż- 
nego i inżenieryi cywilney, uczęszczaią w tym roku ba chemiią dó królewsko- 
warszawskiego Uniwersytesu, dla techników tylko niższych pierwszoletnich,

t



pofessor Pawłowicz wykłada! •:ikurs oddzielny chemii elementarn eyj w'któtfym 
nie zamiera sobie wchodzić w szczegółowy, wy kład! teonyy w tey umiejętności 
znąiomycłi, ani t wdawać się; !w obszerne opisy < każdego . zd )znanych >dotąd 
ciał prostych lub złożonych.. Kurs ten albo wiem -uważamy bydźpowiftien 
iako przygotuiący techników niższych do korzystnego słuchania, obszerniey- 
szegq? i; zupełnego; kursu chemii lub też umiejętności stosowanych. Dla cze­
go szybko przebiegając ciąg; .-całey jchemii; ogólney,, wnaućzaiący ta 
kie tylko:. z nięy wybierze mięysca za prze^rnipt dłuższego v opisu 
i;zastanawiania się, które, pod iąkim bądź względem,w dziełach pęzęmysłu 
użytęcznem j  bydz mogą. . ( ,, ,, v, s. . ..

’ ’ ‘ * ' • • ’ 1 ‘ • • ■ • i ■; * 1 , i_ > ' ■ •; * ; ' •' i
C. .Chendią zastosowana do sztuk, ifizęmiosl. ;: •>,;.• h r '

.. chemiią stosowana w r. b. s.zkplnymobszernie wyłożony.; hyc
nie może, przeto zamierzam sobie |e tylko częścisięy: ^zc^ęgólpwp iti z Ipo- 
trzebną przechodzić rozciągłością., które truktuią ó produktach ‘ naypowszes- 
Chniey; .używanych i kray nasz naybliżey interesujących, o innych zaś w 
krótkości przynąymniey, ile do zrozumienia' ogółu potrzeba bid zie, dam 
wypbrażenie. —  W  ciągu całego wykładu na to sźcze^olnijy zwracać' bęcJę 
uwagę, aty uczniowie nie tylko ^ zn a łi praktyczne sppsoby^ i^ ich  do otrzY* 
mania ^ az^ go w szczególności wyrobu, w rozmaitychikraiach uzywai^ ąię

:̂e zarazem w .maniL 
P^acye fabryczce, których znaiomość drogą własnego doświadczenia ną- 

^  z ie^®y strony nieodb^eie iest pótrżetną elfa przyszłych fa­
brykantów, tak z drugiey niemhieyważną dla techników wyższych , ktprzy 
z czasem podobnego rodzaiu zakłady urządzać , lub niemi kierować maią. 
Porządku w kursie moim trzymać się będęv ęo do ogółu , tegp, iaki w dzie­
łach elementarnych cłiemii teoretyczney naypo>yszechniey iestprzyięty; g4y 
iednak ten mniey iest istotnym w wykładzie chemii technicznej, w któreV 
każda część odrębną niemal całość dla siebie stanowi, przeto dla uniknie- 
nia^zbyt drobnych podziałów, rozłozę całą umieiętność na kilka tylko 

i I, z; ^ ł 1 umj ; te ciała poiedynęze .i złożone,, które
|tanowią .zajadę sztu ^ ; mniey ̂ .więcey; 'w ; z w i^ u  ^z" & Ł ' "zostających 

tak j mówić naprzód bęidę ó ciałach , n i e t ó  ‘ 5poiedynczyćh

w sztukach używanych, tudzież ich -połączeniach, mianowicie o Wodzie, 
powietrzu atmosferycznem, amoniaku, węglu i kwasach siarkowym* 
sBlnyni 5iiJ s b l^ ó ^ f  I_rM iey 73p ^ z y ; ^sń^ści^  żiMT^lkalfówi/^ wska­
żę sposoby otrzymywania fabrycznie potażu, sody, atónW^skWtf^i i i  dV;

a.?J F W W e «M m  ;f?j?P ^ .^ P i^ęh ,'-fti?n flp .w ych «ripor-
celanpwyph. ^tudzjeż  ̂hutnię^wp szldann/e. , p o l i c z y  .chemiią^ 'nieorganiczny 
^au.ka;]p. metalgęh tp jest zełazie,. zypku , cynie miedz j , , ołow iu , merku- 

srebrze, zło cip,; i, platynie, ktoraH obeymo wać będzie to wszystko 
W a im  dotyczy sposobu otrzymania ciał tych l i c h ,  ppłączen ważn^y- 

'< Ch$ . Ojrgąp jczną,zącznę od opisania; włąsnpści<; cukru i sppso- 
4?pW; wydzielania ciała, tego z, soków roślin : tak zagranicznych iak kraip- 
wych , których się ; iZnąyduie, dąwszy następnie;}ogólne. wyobrażenie, o 
fe^mefitącyi .i wymieniwszy rqzijiaite ipy roidząię iprzystąpię (do tey, któ- 
V4yt i p^waznjęyjs^i^  ̂ f ^ d u k t ^  .jegt a l ^ o l ^  tu; ; >wymiemę to ., wszystko 
icOj tylko i czyści flhęmij w ̂ p^jfcnięhi^^zegpbniey, ęząśąch
zrpj?i©jnf),{ poczem , ząsjtaną^iać się ̂  bę^ę  ̂ nad. sppsoban^ ^  
kich do robienia wódki, piwa', porteru, iabłeczniku (cidre) win z owoców 
(mianowicią p przyczpka^ ręstu  i  malin) i inrjyphr pąpoiów( . alkoholowych 
w^rozmaitycłi kraiaćh Europy używają, sztuka wyrabiania octu tu także 
nay właściwsze znaydzie mieysce^ Po opisaniu daley sposobów wytłacza­
nia i czyśzczcpia oleipw, niemnie'y otrzymywania oleyków lotnych, tu-
? 1  ‘ • ■ i  V* * i i  f f  A -ąt ć ‘ * s >. j Ł* -rr't i J  i-.-j ^  7-i 1  -■ -
dzięz wszelkicn tłuszczów zwierzęcych, wyłożę sztukę robienia mydeł —  
nasjtępriy rozdział ' poś więcę sztuce bielenia 'i farbiśrstwu. ’ Mówiąc' z ko­
lei 6 iermentacyi zgniłey óBjaśhię zarazem ucznióni  ̂ iakie warilnki c!p- 
pełnić potrzeba, aby ciała zmianie takowey nie uległy, należyte ich 

. rp^Ważąnj^.^p^pwajdzi ;sgmQ |ną. spojspby. iakie,jęhe.miiaj.ppdąig do zabez-

; iąk.^z^jąjrżęć^ęh. ^^k^z^wsżyj.wreszcie spospby, iąkięł^ do s ąęb^en|ą,.̂ ró$rf 
. szczególniej wę,.?Fr^ęyi-, Szyayęaryi, Hc)}andyi i .  Anglii .uzywai^ zasta- 
5r)p\vię si^ ppki^ptęę n^d^ąz^iką \.

Na kurs ten uczęszczaią wszyscy uczniowie drugo" i  trzećiÓletni od-

a '  ,ałbiX " ■«; :,d-i«Jcq 1 “
jinbM^sota z. h;i i-:urn >k. h k o f‘ ir*xii -
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D. Fizyka. ; .. /f-

. £ ' -i • : ;  • : ; J j -  • j

Jak na chemii ą tak na fizykętechnicy wyżsi pięrWf}zoletni uczęszczą- 
ią do uniwersytetu. i ’

Dla techników niższych pierwszoletnich Professór Janicki w yddkurs 
fizyki skrocóney i eleńieńtarney, który dopełniać będzie niedóśtai^ćyćh 
wiadomości w tym przedmiocie ucżnióm bez zaświadczenia1 doyrżałośći ia- 
kademickiey do naszego instytutu przybyłym, i który iako kurs poprzednią 
usposabiać będzie zarazem do słuchania wyższego kursu fizyki i rozmai­
tych: kursów technicznych. Z tych zasad wychodząc'- Profeissbr, zamierza 
SÓbie, w iedney ha tydzień lekcyi, wyłożyć zwięzłe wiadomości' o ogól­
nych własnościach ciał starych', ciekłych i rozprężliwych; nad ciepłem, 
iako działaczem beżwątpienia nayuzytećznieyszym, dłużey się żatrzyrha; 
przechodząc zaś w krotkości naukę o świetle, elektryczności, magnety­
zmie, tudziez o. zjawiskach meteorycznyćłi; z&śtańawlać siię blizey będzie liąd 
tern tylko, ćó w życiu pótóczńeiii lub^przemyśie iaśtowariie} ia'kie iiifóćiWóze.

V. NAUKI HANDLOWE I EKONOMIA PRZEM YSŁOW A.

A. Buchhalteryia. ;ir ,7 >• i: t?

utrzymywania ^xiąg kupieckich iest, całkiem nową cila 
, ^  wezawadzi zapewne umieścić w ninieyszym programma-
G*e ^ ^ P  Męórym ten ważny kurs otwarty został w instytucie

;,Każ3y  Msjjekalant przezorność i porządek uwaźat; powinieri :zd' głów­
ne1 podstawy iswóibh % nn^ściV— "Gai® ’ źtóbK M i,

złe ciągnie za sobą. . .
• <-% Hb ■iftoins;:, iS ,, : y:

Ta potrzeba porządku, ta konieczna i-cłi^ła forttfafey ktofą fcpfeku- 
łant wszystkie siwoie czynności krepować musi, ta ścisła a ńiezbędna

25"
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wiadomość w kazdey chwili,: o ilości], to warów kupionych i: sprzedanych, 
q , ^ydąt]kach i wpływach w gotówce, wexląch biletach i t. p.;, o zyskach 
Otrzymanych, o poniesionych stratach, o przy należnościach iakie mieć 
może u v szystkich osób. w stosun ka ęh z nim zpstaiących i przeciwnie in tą 
niezbędna wiadomość mówię, i niebezpieczne ufanie w  podobnych rąząęh 
samey pamięci; wyrodziły nieuchronną potrzebę zaprowadzenia po domąęh 
hąndjpwyęh i fabrycznych rozmaitego rodzaiu spisów; czyli xią^efe; po* 
rządkowych wszystkie czynności dnia każdego obeymuiących. Ztąd bie­
rze początek nauka . utrymy wania takowych xiąźek ą nas powszechni^ 
zwana, buchhalteryią $ . żtąd; buchhalterowie którym prowadzeni e tych xią- 
zek iest poruczpne.

Dopóki handel nie miał tey świetności do iakiey go cywilizacyia po- 
znieysżych wieków doprowadziła; teoryia utrzymywania xiążek nie miąłą 
nic stałego; —  każdy, stosownie do swoich potrzeb i \vidokow, 
ie w mniey więcey skon plikowany sposób, i w miarę tego użytkował 
z nich z większą lub mmeyszą szybkością. Gdy następnie .stosunki sprze­
daży i kupna coraz, bardziey urozmaicać się, . rozszerzać i komplikować 
zaczęły, bystrzeyszego obięcia rutyniści, rożne wymyślali ułatwienia dla 
oszczędzania;sobie czasu, zbytecznego piśmiennictwa i sprawdzania rachiiĄ- 
kpwpści. Te to rozmaite sposoby bronione przez jednych, potępiane przez 
innnych , przerabiane i ulepszane, wyrodziły pomiędzy, praktykami tak 
zwane metody buchhalteryi. Śledzić ich liczby, początku, Wzrostu, iak 
z iedney strony, dla braku źródeł iest bardzo trudnem, tak;.żdwigiey stro­
ny, byłoby zupełnie dla nas bemzytecznem. Dosyć zatem będzie gdy tu 
wspomnę, że w naszych czasach są dwa główne stronnictwa, iedno bar­
dzo tnałe obstaie za; buchhalteryią poiedynczą, drugie niemal-powszechne, 
trzyma si  ̂  ̂bućhhalteryi; ]podwóyńey czyli włóskiey. Jakie są główne ce­
chy tych dwóch metod i dla czego damy pierwszeństwo ostatniej nay- 
lepiey w samym ciągu wykładu jjoznąmy. Obciążać bowi.em pamięć def- 
finicyiann zaraz samym wstępie przedmiotli ^Ótąd całkiem Pa*101̂  °b  * 
ce io ■!5 ̂ yłoby nioze więcey szkpdliwem ńiz póżytecznem; zwłaszcza ze la- 
sna^ gruntowna ^Iffiiiicyia kazdeY'nauki mieści n ę  w ńalieżytóm rożpoina- 
ńiu i zgłębieniu wszystkich ley części.



,>■■■■ Metoda włoska, i*k samo' ićy nazwisko pćikazllie, i  WłofeeCfr rozeźlą 
Się' jiq> Europie przez. pośrednictwo pisma5 tfiędai^Buć'! tfgłosfebtój ,:dfui
kiem wraku' '(patra :la's'sciencć 'desihegfećjatas fetfc.'!J);'de:-Iti'P*#tevfeai 
e.-roku - .787): Lera mimo tey dawności. ihift,o‘ -|>rac- »4l«. ^stępiyyfcł; 
iitttófów, 'rfiiędży* któreriii Rogier i ' Konitaćk w środku sie&tóflastgifo 
k ą p ią c y , szćtffcrfólriiey: się iiaśhi%li; metoda ta aż <ló końca óśmnakffeeó 
wiekuWcżćy z rutyny aniżeli z śystematyćznego ^apatryWania 'kię ua ^  

: ^ Ia' ..W ^ hl ćzasi<S niektórzy- z ue^oeyaiitów litzó-
^  ™ySŁ? ws^ystfce 'mozóły 1' -utrud^riia - 'przebyte' ' miodóśći pi«y 

•UtoettW

nieco przetorować drogę. Ztąd zjawiły się liczne dzfełS o ibUcfełialtebri

°d tóy epoki nie *y,e nadzwyozayności przywia- 
żywać zaczęto dó rzeczy, którey iiii.że zazdrość a H a y ^ y  cićranóta na- 
^ a  pewną postać taiemnicy, grUiilowiia iey pr^cież ziiaioio.ść nad- 
zwyczciy ■ wolno ro7S7pr7płnclo Rv.oir.î ń,vv— .. - . ■ . . > .

( 36 .)

•ranc.vi a szcz^go ńiey stafóy ‘zamiast niMode en p m ies HouMes^mmdn
łs° '« "  / « / % _  'mćtodą zamieszania, dowcipnie
alę całkiem btezzasiidnie hhzywiną. ,f,- : , ,

^  Z ppmiędzy wielii dzieł traktujących o Buchhałtferyi podwóynóy która 
nas ^ yjcznie zayn,ować ,bę.lzie, znacznieysze 8ą n a s t ę p  ' ^

^ ^ ^ J e i c h t e n  und ; g S i i : n

3. Dei- nraktisctip '

$ & §

roku
1796 drugi zaś z 1799. : w i r - :v-iwłn iti-.i-. -b b r

‘4 . Yersuch einer.gęuf^M ięn AnwęisuRg zum ; Ęę-
lernen des Italianischen Buchhaltens oder der kaufmanischen doppeltęn 

.; :!B^lmungsfiiihriing.v. Ępek}i8,ęS^ któgęgojtod^ełąi#tych GTm&h ma
; bydi świeże,.̂ wydanie .WfBgrUćiie.; ? , q
K, . ; : u  , . \i] ; . .  , ; p  j ,

&  Dzieło Karola O u g e r Dyrektora Akademii hanfłlo^węy ^ąmlmrskiey; wy­
dane roku i82o w pięciu tpinąch po;d tytułem der Kaufmąnn obeyjnuie 
także i Buchhalteryią podwóyną.

6. Do nowszych d zieł1 niemieckich traktujących o Bućhhalteryi należy - 
Dóppelte oder italiańisehe Buchjaąltereizum Selbstunterrieht voń Johan 
Ludwik Elze. Leipzig 1826. —  Autor tett* tem się; szfezegÓłniiey;/ ód ̂ in­
nych odznaczą, iż wykłada całą rzecz przez pytania na które uczeń ie- 
go odpowiada1,. — odpowiedzi te często mylne nauczyciel prostiiie przez 
có pismo to zwłaszcza dla pbczynaiących iest bardzo interessbwne i po­
żyteczne. 7 "■

7. W e Francy i oycem i głównym przewód nikiemwBuchhalteryi dotąd ie- 
szcze miińó więlu innych dzieł iest Eęhhohd Degrap^fe. tlą  W w ę' des 
liures rendue fa c ile  prżeżieraną i przerażMahą "prtóz^̂  "samą|q" airtora " na­
przód , a następnie przez ięgó syna tódńegb’ z oyćem ’imienia"'’otrzynjalaN 
od pierwszego swego wydania to iest ód 1796 dó nkszych cżtaśów sze­
snaście wydań có ńąylepiey podobno ża upóws^chni^nfęm :'i ''tizyteczria. 
ścią pracy Degrahża przemawia.

8 . 'Nadto iąko suplement wydał ieszcze Dejgranąe  ̂ dziełko ' |)Óa ty^tjiłem 
„T raite  des compteś en participatión precede cie la 'tenue^des^fyrąs^gg- 
neralisee którego dotąd posiadamy czw a rte 'w yd a n ie .P ism o  to\z ńa^  ̂
ogólnieyszego punktu w pierwszey swoiey eż^sći wystawuiąc Bućhtialte- 
ryią tym szczególniey przydatnym l?y<Jz może ktęrzy iuż są należycie 
z przedmiótem bbeżriani, ; ’ '  ̂ . >̂ 1,, ,



Dó żachWalbiiych dziels fraricużkich z naszych czasów -liczą pomiędzy 
wielu innemi naśtępuiące: ' T ; ■'

g. Repertoire1 cotnmercial etć. p. R. I- Lamoine. a ed 1827. *

10. Traite generał etsómmaire de la-Gómptabilite cómińereiałe p̂  Godard. 
Paris 1827 to dzieło bardzo pożyteczne bydź mc ~,e *lfccz tym tylko którzy 
zkąd ihąd z Buchhalteryią są obeznani. —  Dla poczynaiących a szczegól­
n ie j dla panów nietylkó z handlem ale nawet i z samemi wyrazami' han- 
dlowemi liieobeznanemi polecam dziełko pod tytułem:”

11. Tenue des livres enseignee en 21 , Lecons p. Jacolot które w przeciągu 
iednego roku wyczerpane z handlu zostało. P. Jacolot no wą pomnożoną 
edycyią w tym roku do druku przysposobił, którey przybycia do W ar­
szawy nasze xięgarnie oczekuią. ;

Przedłuzać bardziey szereg dzieł w różnych językach- o . Buchhalteryi 
traktuiących, nie tylko byłoby zbytecznem, ale może i urągaiącem ubó- 
stwu naszemu. —  Nieznaiąc rzeczy, nie mieliśmy tem samem i piszących
o niey. —  Przodkowie nasi skwapliwie mową, męztwem i dumą zarazem 
naśląduiący starożytnych Rzymian nie cenili innych zatrudnień, prócz oby­
watelskich narad, obozowych znoiów lub wieyskiey gospodarności. Prze­
mysł rętodzielny i handlowy u nich iak niegdyś u owych pysznych panów 
świata nie były godne wolnego obywatela;—  Zaślepiona swoią zacnością 
szlachta, na orężu całą potęgę kraiu gfuntiiiąc, Bezrozważnie topiła się 
w jpierządzie i zbytkach, uęieinięzony mieszczanin , a bardziey ieszcże iigi- 
naiąćy się pod ciężką pracą chłopek wegetował \v ciemnocie niewoli i nędzy; 
gdy tymczasem czuyni przychodnie a szczególniey plugawe zydostwo pod^ 
sycaiąc zręcznie gnuśność i próżność pierwszych , a pot krwawy i ciężkie 
frudy dnigi<bh, chytrze na własną obrapaiąc korzyść, gromadziło ogromne 
skarby które im mimo pozornego upodlenia dó wszyśtkiego rzeczywiście 
^yłatwięysky wstęp torowały.

Srogość i naiazdy Barbarzyńców pochłonęły bogactwa fizymiaii —  na­
szego ubóstwa nie tak oręż nieprzyjaciół iako raczey ich przebiegłość
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i przfemysł były głównym powodem. —  Taki tó bywa koniec nie 
tylko l u d z i o m ’ poiedynczó: uważanym ,  ale i całym naródbm ile razy poWażar 
ią się zbaczać z prawideł rostropności któremi przedwieczna opatrzność 
mądrze określiła ich szczęście. — Lecz iakkolwiek szkoła doświadczeń dro­
go opłacać s i ę  m u s i ,  nayprędzey przecież wiedzie do prawdy. — Po dłu­
giem poniżeniu, sromocie, i,niewoli W łosi dawnych Rzymian potomko­
wie staią znowu za Medyceuszów na świetnym stopniu wielkości i chwały , 
nie iuż przez uiarzmianie innych narodów lecz iedynie przemysłem & hań 
dlem któremi i siebie i inne zbogacaią ludy.—  I w tym punkcie historyia 
nasza zaczyna bydź nieiako do rzymskiey podobna. —  O bodąyby tylko 
następnie choć w połowie równie świetnie i szczęśliwie wysnuć się mogła.

O d czasu naszego ostatniego wskrzeszenia, z każdym dniem niemal 
przybywaią nieznane dotąd polsce za kład y rękodzielnicze i  handlowe. —  
Wszędzie wyraźną ku szczęśliwszej* przyszłości spostrzegamy dążność. —  
Nie dziw zatem że w tym ogólnym popędzie i Buchhalteryią ta nieiako 
matka porządku i przezorney czynności każdego spekulantó, baćzną uwa- 
gę Polaka na siebie zwracać zaczyna.

Ponieważ - ważność obowiązkow dobrego Buchhaltera i i ego wielka od 
powieditialność -wymagaią prócz należytey znaiomości ięzyków i handlu ła­
twego ibystregó obeymowania wszystkich choćby naydróbnieyszych szcze­
gółów ,. skrupulatnego zamiłowania pórządku, symetryczności i w pewnym 
wzglądzie wykwintney czystości którą niemal w k a l d ó m  pociągnięciu piorą 
zachować winien, ponieważ nadewszystko u t r z y m u i ą c y  x.ążki wzorem 
b y d ź  m u s i  cierpliwości i pracy, przeto u nas -Polaków którzy P° °  no me 
wiele dotąd z tych ostatnich zwłaszcza przymiotów słynęliśmy, w powsze 
chnyizwyciay weszło zdanie: źe Buchhalteryią koniecznie ociężały i« m n y  
Niemiec kierować powinien. — Z tąd  poszło ze wszystkie niema Jpgi po 
nayznacznieyśzych kantorach negocyantów naszych utrzymuią w Niemiec­
kim iężyku, ze Wszyscy prawie buchhalterowie są memcy a
bardzo często znacznym k o s z t e m  sprowadzani z  zagranicy. -  I a k ^ n  
wem i beżzasadnćm było to mąiemąnie, nalępiey dowodzą » ęg i r a c h u j  - 
wości Towarzystwa: wyrobów zbożowych, stowarzyszenia kredytowego
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flanka w, ostatfljejn ty*cfc ,W H & H »  *ę&yk«
przez rodowitych fpfc*óftt ,%e znajomością, rzeczy (skrupulatnością iry j f iJ  
nawet W podobnych ząkł^dj^ąbizja g ra n ^ , >■,....; ■  ̂ , (iy
• *»" \ f ■' :  > h  *..’ -• \ • ■■■■ l i ' , ’ . ; . •  V “ \ ? .-.- «, ■■ • • , • . ;  • . 1  j" ' ■ •  ■' •->• I' .i ;.. •; ■) i.-iłj :•
;>• . W  nagłe, i ledwie nie, nadspodziewane zdarzenie, temu więcey:>«wierzą 
zę  ie przysposobić po naywiększey części ta i sama szlachta która jakowy'C  ̂ * 1 *  ̂ * 1  t Ł tl Itł Łm * fr V""

naywjększą może zaporę.* stawiała Nyszystkim pod'«sbnv£ 
zatrudnieniom. , , , ,, i.

■ i: ;W  Towarzystwie zbożowym maiętpy.i.niepodlegly ^lachćic ied yn te»zez  
1 upoclobaQ,e3a,n ^ trzy .m ^  xięgjŁipodług rachunkowości podwós- 

n e y - ł n n y  znowu znakomity z poświęceń własnych i przodków swoich
o.własny.p koszcie pbjezdza wszystkie części.króleslwaydla nauczenia ; braci 

.szlącjity fiP^dyre^jiac^zczęgoło^ycłł pr^mcyęh,Buęh.haIteryi p,odwć*BeAr
W i ld t ^ W  S^wney .Towarzystwa: kredytowego p r L J  
, t y c h -  Szlachcic polsk, Buchhaltersm , rzecz z ^ b ie: n a t u r a  teraz 
by simeszią ze me powiem p o n i ż a j  wydawała się ojcom naszym'' Co 
to iest postęp czasu i oświaty? * '

Z  szerzącęmi się wyobi-aźeniami potrzeby utrzymywania siążek na sno

S Tt f H W 0 ^  PQd'Ŵ y n #  w ‘^ y k u  polskim■, Zjawiło, się zaraz i d Ł -  
łp- traktujące 9 tem przedmiocie Wydane w Wilnie roku 1826 przez Stani-

w ank ^ atwiona c*yl> sposób, utrzymy-
dv Edmoml n  poiedynczegp 1 podwóynego rachunku podług meto-

i i f w T ^ t -  Lubo tóy pR,cy w któ̂ y J L S S t
któr,7v "?y _resci wystawić trzynaste wydanie dzieła Degranźa nie- 

trzeb w X łady P .W W f % j? ^ w śc i * zastosowanego do: teraźnjeyszych po-

itt naszvm inn l. I  ^dym e zeiest pierwszem usiłowaniem. w^kra-
d S S  , ^ StęP?yt  prac mogąd m . L ec, M eli z ie-
bvdź zu m Z  m .w*gkdem liczby dzieł traktujących o Buchbalteryj, uizsi
dćm i l  ?  ?  ,0d “ ‘ "yd* narodów, to z drugiey strony w d  wzgle-
nie bez uaukowego wykładu

X waiczyc będzie można O pierwszeiistwo. — To moieoso-
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biste zdanie przesadzone nie będzie -zapewne w a& a^ tó, gd^ pi& iezw a, 
%  m ym i kandydaci troskliwością i  hoynóścią' ̂ Rźądu wysiani z a g r a n i c ę  
w celn doskonalenia: się na przyszłych professorów nauk -handlowych 
Jnstytucie Politechnicznym, oprócz gruntownych w właściwych sobieprzed- 
miotach wiadomości teoretycznych i technicznych któremi się mniey wię­
cey i autoro Wie zagraniczni odznaczaią, posiadaią nadto nader zaszczytnie 
ogoł^matematycznych i administracyynych ńaiik, a oprócz tego maią Za 
sobą świadectwa szczęśliwego daru nauczania którego ieszcze przed wy_ 
iazdeni za granicę iawne iako publiczni nauczyciele dali dowody. —  Tacy 
professorowie nie tylko względem siebie, ale nawet i Względem uczniów 
swoich, mogą zapewne obudzić w nas iak naymilsze nadzieie. Daleki ie- 
Stem od tego abym się tu chciał w ich liczb ie ‘pomieścić, lecz przekonany
o nargłey i coraz bardziey szerzącej się potrzebie udzielania nauki BucHhal- 
teryi w oyczystym 'ięzyku, mierząc więcey dobro ogólne, aniżeli własne 
zdolności, w.braku właściwego nauczyciela, zamierzyłem sobie w bieżącym 
roku zaiąc się. iey wykładem w Jnstytucie naszym; pewnym będąc zę mło­
dzi przyiaciele moi przyimą z ochotą i życzliwością tę mafłą ofiarę moią 
iakó ze szczerych chęci i zamiłowania ich własnych korzyści wypływaiącą.

Po wyłożeniu ogólnych i fundamentalnych zasad rachunkowości po- 
dwoyney i po utwierdzeniu ich dobrze w pamięci uczącym się za pomocą 
nalezytey liczby przykładów przez riich samych rozwiązywanych f  prżydżie- 
my następnie do opisania szczegółowego xiązek tak ^Sfównycłi iako i pómó- 
ciiiczyćh po kantorach używanych; pokażemy sposoby ich otwierainia 7 pro­
wadzenia , sprawdzania i zamykanja. —  Ażeby zaś wszystko praktycznie za­
stosować, co zwłaszcza nieobeznajiym z tyin przedmiotem nader ważną iest 
rzeczą, wystawimy sobie iakoby nam wyrażonym ze tak powiem przez 
iednę osobę, pewny , dom handlowy z oznaczonym kapitałem w monecie, to­
warach , wierzytelnościach i t. d. został do prowadzenia pomczony. —  Ząy- 
miemy się następnie urządzeniem stosownych xiązek w które wszystkie 
nasze operacyie przez ciąg kil ko miesięczny zapisywać będziemy —  czyniąc 
ćo miesiąc Bilans szczegółowy a w końcu Bilans Ogólrty ;i inwentarz czyli 
wykaz wszystkich szczegółów handlu nam poruczonego. —  Następnie wspo- 
mńieiriy ó rachunkowości podwóyney instytućyy publicznych mianowicie; na­
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szego Banku i Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego,, do. czego z właściwą 
sobie uprzeymością W ny Laskiewicz nader biegły w swe'y sztuce ieneralny 
Buchhalter banku przyrzekł nam udzielić potrzebnych wiadomości i wzo­
rów.

Lecz zawczasu ostrzedz winienem że, mimo gorliwego i pilnego iak się 
spodziewam ze strony panów ukończenia, ninięyszego kursu,; nie należy 
mniemać iżbyście iuź ukończonemi Buchbalterami byli. —  O utrzymującym 
bowiem xiążki handlowe, tosamo co o rachmistrzu powiedzieć można, który 
tem ; iest lepszy i biegleyszy w swey sztuce iin więcey praktycznie racho­
wać iiiusiał. _  Tak Że pod tym względm nieraz kilkąunasto-letni kupczyk 
nieporównaną wyższość mieć mpże nad nayzawołańszyin matematykiem. 
Dla dopełnienia zatem wiadomości waszych Mości Panowie, potrzebą ko­
niecznie abyście następnie po znacznych zwłaszcza kantorach xiążki utrzy­
mywały czego, przy wydarzoney okoliczności spodziewam się, uczynić nie
•zaniedbacie. _  Kurs Buchlmiteryi poprzedzony będzie nauka o naturze we- 
pil i wexiarstwie.

B. Ó NATURZE W EX LI i W EXLARSTW IE,

W kursie tynunauczyciel po określeniu co się powszechnie rozumie przez we 
^ ( łe t t r e  d^change;wechsel, oder. weehsełBriefe) po rozbiorze wstysAidf-cze- 
p i  lakie redakcyia vvex)ul stosownie do przyjętego między negocyantami i 
W ie r a n .  zwyczaiu obeymowad powinna _  po okazaniu co się p ^ f  "ra

w e i r  reifU, ^ . rozumie czy« co znaczy trassować a co remitować

" 'eXlu j (tireur> <ler Trassent) powinien sobie przedewszy-

śiadaćża winipri a ' :Srr.-: r:;ł miiąperj— Ze na ząganie no-
’ ' że nauczyciel kiedy Procz P1 sekundę, tcrcyii i t. p. Daley oka-

i

b). Posiadacz wexlu prócz duplikatów- potrzebować moźei kopiy; wexlowycJi, 
feogo poszukiwać, iakiemi formami , znaiglić , może j d o . odpowiedzialności 
,̂ ia prżypadefc nie acceptacyi lub nie wypłaty ;wexlu, iak wielkiej^zwłó-

: ki stosownie do różnych mieysc dozwolić . winien ; płacącemu ;wexel bez 
stracenia wszelkich praw sobie służących, tu zatem będzie mowa o tak 
zwanych użyciach (usance, usantz) dniach łaski, (jours de grace: ou;de 
fayeur, respit, — Tagen) o prawach i obowiązkach andossentów i t. p. _  
Od posiadaczy wexlow, przeydzie się następnie do:

c). Płacącego wexel (tire) —  T u  zatem będzie mówa o ostróżhóścikćhi obo­
wiązkach i akie zachowaćma płacący  względem wystawicieli i posiadaczów 
wexli, w iakich przypadkach może nie acceptować, lub odmówić Wypła­
ty, całey lub tylko częśfci, kieHy -ma Wymagać poręczenia i ti p.

Następnie riaućzaiący wytłumaczy co to są Bilety zwyczayne, bi/tety so­
lidarne, mandaty, bilety bankowe i t. p. i które ź nich w przypadkach 
szczególnych ulegaiąc prawom handlowym żastępuią wexle a zatem kiedy 
z równą pewnością przedawane i nabywane bydź mogą.

PotakoWem prżedstępnem przygotowaniu i okazaniu có się rozumie 
przez interessa wexl?rskie czyli bankierskie wyliczy nauczaiący pOkrótBkmo­
nety wexlo we, rachunkpwe i brzęczące (de c!iang:e, de compte et courrantj 
Równiejszych Europęyskich kraió w zwyczaie wexlarskie i sposób wzaiemney 
między temi mieysc.ami, wymiany. Z tąd przeydzie dó wy łuszczenia co się 
rozumig ^przez wąitośe względną i bezwzlędną monety dwóh kraiów , có 
się w wę^- ^rstwie zowie oznaczonem u nieoznacZoriem (certain et rincertain) 
co się rozumie przez kurs& równy, wysoki, nizki. (a ii pair, hąut, bas) — 
có znaczy kurs bezśrzedńi i posrzedni (direct et ińdirect). (jó wpływa 
głównie na ustawiczną zmianę kursu wexli, iak się kursa czytaią i piszą w 
uwiadomieniacb które spbie na wzaiem za każdym kuryierem negocianci 
przesykć; zw jltli .i t. p.

. ^0 ^y^^^a(tzęniu nąkoniec co się rozumie przez arbitraże ^arbitrage) 
-}■ ^ e d ^ / ę ^ h iu ; ich. do trzech Równych operatyy, to iest ściągania (Sługówj
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spłacania wierzytelności i  (kupczenia weilairiil «• (sspeculation *dw change^)) z»>- 
tsfanaiwiać :się będzie uczący, ri^^ogółnymi i aryliiftfbyćzdyinfwyMa^em ljfiaz- 
dey .z tycH operacyy nie porniiąiąc kosztów komissów mekler&kich i t; ;p. a 

'następnie rozbierać będzie sposoby używane *w praktyce przy arbitrażach 
kończąc .cały ten przedmiot wyłożeniem natury'i użytków arbitrażów uło­
żonych (.arbitrage compose^. ;’

C. iEkonomiia przt myślowa.

Pominąwszy wpływ wypadków nie zawisłych od postępowania i woli 
człowieka, .pomyślność każdey przemysłpwey antrepr.yzy czy to w rolni­
ctwie ,̂ czy; w manufaktura cli.,. ę?y tezj ,w h a ^ lu  od ,przyjDW.oitegp usposo­
bienia antreprenerów, zależy. Usposobienie zaś to polega na .posiadaniu 
dokładney znaiomości operacyy przemysłowych pod względem techicznym, 
i na- tey zręczności i umieiętnośęi w obieraniu przedmiotu zatrudnień j 
kierowaniu interessami od których zależy rozwiązanie naygłównięyszego 
dla kazdęgp antrępręjięra zagadnienia, to .to ieśt: iak ,z- włożonych ,w zakład 
lub iakową operacyą .przemysłową kapitałów nay większe pobierać docho­
dy. —  Dla tego w szkole przygotowawczey do instytu politechnicznego obok 
nauk przyrodzonych i matematycznych , utwrqrzony został kurs Ekonomii 
przemysłowcy.

' Celem tego kursu będzie dać póżńać prawa tworzenia s ię , rozdziela­
nia i z użycia hpgactw, a zarazem wskazać sposoby: iak że znaiomości tych 
praw, w zawodzie przemysłowym korzystać. —  Tę inaiąc dążńóść i nie- 
spusżćzaiąc nigdy z uwagi praktycznego użytku uczniów w przyszłem ich 
pówołaniu, uczący po przeyśćiu ogólnych uwag, dotyczących natury nau­
ki i ie j  przedmiotu ] poiędyncźę materye w następuiącyrn zamierza wyło- 
łożye porządku.

Trżymaiąc się powszechnie dziś przyiętego planu całą naukę rozdzie­
li na trzy główne części, —  ucząc w pierwszey, praW pródukcyi,: w dru- 
^eyrpzdzielanią się i o biegu, w trzeciey ko.nsumcyi bogactw narodowych. 
Go’ do ‘ pierwszey części. Po wykazaniu co przez" pródukćyą w Ekono­
mii przemy śłbwey rozumieć należy, przystąpi do rozbioru natury i funk-
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eyi sit;pfccMł»k^yii&yGh t©viegt£ ziemi >  ̂ kapkafów i- praćy? ^  tkdzież 
w^kazaffiiai sposoJwi iak tąkowe te sobą/się ląjeng' -wucetu? wyda>wa«ia> produk­
tów. _W  części tey na tych tylko ogranięzy sięza$adachy których znaio-
mość iest konieczną do zrozumienia nauki o cyrkulacyi.

' W  części drugiey którey; prwdmiptąnsiffst nauka o rozdzielaniu się i
o biegu bogactw, wyłoży teoryą ceny, wskazuiąc prawa od których cena 
zależyo& do wiąHkośfei i odmian którymi ulegać \mpże=, następnie przy- 
stąpi .d  ̂ nauki o trżecfo rodsaiąch 'dochodu,- tor iest: -d© nauki o zarobkach 
(śalgires), zyskach (prófits)i i.ińtracieigruntow ey (/renie î — Ostatnim od- 

odziałem tey części będzie rzecz, o środkach ułatwiaiących zamianę, a mia­
no wicie o monecie, o naturze kredytu, o i ego wpływie na cyrkulacyą mo­
net i dalszych ekonomicznych' skutkach, przęchodząc rzecz o rozmaitego ro- 
dzaiu bankach, o wexlach, pieniądzach papierowych i t. p.

Przedmiotem trzeciey częścią kursu, będzie:- wykazać rozmaita rodząie 
zużycia i wynikaiąee z nicta ekonomiezne skutki*

Uci^ąeyi piąM róar kiurs ten zakończyć nauką o. poie^i^zych. ^ptzeiayr. 
slpwych: zątr^nieni^ch; %wą^ąny^fe ze  względu narodowego, gospodarstwa; 
rzecz ta nalężatąby wł&ściwiśy da częśęi iszey o pEoduJkcyi; gdyfeŷ  dę iey.zror 
zumjęnia nie byłą komiczną zRaiornośó nauki o biegu i zużyciu, bogactw*. 
W^ęmimięysę,^- kę|d^ gąłę^ przemysłu, rolniczego;, manii^fekturyynegOi i  
h&dlęW/ęgo:roz\$aztć ;będzie po^ następuiącemi w,zgłędAmi:

isze O ile każda z nich przyczynia się^p. ogólney djO'zaopatrzenia
w produkta potrzebne rozmaitych klass narodu.

ąre jakie siły produkęyyne, w iąkyn Ś tos^ ku , i. v̂ , ią^iey î QŚG\,
potrzebne są w k;ązdym ^pw łiym  ro^zahi prac. pr?ei$y$łp^cbLr

3cie Jaki iest stan ceęy, ich produkt w rozinaitym stanie ^onon^czn^m^ną- 
irodu j iakię warunki odbytu.

Ątś jak i’ma wpływ każda z nich na los wyrobnika i antrepreiiera.
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5fe  Jaka iestmasśa potrzeb daiąca się przez produkt -każdey z główhych 
ptac przemysłowych zaspokoić, iaką reakcją wybiera konsumpcyiatych­
że produktów na ich prodiikcyą.

6te NAUKA lĘZYKOW .

Z czasem instytut politechniczny mieć będzie czterech professorów ię- 
zyków to iest: angielskiego, fraucuzkiegc i niemieckiego i rossyyskie- 
go. W tym roku szkoła nasza posiada tylko dwóch tó iest: ięzyka angiel­
skiego i niemieckiego. .

A- Język Angielsku

Jak w roku zeszłym tak i bieżącym nauczaiący zaymować się będzie: 
wyłożeniem głównych zasad mowy angielskiey i tłómaczeniem sfcopniowa- 
nem, względnie do postępu uczniów, wyiątków z autorów'angielskich, 
ciągle zmierza! ąc do tego celu aby, ile bydź może nayrychle'y przysposo­
bić uczących się, do czytania i zrozumienia dzieł angielskich zwłaszcza 
przedmioty handlu i przemysłu obeymuiących. Zostawia zaś nauczaiący, 
na czas pbźnieyszy, przekład z oyczystego ięzyka na angielski - i własne 
roboty w przedmiotachkorreśpondencyi przemyśłówey, iako rzecz poprze- 
dniczo znacznego usposobienia wymagaiącą. Co się tyćży wprawy uezniów 
w mówienie po angielsku, takowa z powodu krótkości czasu i znaczhe'y ilo­
ści osób uczących się, iedynie tylko przez własną każdego pilność, czytanie 
dzieł i  obcowanie ż atiglikami, nabytą bydź może.

Język Angielski dawany iest trzy razy na tydzień, nie w dwóch kursach 
mk foku przeszłego, U ći w ifednym. U zna ho pófr z&Śę t&y od rhiany a że­
by poczyni i ̂ ćym* żBśtówić' bbdzifec *dó' ryćMfeysżycH postępów i zrównania 
S)S, z. ■}- * biegleyszym, przy powtarzaniu tego co się nauczyli,
przysporzyć więcey nieco ćżasu dla własney prący. Jednym i drugim iiła- 
twiaią do postępów drogę wydane w przeszłym roku przez P. Szyrmę wy­
pisy Angielskie^ i słownik. Tei^ąz daie się ieszcze czuć potrzeba grammątyki 
Angielskiey. ■r' ,! ■' ■ ji- -1 ' ;’L' ' ^

( 46 ) ( 47 )
B. Język Niemiecki.

Dla w ięk szy  korzyści Kurs ięzyka niemieckiego rozłoży sie m  dwa 
oddziąly, to iest na oddział /  dla uczniów, którzy Skończyli kilasse W  i 

na oddział II, óbeymuiący uczniów kjassy VI szkól woiewódzkich albo też 
pierwiastkowe z domowey edukacyi onych więcey usposobi. E "

O d d z i a ł  /.

1. Gramnitityka. Po któtkiem wyłożeniu Części, mowy niemieckiey nray- 
Stąpi się do składbi zgody i szyku, daley do rządu przyiników; ó r^ ió w k ó w  
i słoW, nakón.ec do składni itńiesłoWoWey, obiaśniąiąe wszelkie praWidk 
ile moznósei iak naybardzley skrócone, przykładami stosowneml

2. Przekład z oyczystego ięzyka na niemiecki. Wprawiwszy słuchaczów 
w  stosowne co do prawideł grammatycznych ćwiczenia tak ustnie iako i 
na piśmie, c % le  zwracając ich uwagę na pisownią, mianowicie co dó 
wyrazów w wymawianiu prawie jednobrzmiących lecz nie iednozna 
cznych, tłómaczyć wypadnie na ięzyk niemiecki łatwieysze wyimki ce­
lem oznaiomiema uczniów z nomenklaturą handlową, zlicznemi sposo­
bami mówienia i pisania, korrespondencyią z wyższemi władzami i t p 
W  podobnym sposobie odrabiać będą z własney głoWy różne ćwiczenia

G f

i ■ O d d z i a ł  II.

Tłómaczenie z ięzyka niemieckiego na polski.

Sammlung deutścher tiusserlfśener Słucke in gebundeńer und ungebunde- 
ner Redę przez Hauszteyna W Wilnie posłuży nam do tłómaczenia z nie­
mieckiego na óyczysty ięzyk, staraniem szczególńem nauczyciela będzie 
aby każdy z ufczniów to sam o, có się przetłómaczyło, swemi słowami 
riiój t̂ ópó wiedzieć.

Wyłożywszy w krotkosci główne zasady ięzyka, będzie dany następ­
nie krótki rys historyi literatury niemieekiey, mianowicie co. do sztuk
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pięknych z wyszczególnieniem znakomitszych . wyiątków naycelnieyszych 
klassyków tak prozą iak wiórszem; daley przystąpi się (Jo czytania nay wa­
żnieyszych wyciągów pod wzglądem ppemysłU. Źe zaś wtym czasie zb y­
wa napodobnem dziele eleineńtarnęm; prze tó udawać ^'feęjłz^em^ nśayi 
fczęśctóy tfb dzifeła peryo:<Jyczńego pod* tytułerii: Dynglers polite: 
Journal zur Verbreitung gemeińnutziger Kenntnisse im Gebiete der 
Naturwissenschaft, Chemie, Pharmacie, Mechanik, Manufacturen, Fabri- 
ken, Kiinste, Gewerbe, der Handlung, Haus-und Landwirthschaft. Tu 
także naywłaśęiwiey będzie-pp.dawa.c w > ry  u ę^ i& m : pbligdw , assyguącyy, 
ćeśsyy, zakwitowań^ m&lągo.w ,, kontraktów* plęnipotencyy i t, p. kto^e na 
rożne przypadki z włąsney gło\yy yy dp mu pi$ąć po niemiecku.; po wialni.—  
DodaĆ tu ieszcze w k_Qjię?i. wypada iz xj,ą.upzyciei 0 to, xi^de\ 3̂zyst;kQ skarać, się 
będzie aby uczniowie tego oddziału tłómaczyli się w ięzyku niemieckim.

rme; POW.TARMNÎ MÂ PUŁ4ClYEE,ZkWdEpZANIE GĄBIN, ETO W ifcd.

Ą. ( Pęwtąjtzanie.

Wszystkie kursa matematyczne i nauk przyrodzonych, w godzinach 
planem wskazanych powtarzaią uczniowie z właściwemi korrepetytorami, 
a to w celu, albo wyiąśnienia mieysc niedostatecznie zrozumianych na 
lekcyi, albolitez odrabiania i sprawdzania spoinie, naznaczanych sobie 
przez professorow zadań, tak z umieiętności fizycznych iako i z matema­
tyk^ Jgsjffakcyia, .dą&a. koręąi^ytękrołjo.. pęzje# P y r ę k ^ 4: Sokoły ząleca , 

i pd?ąbiąnia p9^y|ey ęyadpi^iqnae  ̂ .^ię^le mo­
żności pętę? s ^ y c h z e . * i  $gnćz$ą tylk.o korepetytor rzecz
wyiąąftił lufe .g o ^ ą ^ ..p y śli, kiędyby ąlb;o ęgąt uczniów a  to iąpra-
szał, lub kiedyby dostrzegł że droga, którą przedsiębiorą dp pdgad^ie- 
nia, byłaby za długą, niełatwą i wiele czasuzabieraiacą.

•jjśr.if rMjjfc?;;. i^łi s y. J£v[;iManipulaGy&vchemiczne/i r>Al J l  i
-'Jiii.WĆ A yiAijS'.; ’/ '• ) ii ' f/UJi v LHi |ŁVj i 'J .; '.Cw-K] V.v/.c; , , •ńli.i.. \ r̂.| _•*.

t I^anip^ącyiej cheipięzne obeymować ibędą^tąkię, prępairatą t ;wykonyw^ą- 
nę i włąsnemi,; fękami uęznióvy, których bliższe poznanie ; dokładąiew yia- 
śniaiąc samę teoryią, posłużyć może do ulat^ięmą^,z, pożywieni; ^czytania 
dzieł chemicznych i robienia w przyszłości" doświadczeń, w iakimbądź za­
wodzie politechniczym przytrafić się mogących i dla tego t o , po obezna­
niu się należyte'm ze wszystkiemi ważnieyszemi naczyniami i sprzętami u- 
żywanemi w pracowniach chemicznych; po nabyciu należytey wprawy me- 
chaniczney mianowicie: w urządzaniu filtrów, w wydymaniu i naginaniu 
rurek, w lutowaniu i t. p., przystąpią uczniowie do wydobywania gazów 
a mianowicie, kwasórodu, wodorodu, saletrorodu, iako i innych ciał po- 
iedynczych ważnieyszego użytku, tak niemetalicznych iako metalicznych , 
staraiąc się, ile możności, aby spomnione produkta były w stanie ile 
bydź może nay czystszym.

Od ciał prostych , przeydą uczniowie do połączeń użytecznie yszych w 
praktyce a szczególniey preparować będą: gaz wodorod węglowy zwła­
szcza te n , którym teraz pierwsze Europy miasta są oświecone, a nastę­
pnie gaz wodoród fosforowy, kwas octowy, winny, szczawiowy, galasso- 
w y, cukier mleczny i t. p. Nakoniec, uskuteczniać będą uczniowie wa- 
żnieysze rozbiory i takie preparata, któreby im służyć mogły za nieiaką 
skazówkę, w przypadkach iakieby się im w ich przyszłym zawodzie wy­
darzyć mogły.

C. Zwiedzanie gabinetów i różnych zakładów.

W  godzinach na to przeznaczonych uczniowie dla wyiaśnienia i uzu­
pełnienia słyszanych lekcyy, zwiedzać będą z professorami lub właściwe- 
mi korrepetytorami gabinet mineralogiczny, zoologiczny i ogród botani­
czny królewsko- warszawskiego Uniwersytetu, nadto, przy należytem przy­
sposobieniu ; odwiedzać będą mogli różne zakłady fabryczne stolicy, do 
których nasz instytut pozyskał łaskawy przystęp, od Jaśnie Oświeconego 
Xięcia Ministra Skarbu, i Jaśnie Wielmożnego Hrabi Ministra Spraw

i3
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Wewnętrznych i Policyi. ^- W  porze zaśdogodtiey :professor histoyi riatu- 
ralney techniczney, przy pomocy korepetytora zwiedzać będzie z swoic- 
mi ucfcniami, niektóre; ókóliće stblicy $ ćelii, ^pfakty-
czuetoi sposbbaitni determinowania iia; gruncie ^6‘śliri ,1$i;^ łnm f6W ij "IiiB 
czynienia ógolhych; spostrzeżeń1 jgeologićżny*cłi. *

i i ' . ' : . - -  - ; •’

i ■ :■ s .-.i.:-' ; I ,
•* l i i  « ‘ . >r >i 4

. ■- •**.) .'iu si„>, i- ;v.; • hi.;
■' - i  . i :  ' ■' ■ i •' a  >.. . '

. 1 i i  : ■ * ? ’ . i ‘ v ' i., . - ' t ' - . , '  ’■

•- / ■ : ) U. i Mi
- i:: -; . i  i ; v> . i •••:

.
'.‘. • i  • f

I / '  I : .i

•• --i! ■: ■ Hi .'V:-? . /! ;<■■■

0'k; i-V.fi . .s i i : <3 ;; v;.
• , '■'ii' >'.:! •1J: v <; j ,;r i'ii

■ . ' . ; ; ' i .• j, i '■!> ;
-• i :  ’ • . i t ’ '  h ' , i f ; - .  >b i : w  • ' i ; *. ■.

•» -  '  Ł
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VI. 
ROZKŁAD TYG O D N IO W Y

Nauk dla uczniów szkoły przygotowawczey instytutu politechicznego na r. 182f.

A. Rozkład nauk i godzin dla uczniów pierwszoletnich sposobiących się na
techników niższych.

Godziny | 8 — 0 9 — 10 10 — 1 1 1 11  — 12-1 12 - 12| 2 — 3 | 3 — 4 | 4 — 5 | 5 — 6 | 6 — 7

Poniedziałek
Arytmetyka i 

Algebra
Rysunki ręczne

Język
Angielski. '

Wtorek
Powtarza­
nie Algie: 
i Arytmę:

Jeometrya Rysunki ręczne Powta:
Chemii

Język Niemiecki.

Środa
Powtarza
Historyi
Natural:

Powtarz:
Fizyki

Elemen:
Jeóme-

trya
Fizyka
Elemen.

Religia
Historya Natu­

ralna -

Język
Angiel­

ski.

Czwartek
Chemia Elemen­

tarna
Rysunki ręczne.

Powta.
HiBtoryi

Natur:
Język Niemiecki

Piątek
Arytmetyka

i
Algiebra

Rysunki ręczne
Język
Angiel

ski

Sobota
Powta. 

Algieb. i 
Arytme.

Jeometrya
Gabinet

Historyi. Historya Naturalna 
Natur

Na naukę religii są obowiązani uczęszczać do Uniwersytetu, oraz' znaydować się zawsze na nabozenstwie Akademikom

Nazwiska i liczba uczniów.
1 . Białostocki Stanisław.
2. Biniaszkiewicz Jakób.
3. Boczkowski Konstanty.
4. Ciołek Paweł.
5. Czernieiewski Tomasz.
6. Dąbrowski Ludwik.
7. Dybowski Alexander.
8. Fontana Makary.
9. Ginett Alexarider.

10. Grabski Apolinary.
11. Horoch Felix.
12. Jaquemart Romuald.
13. Kaczmarski Antoni.
14. Kąsinowski Felix.
15. Karczewski Teofil.
16. Kleszczewicz Franciszek.
17. Kruszyński Władysław.
18. Kurella Teofil.
19. Lange Joachim.

| 20. Liedtke Julian.

21. Łaszczyński Felix.
22. ^Molier Karol-
23. Neimke Karol.
24. Nięwiński Wincenty.
25* Owczarski Antoni.
26. Piotrowski Jakób.
27. Sadowski Józef.
28. Sapióski Maciey.
29. Schwartz Jan.
30. Siennicki Franciszek.
31. Skarżyński Bronisław.
32 Skupieński Jan.
33. iSmolski Wincenty.
34. Stockmań Władysław.
35. Sunderland Phineas.
36. Wiśnicki Michał.
37. Wyczałkowski Stanisław-
38. Zakrzewski Michał.
39. Zaręba Stanisław.

Ogół uczniów 39.



B. Rozkład nauk i godzin dla uczniów długoletnich sposobiących się na
techników niższych. ..

Godziny | 8 - 0  | 0 — 10 | 10— 11 11 — 12|ią-12f . 2 — S 1.3 — 4. 1 4  — 5 | 5 — 0 | Q

Poniedziałek
Rysunki Architekto­

niczne i Machin.
Rysunki ręczne.

Język
Angiel­

ski.

Ekono.
przemy­
słowa.

Wtorek
■Ćwiczenia 'Ry­
sunkowe, Archi­

tektoniczne.
Archite­
ktura.

Jeometrya
Opisuiąca.

Geodezya i niwellacya
I Języka Niemiec, 

ki.

Środa
Rysunki Epiurów i po­
wtarzanie Jeoraetryi o- 

pisuiącey.
Jeometrya.
OpiBuiąca.

Czwartek
Ćwiczenia rysunkowe 

Architektoniczne.

Piątek

Sobota

Rysunki- architektoniczne 
i machin.

Mechanika
iechniczua

mzsza. 
--------„i ,

Rysunki
ręczne.

Buchhal-
tęrya.

Język
Angiel­

ski.

Geódezya i niwellacya

Ekon.
przemy­
słowa.

Język Niemiecki

Rysunki ręczne.
Język.

Angiel­
ski.

Powtarzanie-
Jnometryi
opisuiącey..

Archite­
ktura.

Jeometrya opi­
suiąca. Rysunki Epiurow.

Ekono.
przemy­
słowa.

Na nabożeń­

stwo ucz^- 

Bzczać maią 

razem'2'ucz- 

niami Uht 

wersy tetu.

N azw iska i liczba uczniów.

1 . Dembowski Henryk.
2. Hoyer Franciszek.
3. MachnacUi Maxymilian.
4. Śmplski Onufry.

śł uczniów 4.

C. Rozkład mauk i ‘godzin dla uczniów pierwszoletnich sposobiących śię na 
techników wyzszych w  oddziale rękodzielno-mechanicznym i oddziale

inżynieryi ey lvilney.

Godziny | 8 — 9 ’ |!0—10; < id - - i i |  11 —-12 12—12f| 2 i - 3 J 3 — 4: 4 — 5 | 61— 6 6 — 7;

Poniedziałek Fizyka
Arytmetyka 

. i
Algiebra

* . . .. ' ' 
Rysunkiręczne

Język'5
Angiel­

ski..

Powta­
rzanie

Fizyki.' Na naukę 
religii są o - 
bowiązani 
uczęszczać 
do tJmwer- 
syf efń j "orftź 
znaydówać 
Bię zawsze, 
na nabożeń­
stwach. A ta- 

demików.

Wtorek Chemia
Algie

wyższa. Jeometrya Rysunki ręczne.
Powta.

Jeomet.
Anality.

Język Niemiecki.

Środa Fizyka Jeome.
tirya.

Pewta.
Algie-
bry.

Religia. Historyą ńa- 
turalna.

Język
Angiel­

ski.
Język niemiecki;

Czwartek Chemia Algiebra
wyższa.

Jeometrya
Analityczna. Rysunki ręczne.

Powta. 
Algłebry 
wyzszśy

Język- niemiecki

Piątek Fizyka
Arytmetyka

i
Algiebra.

Rysunki ręczne.
Język: 
Angiel­

skie
Powta.
Fizyki

Sobota Chemia
Algiebra
wyższa.

Jeomefrya
.Gabinet Historyia na- 
HiBtoryi
Naturai. tnTalna-

Ma.uipnlacye
.Chemiczne.

Nazwiska i liczba uczniów.

1. Oddział Inzynieryi.
1. Adamczyk Tadeusz.
2. Held Alexander.
3. Jahn Franciszek.
4. Kromer Frideryk.
5. Jański Antoni.
6. Karłowicz Stanisław.
7. Konkowski Józef.
8 . Szumlański Adolf.
9. Wysoeki Jakób.

2. Oddział Mechaniczny.
1 . Chobrzyński Karol.
2 . Chrzanowski Jan.
3. Długosz Franciszek.
4. Jaroszewski Stanisław.
5. Langner Tomasz.

Ogółguczniów 14
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D. Rozkład nauki godzin dla uczniów drugoletnich sposobiących-się na 
techników  wyższych w oddziale ręko.dzielnym mechanicznym i inźynie-

ryi cywilnóy.

Godziny | 8 — 9 9—10

Poniedziałek

Wtorek

Środa

Czwartek

Piątek

Sobota

Rachunek
wyższy

10- 11111-12 |l2- l 2j
Powta.

Rachun.
wyższe.

Architektura i Rysunki 
Ar chitektoniczne

Mechanika
Analityczna

Jeometrya
Opisuiąca

Rysunki ręczne.
Język

Angiel.

5 — 6 ; |. 6 — 7.-

Geodezya i Niwellacya' 
niższa.

Rachunek
wyższy.

Jeometrya
Opisuiąca.

Rysunki ręczne.
;Język 
Angiel- 
' ski.

Język Niemiecki.

Architektura i Ry- 
fiunki Architektoni­

czne. !

Mechanika
Techniczna

niŻBza.

Geodezya i niwellacya 
niższa.

Język Niemiecki:

Rachunek
wyższy

Powtarzanie
Jeometryi
Opisuiącey.

Powta.
Rachun.
wyżfize.

Mechanika
Analityczna.

Rysunki
ręczne.

Język 
A ngiel- 

Bki.

Powtarzanie 
Mechaniki Ana­

litycznej'.

Archi- I 
tektura I 
w Uni. I

Jeometrya
OpiBuiąca.

Rysunki
Epiurów.

Powtarzanie
Mechaniki

Analjtyczney.

Na nabożeń- 

■Btwo uczę­

szczać małą 

razem z ucz­

niami Uni-" 

wersy tetu.

Nazwiska i liczba uczniów.

Oddział Mechaniczny*

1 . Klimaszewski Mateusz.
2. Lutowski Woyciech.

Oddział Jnienieryi cymlney.
c ’ _

1 . Di etery ch Apolinary.
2. Frydryh Piotr.
3. Kozerski Karol.
4. Kozłowski Ludwik.
5. Piasecki Xawery.
6. Przewodowski Andrzey.
7. Sławęeki Wincenty.

Ogół uczniów 9,.

Poniedziałek

E. Rozkład nauk i godzin dla ucZniów pi er w śZołetńi ch sposobiący ch się na1 
techników <wyżs%ych W oddziale rękodżielnym chemicznym..

Godziny | 8 — 9 9^-10 | 10—1 1 111—12

Wtorek

Fizyka

Chemia -

Środa Fizyka

Czwartek Chemia

Piątek

Sobota

Fizyka

Arytmetyka
i

Algiebra

12—12|| 2 — 3 J. 3 — 4 | 4 —'5  |

Rysunki ręczne

Powta:
Chemii:

Jeometrya Rysunki ręczne.

Język
Angiel-

Bk i .

5 — 6
Powta:
rzauie

Fizyki:

G — 7

Język Niemiecki.

Jeome­
trya.

Arytmetyka
i

Algiebra.

Historya na­
turalna.

Rysunki ręczne.

Rysunki ręczne.

Język
Angiel­

ski.

Powta.
Chemii.

Język
Angiel­

ski.

Powta. Fizyki.

Język niemiecki

Powta.
Fizyki

Chemia Jeometrya
Gabinet
Historyi
Natural.

Historyia na­
turalna.

Mauipnlacye 
- Chemiczne.

Na naukę

religii i na 
nabożeń-

B fw o uczę­
szczać po­

winni .do 
Uniwersy­

tetu.

Nazwiska i liczba uczniów.
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P R Z E M O W A
JW. H R ABI P L A T E R A

MIANA PRZY OTWARCIU KURSÓW SZKOŁY PRZYGOTOW AW CZA

dnia 1 Października 1828 r.

Dnia i Października 1828 r. otwarte zostały tegoroczne kursa szkoły 
przygotowawczej do instytutu politechnicznego. Obrzęd ten, który za­
szczycili swą obecnością: JO. Xiazę Ą ‘ lam CzartorysLi, Senator W oiewo- 
da, Członek Rady Admiśtracyyney, JW W . Minister wyznań i oświece­
nia Radcy Stanu Dyrektorowie Jeneralni w Kómmissyi rządowey wy- 
znan religiynych i oświecenia, Członkowie teyże Kómmissyi rządowey, 
oraz J W. Rektor i Profeśsorowie uniwersytetu, zagaiońy został przez JW . 
Rafdcę Stanu L. Hr. Platerą ? Prezesa Rady połiŁechniczney, następuiącą 
przemową.

„Znowu rok minął, iak otoczona Professorami tego naukowego za­
kładu, Rada politechniczna otwiera kurs trzeci szkoły przygotowawczej 
do instytutu politechnicznego.

Szczęśliwa dziś, że trzeciego z kolei dopełniaiąc obrzędu, czyni to 
w  obliczu JW . Ministra W . R. i O. publicznego; a iak zawsze miło iey 
iest, i zaszczytnie pod tak szanownym sterem włożonych dopełniać obo­
wiązków, tak za chlubę i szczęście poczytuie sobie gdy JW. Minister, o- 
becnością swoią> instytucyi naszey a zarazem pracom i usiłowaniom uczą * 
cych i sposobiących się , : cechę użyteczności publicznej nadawać raczy.



Minął rok dla nas, Czcigodni w Radzie politechnićzney i w tym In 
stytucie Współpracownicy; lecz pochlebiamy sobie nie daremnie; minął, 
lecz zostawił ślady bytu swego: zostawił ie w przygotowanym i pod sąd 
naywyższey władzy kraiowe'y iuż oddanym planie rozwinięcia Instytutu 
politechnicznego, w pracowicie i dokładnie dopełnionych kursach nauko­
wych, w ukończonem lub zbliżonem usposobieniu znaczney części mło­
dzieży przemysłowi poświęcić się pragnącey; zostawi ie nakoniec w wię­
cey ustalonem mniemaniu powsżechne'm o wielkim użytku iaki kray 
nasz osiągnąć może przez nabywanie technicznych znaiomości, przez za­
miłowanie pracy, przez rozszerzenie światła potrzebnego ku zaszczepieniu 
i ugruntowaniu industryi tak rękodzielney iak handlowey.

Idą więc i postępuią pospołu i urządzenia publiczne i uzdolnienie 
narodu; postępuią, wzaiemnie siebie wspieraiąc, i te przedsięwzięcia któ­
rych celem iest fizyczna kraiu zamożność, i te które budzą i wznoszą siły 
nasze umysłowe. Oby błogi pokóy dozwolił nam w tym korzystnym nie 
ustawać zawodzie; oby ten pokóy, po krwawych i  zaciętych za wiarę i za 
ludzkość w alkach, zfcłizył nam pożądaną chwilę oglądania pierwszy raz 
w stolicy C)yća naszego, szczęśliwie nam dziś panwąćego Króla* —  tego 
K róla, który nam tyle fuz dał dowodów naywyższey swoiey przychylno­
ści i  łaski, a który wdzięcznych Tronowi swemu, obliczem swoiem. u- 
szczęśliwiaiąc Polaków, niewątpliwie się przekona : żeśmy-od pradziadów 
naszych nieodrodni, zawsze Królom naszym wierni, tę tylko do,ich cnot 
pragniemy dodać zasługę, że, własnem doświadczeniem, własną szkodą o 
korzyściach gruntowney oświaty przekonani,, wszelkiemi sposobami nabyć 
iey i rozszerzyć ią w kraiu staramy się* a to w  iedynyip. celu ustalenia 
pomyślności publiczney i godnego z naszey. strony odpowiedzenia wspa­
niałym i dobroczynnym N. Pana dla naszego szczęścia zamiarom.

Ostatni popis szkoły naszey okazał: szczegółowe postęęy uczriiow i 
gorliwe Professorów starania, w  ciągu roku upłynionego.: Ze.jnłodź tey 
szkoły w chwalebnem swoiem: nie ustaie dążeniu, ze usiłowania. Brtifeśso- 
rów: i władzy dozorczey są wytrwałe,, że się liczba uczących tak  skutkiem 
rozporządzeń: magistratury, iak szanowney i hezinteressowńey Profesorów

gprliwości pomnaża, że przez dodanie nowych kursów szkoła przygoto­
wawcza znacznie się ieszcze w rozpoczynaiącym kursie do doskonalszego 
rozwinięcia swego zbliży; chciey Szanowny Dyrektorze, tak JW . Mini­
strowi iak zebraney Publiczności krótką zdać sprawę.



ZDANIE SPRAWY
Z CZYNNOŚCI ROKU SZKOLNEGO 18fS, I Z ULEPSZEŃ NA ROK 

BIEŻĄCY ZAPROWADZONYCH.

CZYTANE PRZEZ DYREKTORA SZKOŁY.

Dzięki niechay- będą Naywyższemu, za którego pomocą, mimo licz­
nych i bardzo trudnych okoliczności, w szkole naszey, tym pierwszym 
zawiązku Instytutu politechnicznego, dziś po raz trzeci prace naukowe 
rozpoczynamy! Ile się dotąd przez ten nowjr zakład użytecznych wyo­
brażeń, zwłaszcza w młodzieży, rozwinęło: czas naylepiey wyiaśniaiący 
skutki wszelkich działań człowieka może wkrótce wykryie. Nie czuiąc 
przeto potrzeby rozprawiać o tem , napomknę raczey w krótkości o nie­
których ważnieyszych zdarzeniach roku zeszłego, oraz zmianach i ulep­
szeniach na rok bieżący.

Wysoka Kommissya rządowa, oświeceniu kraiowemu steruiąca, u- 
ważaiąc sprawiedliwie porządek za przedmiot nadzwyczay ważny, przepi­
sała wupłynionym roku szkole naszey mundury, matrykuły i ustawy kar­
ności; zaprowadziła nadto dozór szkolny, mianuiąc. Inspektorem wydzia­
łowym JPana Zaryn, a wyższy zarząd oddaiąc powszechnie szanowanemu 
Inspektorowi ieneralnemu i Professorowi uniwersytetu W . Zubellewieżowi. 
Z początkiem bieżącego roku przenieśliśmy nasz instytut z lokalu gościn­
nością Uniwersytetu posiadanego, tymczasowie do pałacu JW. Hrabi Kra­
sińskiego. Niedogodności i szczupłość tego nowego pomieszkania, ile że 
na prywatny tylko użytek urządzonego, zwróciły iuż uwagę rady poli- 
techniczney i zapewne na łaskawą względność magistratury rz?j.dówey za­
służą.

; ż*; poświęcenie ?4ię i Professorów , w  przybraniu- przedmiotów
^ dpbpw ią^ ow yęji. było wielkie; ; przeciek. ,cl la braku wielu katedr;, , a 
mjnppwimęiteę dla braku zupełnego : potrzebnych' gabinetowi i pracowni ą 
nie; mpżnaby było, równie iak dawniey, odpowiedzieć . wszystkim zamia­
rom , gdyby nie dzielna pomoc, i obywatelska usłużność W W. Professor*. 
rów Królewsko-warszawskiego Uniwersytetu, szczególniey też Professora 
religii i Professorów wydziału filozoficznego i oddziału budownictwa. 
Przyyrńiycie w7 tem mieyscu Szanowni mężowie, w imieniu nauczycieli i 
uczniów, choć słabe wyrazy podziękowania i hołd powinney wdzięczności.' 

s / ’• ; i ' * : •' ■ 1 -
Zapowiedziane i pożądane dla instytutu wypisy ięzyka angielskiego, 

w tym roku szczęśliwie, niezmordowaną gorliwością i pracą Professora 
Szyrmy ukończone, wyszły na widok publiczny,.

Z zapisanych na początku 96 uczniów, dotrwało dę> końca roku 72.= 
Opieszałość niektórych, a ubóstwo i niemożność utrzy manią ślę nay w i 
kszey części były tego umnieyszenia głównemu powodami. W skutku pry­
watnych przed Nauczycielami, ą publicznych przed RadąSzkpjy politechnir 
czney odbytych ęxaminów, za powszechną uchwałą Projfęś^pró^ poskąpiło. 
Z techników niższych pierwszoletnich, na niższych drugoletnich, trźeęb; z o- 
bu działów techników niższych, na techników pierwszoletnich wyższych i Ą; 
z techników wyższych pierwszoletnich na wryższych drugoletnich dziewięciu. 
Za kończących zupełnie szkołę przygotowawczą, po odbyciu w niey dwu­
letnich kursów, uznano 8; trzech, z oddziała rękodzielno-chemicznego, a 
pięciu z oddziału inżynieryi cywilney. Oto są ich nazwiską: 4 Muszyński 
Jakób, & GulińsŁ Frąjićiszęk, 3 Wołowski Adam, 4 Wędrychowski Le­
on, 5 Krzyczkowski Ignacy, 6 Behr Stanisław, 7 Platter Zyberg Kazi- 
rpirz, 8 Wiatrowski Mateusz. Jeden z uczniów naszych, Alexander Ma­
tuszewski, który w roku 18M , z technika niższego pierwszoletriiego prze­
szedł iako pierwszoletni wyższy na rok upłyniony, ubiegał się o palmę 
zwycięztwa wr wydziale .filozoficznym, Królewsko - warszawskiego Uniwersy­
tetu, i miał sobie przyznaną, za rozprawę konkursową w przedniiocie 
chemii,, publiczną pochwałę, Komimssyą rządową wy&nań rełigiynych 
i oświecenia publicznego, chcąc nadal podobne współnbiegania się u-.
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nrawnić, dozwoliła reskryptem swoim ria d n iu a  .Sierpnia- r:'B.' NW ł m  
wvdanvm aby m ł o d z i e ż  : instytutu ; politechnicznego <* rowm pod ^ m
wLledem ’ z JPP. akademikami uważaną była. T o > nowe p o sta w ien ie ,- 
iak ziedney strony dowodzi troskłiwey nad szkołą nas'zą optóki, tak 
z drufciey stroiły uczy zarazem: że ta naywyższa magistratura me chce 
oddzielać i nauki od przemysłu, a to w tem  sprawiedliwe® przekonaniu,. 
Że iak spekulacye i teorye uczonego o tyle są ważne, o ile są uzyteezne 
społeczności, tak znowu l u d z i e  rękodzielnictwem i handlem zatrudnieni, 
tóm prędzey i bliżey stanąć mogą u celu swego ważnego powołania, im 
rozlegleysze wiadomości i lepiey zgłębiona, teoryą przewodniczy ich przed- 
sięw zięciom.

Wystawie tegoroczney sztuk pięknych dostarczyła szkoła nasza, po 
dwuletniem swoiem istnieniu, rysunków różnego rodzaiu ozdób, na brak 
których deputaćye sądzące, zawsze się niemal uskarżały.  ̂ Pierwsza ta 
próba którą gorliwości Professora Piwarśkiego winniśmy, ieżeli nie przed­
stawia ieszeze litworów własnych pomysłów i wykończoney doskonałości, 
posłużyć przynaymhiey może za nowy dowód, że nic nie ma takiego, 
w ćzem by tńłodziez polska zasmakować i wydoskonalić się z czaiśem, przy 
zachęcie5 zwłaszcza; nie mogła.

Stanisław Zawadzki, syn urzędnika, iednego z pierwszych obywateli 
w Warszawie, po użyskanem świadectwie kwalifikacyynem, i wysłucha­
niu dwuletnich kursów technikom wyższym oddziału rąkodzielno- chemi­
cznego W szkole naszey przepisanych, udał się w końcu roku, do instytutu 
Dolitechnicznego, Wiedeńskiego , a nie znalazłszy tam- kursów technicznych 
swoiem u usposobieniu' i powołaniu ódpowiadaiąćych, Wszedł iako prosty 
rzem ieślnik do Fabryki safianów, należącey dó iednego ze sławnieyszych 
rękodzielników stolicy; Austryi. Jakże obiecuiąca dla Polski odsłania się 
przyszłość, kiedy czyn podobny, na któryby przed niewielą bardzo laty 
okiem pogardy patrzano, dziś sobie znaczna część przytomney młodzie­
ży iako czyn prawdziwie obywetelśki i naygodnięyszy naśladowania wy­
stawia!4 O! bodayby podobne przykłady z każdym dniem pomnażały się!
o bodayby iak nayrychley stało się pomiędzy nami powsżechnem to prze-
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konaniey ż e ;gnuśność i złe czyny tylko poniżać ludzi mogą; lecz że we 
wszystkićh, byle użytecznych dla dobra ogólnego zawodach, każdy rów­
nie iest dobry, i równie godzien poszanowania.

Dwóch uczniów oddziału rękodzielno-chemicznego: Klemens Piotrow­
ski pierwszoletni, i Adam W ołowski, drugoletni; podczas wakacyi zwie­
dzało części woiewództw Mazowieckiego, Sandomirskiego i Krakowskie­
go. Uprzeymość szanownych obywateli i naczelników rękodzielrii, uła­
twiła im bliższe rozpoznanie niektórych przemysłowych zakładów, Nad­
to przynieśli ieszeze z tey przeiażdżki do ośmdziesiąt sztuk różnych mi­
nerałów kraiówych, które na powszechny użytek naszego istytutu ofia­
rowali. życzyć należy, aby podobne wycieczki, zwiększą wiadomością 
rzeczy przedsiębrane, weszły pomiędzy młodżiezą, kończącą zwłaszcza 
instytut politechniczny wzwyczay; przez nie bowiem, przy ciągłych i Ba­
cznych poszukiwaniach, wykryć i rozpoznać będzie można wrodzone zdol­
ności ludu, dogodności położenia, i wszystkie surowe płody, ktoremi 
nas mądra opatrzność udarować raczyła. Następnie starać się nam 
wypadnie o nabycie potrzebnych sztuk i umieiętności, wskazuiących nay- 
korzystnieyśze sposoby przerabiania wszystkich, lub znacznieyszych z tych 
darów, na takie płody przemysłu, które dogadzaiąc potrzebom własnym, 
postawićby rias przytem mogły w zyśkownem społzawodnictwie z innemi 
narodami. Tym tylko sposobem wzniesiemy u siebie praemysł prawdzi­
wie narodowy. Jak bowiem człowiek‘każdy, i sobie i społeczności w kto- 
rey żbstaie w tenczas tylko czyni maximum, ze tak rzekę, pożytku> 
kiedy" rozpoznane i zgłębione wszystkie swoie indywidualne usposobienia 
i zdolności ku temu stosuie i natęża, aby im iak nayskutecznieyszą i nay- 
obszernieyszą nadał sferę działania; tak tez i naród, poiedynczo uważa­
ny, w tenczas ty lk ó , względnie do innych, stoi na stopniu przemysłu so­
bie właściwym, kiedy takowy, umieiętnie, zarowno do obfitości i poło­
żenia ziem i. iak i do naturalnego usposobienia lub zdolności mieszkańców, 
stosuie. Naukowe nadewszystko wykształcenie człowieka i dobrze kiero­
wana zręcznosćw te y mierze tak wielką maią wagę, ze z dwóch narodów ie- 
dnakowo od natury uposażonych, ieden byd? może, ubogi wr tenezas, kiedy 
zam ozńość drugiegof byłaby celem.podziwiejiia i zazdrości. Jakoż łatwo po-
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iąć: źe kiedy ieden z nich, np. Xe lnu, wartości złotego polskiego> wyra­
biać będzie ilość płótna wartości kilku lub kilkunastu, z ło ty c h d r u g i, 
przemyślnieyszy, zamienić len mo^e na koronki, i nada mu tern samem 
wartość około dziesięć tysięcy razy większą; tamten, z funta żelaza umieiąc 
tylko grube przysposabiać narzędzia, mało có . podwyższa cenę tego sa­
mego materayłu, który, udoskonaloną sztuką drugiego, zamieniony na­
przód na stal, a następnie na subtelne sprężyny poruszaiące .wahadła 
w zegarkach, nabiera ceny przeszło dwa miliony razy większey (*).

Wszystkie kurśa dotychczas wykładane, pozostaią i na rok przyszły. 
Nadto W . Kunatt professor królewsko-warszawskiego uniwersytetu, za­
szczytu w kraiu znany iako tłumacz gruntownego Ricardo, powodowany 
iedynie gorliwpścią obywatelską, ofiarował się bezpłatnie wykładać .mło­
dzieży naszey w trzech godzinach tygodniowo, naukę ekonomii przemy­
słowcy, w którey, po opisaniu sił produkcyynych, to iest, ziemi, kapita­
łu i pracy, po wykazaniu ich . wpływu na rolnictwo, i handel; zamierza 
sobie, o ile to interesować mpze przedsiębierców, rękodzielników, i kup­
ców, przebiedz materye o rozdziale i obiegu bogactw,, o cenach, ich; sza- 
cunkowości, zmianie i różnych przyczynach takowey zmiany; o intracie 
gruntowey, zarobkach i zyskach, o kredycie handlowym, bankach, mone­
tach i wexlach. Z niemniey ważną przysługą i z równą bezinteresowno­
ścią, oświadczył się W . Lieder, znany iako gorliwy nauczyciel szkół; p u ­
blicznych: poświęca on cztery godzin tygodniowo na naukę ięzyka ,niemie­
ckiego , tak ważnego, zwłaszcza dla polskich rękodzielników i kupców. 
Rkda szkoły politechńiczney z wdzięcznością oceniając te . szlachetne ofiary, 
skwapliwie pospieszyła przedstawić ie wysokiey Kómmissyi rządowey wy­
znań religiynych i oświecenia publicznego, która im zapewne swego opiekuń­
czego przyzwolenia' odmowie nie raczy. W tym roku także przybywa

( ■ ■) ;kilogca^nme de .fer̂  brut'--eoute enyiron, cinquante-: cetitirnesi ‘ a:> la- fabriqne-; -on en 
l>ęier, et avec cet acier, le petit ressort qyi meiit le balancięr d/unę monjre; 

A S-es ressorts ne |)ese qu’un deipi-centigramiiię , et, quand il ęst, parfait,
. ;*■ ®e vendre jugqu’a s ii franes. A_yec un kilograiiime ó‘n peut fabriqiier, ęn ajr

( ĉórdrfht quel îie chóse pour le d^chet, lSÓ^OÓ ^fcys ^sscłrts- Śickon:teŚliiiolo:,Ł 
ńmfoeait Dićlion*., etc<’IXi'śfcoutfs pi'eliiiiiriaire. 51 v. ’ *. ‘ . ć:'

ae-
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nam kurs nowy, pierwszy, raz maiący się- wykładać publicznie; w polskim 
języku, bulchhalteryis czyli nauki trżymania iiążefc i uauki o Weilach i Wex* 
larstwie. i ' v " u

Professor Janicki, oprócz mechaniki; wyżśzey, . poświęcotiey wyłącznie 
inżynierom cywilnym i ikonstruktorom Tnachin, wykładać ieszcze będzie 
mechaniką techniczną popularną, dla tych szczególńiey, którzy, z mate- 
mątyką wyższą uię: są obeznani... Nadto , z początkiem i82(). roku,* ma. po­
wrócić z „zagranicy Professor Koncewicz, przez cp przybędzie^ nam bar­
dzo ważna katedrą chemii technologicznej.

Jeżeli, iak powyżey nadmieniliśmy, umieiętne wydoskonalenie się 
w przemyśle tak nadzwycząynie wartość naturalnych płodów podnosi; 
z iakąż roskoszą zapatrywać się powinniśmy na nadspodziewane .rozwiiąnię 
się tych pierwszych zawiązków przyszłego instytutu politechnicznego, 
który niezaprzeczenie nayprędzey i naypewniey doprowadzić nas ; może 
do takowego wydoskonalenia się? Potężny Alexander, którego pamięć 
przechowana, będzie w, nayppźnieysze wieki, chciał.,, :i pow stałaP olska; 
wspaniałomyślny i. godny iego następca chce i potrafi, przez mądre, .a 
z każdym dniem niemal wznoszące się instytucye, kray nasz wiekami 
zaniedbany i. zubożony,: zamianie w rządny ri bogaty. W ielkość pierwsze­
go do brodzi eystwa, każda Polka, iuż w kolebce z rozrzewnieniem dzie­
cięciu swemu wystawia.; O ile, zaś przyszła wielkość drugiego, wszelkie 
obliczenia ludzkie przechodzi ? ten tylko należycie poymie, kto sobie o 
bogactwach takie iak [głęboki i gruntowny M Culloch uczynił wyobrażenie.

„Wszakże nabywanie bogactwą, naówi M’Gi;llpch, potrzehnem iest nie 
dla tego iedynie, że dostarcza środków ^trzymania się; b.ez niego, nigdy 
nie, bylibyśmy. w sta nią... uprawiać .i.. doskonalić . wyższych i ząęnieyszych 
naszych zdolności; gdzie, łjpgaćt-wa nie zebrane, tapii umysł,, ciągle ząięty 
opatrywaniem. bezpośrednich, potrzeb ^myślowych, niefna wolnego czasu na 
w łasną uprawę; tam widoki , mniemania i uczucia ludzi ścieśnione, sa­
moistne i nikczemne. Ztąd to, nabycie bogactwa nietylko iest pożąda­
nym iedynie dla zaspokbienia bezpóśi-ednich p otraeb ,;lecz iako śrbdek ko-
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nieczny uprawy; w ra l« ę y  'i oświecenia społeczności; i bez spokoyriości i 
swobody zapewnióney posiadaniem; zebranego roaiąłku, owe badawcze 1 i  
piękne nauki, rozszerzaiące nasze widoki, oczyszczaiące smak, i wznoszą­
ce nas naywyżey w rzędzie stworzeń, nigdy pomyślnie doskonalić się 
nie mogą. Nigdy nańśd ubogi ńie ■ iest oświeconym i1: nigdy naród boga - 
ty nie iest dzikim; a żadnego* nie znamyy któryby słynął postępami bądź 
filozofii, bądź sztuk; pięknych, a któryby rkzem nie słyuął- bogaćtwetti. 
Wiek Peryklesa i Fidiasza był kwitnącym1 Wieśkiem greckiego, równie iak 
wiek Petrarki i  Rafaela, włoskiego handlu. W pływ nawet bogactw ?co 
do tego względu, iest wszechmocnym ,* one to wyniosły Wenecyą z łona
morza

skutki x ̂  uud tai^ c. ±jiv,łvh i AuaKomirosc iey
fów, poetów, erudytów, artystóW, zawsze wzrastała stośownię do wzrostu 
bogactwa publicznego, czyli do środków nagradzania i  uczczenia ich 
zatrudnień (*)•

Młodzieży, óbieraiąca przemysłowy zaWódf użaćbiay w sobie chęć zbierania 
bogactw, tak wzniosłemi myślami ; zawsze i wszędzie; ńadeWszystko kładź 
im za pierwszą podstawę sumienność. NiecKay wszystkie twóie przedsię­
wzięcia rozpoczynaią się, prowadzą i kończąc z boiaźnią 1 Boga, beż którfe'y 
mc się śżczęsKwie ańi żaeżijc, ani prowadzić, arii ukończyć nie może.' Od­
dana eałkifem swemu przyszłemufpoWołainiu, v ymagaiącemu ćiągłey ^kro­
tności, zabiegów i. pracy, pfómiiay to wszystko, ćoby ci  ̂ od1 od;wb- 
dżic mogło: Prżeięta nayżywśzą ćzci^ i pośzandwaniem dla religii byców 
twoich, błagay z pokorą nay wyższego o udzielenie wytrwania i sił potrze- 
briyćh JW. Naczelnikowi ośMecehia publicznego i wsźyśfcim znakomitym 
osobom pracuiącym nad wzmesieniem przyszłego zakładu politechniczne­
go, z którego czerpać1' masz potrzebne ci wiadomości. Rozważay nade- 
wsżystko, z piłńem baczeniem,1 ważność i użyteczność tych wiadomości;

P® bogaćtwa i szczęśliwość twóiego kraiu^. a1 przeymUiąc' się

f y  Ś . ' \ >J "** y-  >{  i*  > ;.s7$.: s- ■ .• /  ■ ■*, > i 11J - f r i :

- /■' ■! ek. apinii polityezn^y. Tlómaczenie
K. Sienkiewicza w Warszawie* 1828 rokiii ' ' !f '' '' :,i JsU:'
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przez to coraz żywszemi uczuciami wdzięczności i uwielbieniem bez gra­
nic dla twoiego nayłaskawszego Monarchy i Pana, od którego, iak zoży- 
wnego źródła wszystko wypływa; nie zaniedbuy tak w rannych iako i 
wieczornych prośbach twoich, zanosić za tegoż N. Monarchę i za iego 
N. familiią gorących modłów do króla królów, błagaiąc, aby ich wielkim 
przedsięwzięciom i wszystkim życzeniom łaskawie “pobłogosławić raczył. 
Słowem, tak postępuy zawsze i wszędzie, izby nie napróżno powtarzano: 
»Że przysposabiać ludzi umieiętnie rękodzielnictwemt i handlem trudnią­
cych się, iest to samo, co mnożyć liczbę spokóynych i użytecznych dla 
kraiu obywateli, a nayposłusznieyszych i nay wierni eyszych dla tronu pod- 
danych.u (patrz programmat przeszioroczny: Zdanie sprawy etc)*

4
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III.

PROMOCYIE UCZNIÓW
SZKOŁY PRZYGOTOWAWCZEY DO INSTYTUTU POLITECHNICZNEGO

NA HOK 18|f.

Z Techników nizszych pierwszoletnich przechodzą

A. na techników nizszych drugoletnich.

1. Hoyer Franciszek.
2. Smolski Onufry.

J B .  na techników wyzszyeh pierwszoletnich.

1. Chrzanowski Jan.
2. Długosz Franciszek.
3. Godlewski Juliusz.
4. Held Alexander.
5. Jaroszewski Stanisław.
6. Kónkowski Józef.
7. Langner Tomasz.
8. Mirecki Antoni.
9. Ordysiński Franciszek,

10. Ryłkowski Paweł.
h . W ysocki Jakób.

Z Techników nizszych drugoletnich

na techników wyzszyeh pierwszoletnich.

1. Adamczyk Tadeusz.
2. Chobrzyński Karol.
3. Jański Antoni.

( 1.5 )

Z Tech n ików  wyzszyeh.

A. pierwszoletnich, przechodzą na rok

1. Dieterych Apolinary.
2. Klimaszewski Mateusz.
3. Kożerski Karol.
4. Lutowski Woyciech-
5. Przewodowski Ąndrzey.
6 . Piasecki Xawery.
7. Piotrowski Klemens.
8. Sławęcki Winćenty,
9. Sobolewski Tadeusz.

B. drugoletnich, przechodzą na rok 3"

1. Bayer Maciey (warunkowo).
2. Behr Stanisław.
3. Guliński Franciszek.
4* Krzyczkowski Ignacy.
5. Muszyński Jakób.
6. Plater Zyberg Kazimierz.
7. Wędrychowski Eęon.
8. Wiatrowski Mateusz.
9. Wołowski Adam.



IV.

L I  S T A
Professorów, Nauczycieli i Korrepetytorów szkoły przy- 

gotówawczey instytutu politechnicznego.

1. Garbiński Kaietan Dr. filozofii Członek T . K. P. N. Professor K . W . U.
Dyrektor szkoły przygotowawczey do instytutu politechnicznego, wy­
kłada kurs arytmetyki i algebry nizszey śtosowaiiey, nadto naukę u- 
trzymywania xiąg kupieckich, i naukę o wexlach i wexlarstwie.

2. Pawłowicz Marek Dr. filozofii Członek T. K. P. N., Dyrektor gabinetu
mineralnego w K . W . U., Professor, szkoły przygotowawczey wykłada 
w tym roku w szkole: historyią naturalną techniczną i chemiią dla
techników niższych.

3. Janicki Stanisław Dr. filozofii, wykłada, iako Professor szkoły, mechani­
kę racyonalną, mechanikę techniczny i fizykę dla techników niższych.

4. Piwarski Jan konserwator rycin w bibliotece publiczney, iako Profes­
sor wprawia uczniów instytutu we wszelkiego rodzaiu rysunki ręczne.

5. Gołoński Andrzey flr . budownictwa i miernictwa, Professor K. W . U.
wykładać będzie kurs architektury cywilney i wprawiać będzie ucz­
niów w rysunki machin i w rysunki architektoniczne.

6. Koncewicz Jan Mr. filozofii wykłada iako Professor szkoły chemiią za­
stosowaną do sztuk i rzemiosł.

7. Kunat Stanisław Mr. prawa i administracji, Professor K. W. U ., wy­
kładać będzie bezpłatnie kurs ekonomii przemysłowey.

8. Szyrma Chrystyan Dr. filozofii, Członek T. K. P. N., Professor K . W . U.,
iest nauczycielem ięzyka angielskiego.

9. Lieder Franciszek Professor szkół publicznych, iest nauczycielem ięzy­
ka niemieckiego i wykłądą go bezpłatnie.
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10. Wylezoł Antoni Mr. filozofii, iako korrepetytor szkoły, wykłada kurs
ieómetryi nizszey, i trudni się powtarzaniem ieometryi opisuiącęy, 
oraz doziera uczniów w kreśleniu epiurów.

11. Bełza Józef Mr. filozofii, prawa i administracyi iąko korrepetytor, 
kieruie manipulacyami chemicznemi. J

13. Olszański Wilhelm Mr. filozofii iako kói-repetytor, powtarza z ucznia­
mi kurs matematyki nizszey, rachunki wyższe, algiębrę wyższa i  

1 i^bflfifetryią analityczną* - - '
i3. Radwański Andrzey Mr. filozofii iako korrepetytor powtarza z ucznia­

mi kurs fizyki dawaney w uniwersytecie.
P. S. Wszystkie nauki przyrodzone wykładane przez professorów 

właściwyćh szkoły powtarzane są przez iednego ^  trzecioletnićh u- 
znióW instytutu JP. Frkftfcisźka Gulińskiego.
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PROGRAMMAT OGOLNY
Kursów Szkoły przygotowawczej Instytutu pplitechni- 

cznego na rok 182J.

I. NAUKA RELIGII.

Na naukę religii, uczniowie instytutu politechnicznego, w braku 
własnego professora, uczęszczaią do Królewsko-warszawskiego Uniwersyte­
tu. Na nabożeństwach zaś niedzielnych i świątecznych bywaią w koście­
le Panien W izytek w tym samym czasie kiedy i młodzież K. W . Uni­
wersytetu.

IŁ NAUKI MATEMATYCZNE.

A. Matematyka nizsza.

W  kursie tym technicy niżsi pierwszoletni dopełniaią wiadomości matema­
tycznych, których im dó pozyskania śwadectwa doyrzałości akademiekiey 
me dostawało. Technicy zaś wyżsi pierwszoletni, odświeżaią w swoiey 
pamięci znane iuz po części prawdy, lecz wsposób całkiem nowy, bo sto- 
sowany do przyszłego ich zawodu.

Cześć rachunkowa. Arytmetyka. Po wyłożeniu znaków skróconych 
1 szybkięm przeyściu czterech działań na liczbach zwyczaynych, dziesięt­
nych i ułomkowych i wskazaniu ważnieyszych ułatwień i skróceń, iakich 
W tey mierze kupcy i spekulanci, dla oszczędzenia czasu, używią lub użyćby 
mogli. —  Po wyłożeniu czterech działań na liczbach wielorakich (nombres 
complexes), i sposobów które takowe działania, nie raz żmudne, w prakty­
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ce często, prostszemi czynią; zastanawiać. się będzie Professor w rozciągłości 
odpowiądaiącey przeznaczeniu szkoły, nad dawnemi nowóczesnemi mia­
rami, wagami stopą pieniężną i t. d. znacznieyszych europeyskicfi kraiów, 
nie zapominaiąc ó wykazaniu korzyści iakie z zaprowadzenia systematu 
dziesiątkowego, w tey mierze handel i przemysł zyskać by mogły. Chcąc 
zaś okazać w przykładach, iak i dla czego iednę z tych systematów za­
mieniać możną na .inne, przeydzie naturalnie do wyłożenia stosunku i pro- 
porcyi; poczem rozbierać będzie teoryą reguły trzech prostey, składąney, 
procentu, mieszaniny, łańcuchowey, co wszystko w  należy tey obszerności 
zastosuie licznemi przy kładami, do praktyki, a mianowicie do różnego ro- 
dzaiu spekulacyi iako na papiery publiczne a mianowicie na nasze listy 
zastawne, do arbitrażów .(arbitrages) czyli naykorzystnieyszego uskutecznie­
nia trzech głównych opęracyy bankowych to iest: ściągania wierzytelności, 
spłacania długów przez wexle i handlowania temiz wexląini. Nareszcie, zasta- 
nawiąiąc się nad regułą trzech w ogólności pod względem zastosowań, starać 
się będzie uczący dokładnie wyłożyć przyczyny, dla których często w y­
padki rachunku mogą : być z doświadczeniem niezgodne, i o ile pod: tym 
względem na wspomnione wypadki liczyć należy, aby grubym nie po- 
paśdź omyłkom. '

Algebra, T u  Professor wyłoży cztery działania na ilościach ogólnych, 
iednoiriennych i wielomiennycli, tak całkowitych iak ułomkowych. -Oka­
że ogólny sposób sprowadzania ułomków do nayprostszych wyrażeń,.; sto­
sując to do niektórych., w konstrukcyi lub tym podobnych przypadkach 
używanych formuł, które bez przy wiedzenia ich do prostszego wyrażenia mo­
głyby w zastoswaniu nader być trudne. Po czem, zastanawiać się będzie 
nad; podnoszeniem do potęg i wyciąganiem pierwiastków,, tak ilości ogól­
nych Uczyli algebraicznych* iako i liczb zwyczaynych; poda r ważńieysze 
sposoby sskróceń, i wszystko przykładami, mogącemi mieć w praktyce ia- 
kieś przystosowanie, wyiaśni. Stąd przeydzie do teoryi . równań oznaczor 
nyęh; z ijedną ; lub więcey niewiadomemi, rpięrwszego i drugiego stopnia., 
przebięzy 1 pokrótce teoryą równań niewyznaczonych stopni powyższych,, 
tudzież ,rówu^ń więcey warunków*; ąniżeli potrzeba, obeymuiących. Tp  
często?.mieć będzie sposobność, nietylko uzmysłowić nieiako, teoryą ; ilości



uiemnych, nieoznaczonych, nieskończenie wielkich ftib uroionych ! ale 
ńadlo, pr:ez dobieranie stosownych zagadnień, iaśno pokazać uczniom 
ile, dla przemysłu, handlu, konstrukcyi i t. d., ta teorya, riietyiko przez 
skrócenia, iakie im w rachunku nastręczyć może, ale nawet przez właści­
wy sobie mechanizm w działaniu, który nieraz dla arytmetyki potoczney 
byłby niepodobnym, użyteczną im się stanie, zwłaszcza, że powyższe za- 
gadnienia tak dobierane będą, izby nie samą tylko rozrywką rozumy a|e 
■wypadkiem potrzeby praktycznego życia być mogły. Poczem przeydzie 
nauczyciel do teoryi proporcyy i postępów tak arytmetycznych ićometry- 
cziiych, a następnie do teoryi logarytmów, którą odrabianiem z ucznia- 
tni przy kładó w liczebnych wyiaśni, i dotąd stosować będzie, dopókąd 
sję! nie ptófekoua, że uczniowie ńietylko rzecz dobrze poięli, ale nadto 
Że nabyli takiey wprawy, iżby nadal sami w każdym przypadku bez tru- 
dności tablic logarytmicznych użyć mogli.

Po wyłożeniu teoryi kombinacyi i wzoru Newtona, po rozwiązaniu sto­
sownych, zagadnień, przeydzie nauczający do wyłożenia ogólnych 
rachunku prawdopodobieństwa, tyle ważnego w ocenianiu oczekiwanych 
strat lub korzyści różnych przemysłowych przedsięwzięć. Po czern, wy 
łozywszy rozmaite sposoby powiększania kapitału przez nagrom adzani 
procentów od procentów, czy to od summy na raz ieden oddaney, Czv 
tez powiększaney przy,latkami w różnyeh epokach składanenń, wskażi 
ormy matematyczne rozwiązuiące zagadnienia w rozmaitych tego rodza- 

m przypadkach. Po takowem przygotowaniu, nauczaiący czynić będzie 
wasnieysze do rożnych spekulacyy przystosowania,^ mianówicie do ró­
żnych Tbdzaiow eskontowania składanego (escomtes composes) do wypłat 
przelecu-m zwanych (annnites) i t. p ,  wszystko to zaś obiaśni u e z n iL  
przez podawanie szczególnych przykładów do liczebnego różwiązattia'’ 
mianowicie; do wyjaśnienia zasad i obliczań na których się całe tew *' 
^ s tw o  kredytowe listów zastawnych opiera, do wykazania korzyści na 
^ k u la c y e  w kassie towarzystwa oszczędności; rachując zwłaszcza! ha cały 
przeciąg trwaiua. tegdz towarzystwa, dó ocenienia liczebnie wielkiego do- 
teodz.eystwa Wiekopomnego Monarchy przez które mazawsze zapewniony 
został fundusz na pozyczki dla1 nowbbudtoiących i się w  stolicy królestwa
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N^konieCy nauczćiiący;- .zastanawiać .się;będzie nad rozbiorem i; rozwiązaniem 
zagadnień: dotyczących się. mało u nas leszcze^znanych stowarzyszeń, a mia­
nowicie stowarzyszeń dla: wdów, sierot, stowarzyszeń zapewriiaiących od 
strat na motau^ od pogorzeli, tak zwanych.rantów, tontinów ( rentę , ton- 
tine) i t. d, Nakortiec wyłoży ważnieysze własności równań ogólnych a 
potem pcitocznieysze sposoby rozwiązania równań 3go i 4go stopnia.

C z ę s c  Je o m e t r y c z n a  . Planimetrya. Po zwyczaynych definicyaćh ieome- 
try i, i iey podziałów, po dcfinicyach bryły, powierzchni, liniy, i stosow­
ny111 rozkładzie: uaiiczaiący; uważać będzie linię prostą sam^w sobie, wła­
sności kątów, liniy pochyłych i prostopadłych; wytłumaczy: znaczenie i 
sposób urządzenia skali przy różnego rodzaiu rysunkah, i sposób, przeko­
nania się o dokładności liniału i tak zwaney ekierki (ecjuerre); poczem Wy­
łoży własnosci liniy równoległych, tak względem siebie samych, iak i 
stosunkowo do liniy pochyłych i prostopadłych, a zamiast rzucenia wątpli­
wości względem zasad matematyeżney ścisłości tey teoryi, wystawi raczey 
wielką:iey . użyteczność w, wielu ptzypadkach przemysłu. *—  Okaże, np. że 
w krajaniu na taśmy wełny, albo bawełny, w ich przędzeniu lub 
tkaniu . za pomocą machin, nay więcey na tern zależy, = aby się zbliżyć do 
matematycznego kierunku równoległości liniy, który, albo wspomnione 
taśmy, albo same nici lub różne części, machiny, w czasie całego działania, 
ciągle zachowywać powinny. Po tych i tym podobnych zastosowaniach^ 
które, ile czas dozwoli, nauczyciel dokładnie wyiaśnić starać się będzie: 
przeydzie do wyłożenia własności koła względem cięciw, stycznych, wzglę­
dem iego podziału na rozmaite części; powie o sposobie mierzenia kątów7
i t. p.; i to stosować będzie do różnych przypadkó w praktyki, iak np. do mecha­
nizmu uży wanego przy warsztatach dla przesłania ruchu od jednego koła 
do drugiego, do podziału koła na równe części za pomocą sławnieyszych 
machin, do oznaczenia mechanicznego formy zębów, kół zazębiaiącyeh; się 
w zegarach większych lub mnieyszych, i t. p. Po czem zastanawiać się będzie; 
nad rozmailemi figurami, które z kombinowania po trzy po cztery i t. d. liniy 
prostych powstaią; wyłoży własności i różnice, iako też użycie figur ró­
wnych, podpbnych symetrycznych i foremnych. Przechodząckoinbinacye 
liniy prostych z różnemi częściami kół równych lub rozmaitych promie-

6
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ni , wskaże ich użyteczność w różnych częściach kiE^nstrukcyi j a mtetidWfcie 
w sztupe profilowania, urządzania planów architektonicznych, i t. p ; nako- 
niec, przeydzie nauczaiący do obliczenia obwodu i powierzchni figur, i 
wzaiemnego ich między sobą porównywania, do wyliczenia głównieyszych 
twierdzeń ieometrycznych względem maodmis i minimis, których wa*- 
zne i częste zastosowania w praktyce się zdarzaiące pokrótce wyliczy. Tu 
także powie o zamianie figur iednych na drugie i ich podziale na różne czę­
ści, co liczne ma przystosowania w geodezyi.

Trygonomeirya, Naukę tę starać się będzie nauczyciel wyłożyć iak 
naykrótszym sposobem > i zastosuie ią do zwyczaynych i ważnieyszych przy­
padków niwełacyi i geodezyi praktyczney.

Solidomfitryu. Po wyłożeniu ważnieyszych twierdzeń, dotycząch się 
położenia liniy względem płaszczyzn i płaszczyzn względem siebie i główiiiey- 
ftzych zastosowań, których wyliczenie byłoby zbyteczne, przeydzie potem 
nauczaiący do uważania brył określonych płaszczyznami, tak nieregularnych 
iako r regularnych, równych, podobnych symetrycznych, do obliczania ich 
powierzchni, obiętosci, i t. d. Po czem uważać będzie tworzenie się wal- 
eówi ostrokręgów, powierzchni obrotowych, których przypadkami sżcze- 
plnem i są walec prosty, ostrokrąg prosty i kule. T e ostatnie bryły Uwa­
żane będą następnie pod względem wyrachowania ich powierzchni, óbię- 
tośći i proporcyónalnóści.

Wszystkie te wiadoHfiości, na y większe maiąfee zastosowania w konstmk'- 
ćyi i różnycl^ rodżaiach przemysłu , nauczaiący ile cza^ pozwoli stosować do 
praktyki nte omieszka.—  Po krótkim wstępie okazuiącym. iak za pomocą ra- 
c^unku Fozwiązywać można zagadnienia ieometrycane > pv wyprowadzeniu 
równania fónn proste'y? przystąpi nauczaiący do oznaczenia równań, każdey

wychodząc z ^ w n e ^  właśn-ósci każdey* tako- 
. ; , iey diefinicyią. Pb cź^m IWy^Fdwadzf5& równań

yinanyć , lib syntetycznie głowriieyśze własności sekcyy k-ontczjiych 
a mianowicie. dotyczące się łatwych sposobów kreślenia, oceniania i eh po  ̂
włerzcfeni i ważńieyszych przystósow ań w ' 
rów i t. d.

kocistrukcyi sklepień, reflektor

łmii sekcyą koniczną ź waney, 
wey linii słiiżąeey nieiafco za

( )
B. Algebra TVyższa. :

Na tę naukę dotąd uczęszczać są obowiązani, technicy wyżsi pierwszo- 
letni oddziału mechanicznego i inżenieryi cywilney, do królewsko ̂ warszaw­
skiego Uniwersytetu.

C. Rachunek . ff^yzszy*

Kurs ten wykładany w uniwersytecie przeznaczony iest dla techników 
wyższych drugoletnich, oddziału mechanicznego i  inżenieryi cy wilney.

D. Jeometryia Analityczna. .

Wszyscy technicy wyżsi pierwszoletni, oddziału techniezo - mechani­
cznego i inżenieryi cywilney uczęszczać są dotąd obow ią za n in a  ieomelryą 
analityczną w znaczney obszerności wykładaną, do królewsko-warszawskie­
go uniwersytetu.

E. Teometryui Opisuiąca.

Na ieometryą opisuiącą teoretyczną i stosowaną uczęszczają w  tym 
roku wszyscy uczniowie drugołetni instytutu do królesoko- warszawskiego 
uniwersytetu^

F. Mechanika technicznai ogólna•

W  każdey pracy przemysłowey, do którey machiny są używane,; trzy 
rzeczy główne, bardzo różne uważać można: imo działacz który ruchowi 
początek daie; 2do. pewne mechanizmy złożone z,części bezwładnych, któr 
re ten ruch przesyłaią lub zmieniaią,. 3tio, inne części bezwładne, które 
ruch od  poprzednich odbieraią i daną pracę wykonywaią. -A  chociażtetro- 
iakie. części w działaniu mechanicznem stano wią iednę całość* dai% się jednak 
z osobna rozważać. Można iedne z nich odmienićbez naruszenia zupełnie 
drugich. Itak , za odmianą przyczyny ruch sprawuiącey, nie idzie odmia­
na tych części, które ruch przesełaią, lub tych które ostatecznie prace wyko­
nywaią: owszem części te pozostać mogą. Również iak i przy zatrzymaniu
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działacza poruszaiącego odmienić można mechanizmy ruch przesyłaiące, 
albo wyk onywaiące pracę przeznaczoną.

Tą u w a g ą  powodowany, professor zastanawiać się będzie osobno nad 
w yinienionem i troiakiemi rzeczami. Będzie tedy naprzód . mówił o działa­
czach poruszaiących ( agens moteurs) czyli motorach, a mianowicie, o czło­
wieku, zwierzętach, wodzie, o wietrze, ciężarach, sprężynach, i t. d., stara-, 
iąc się ocenić właściwą każdemu władzę mechaniczną. A że motor każdy 
w tenczas dopiero władzę swą obiawia, gdy iest przyczepiony, zastanawiać 
się będzie uczący nad rozmaitemi sposobami przyczepienia' tychże moto­
r o w i  wypadnie mu przeto mówić, przy wodzie o kołach wodnych, przy 
parze o machinach parnych. i tym podobnie. Następnie rozważać będzie 
przeszkody ruchu pochodzące z tarcia, z niegiętkości czyli tęgości sznurów, 
z oporu środków, i t. p, Przeydzie potem do wykładu sposobów przesełania 
ruchu, zmieniania go stotownie do potrzeby, i tegoż regulowania; opisze 
także ważnieysze w tym celu podawane mechanizmy. Nakoniec, przecho­
dząc rozmaite prace, do których się machin używa, rozbierze właściwy 
cel każdey, i podług tego będzie usiłował ocenić podane sposoby ich wy­
konywania; i tu wypadnie roztrząsać i opisywać machiny użytecznieysze, 
iako: machiny do przenoszenia i wynoszenia ciężarów, n p .,wozy, żórawie 
machiny do kucia, rozbiiania, spłaszczania, ściskania, wyciskania np. młoty 
kafary, walcownie, dróciarnie, prasy; machiny rolnicze np. pługi, radła, 
brony; machiny do podzielania ciał na cząstki mniey lub więcey drobne, 
np. tartaki, młyny mączne, stępy; machiny do oddzielania części drobnych 
od grubych, lub ciężkich od lekkich, np. pytle, m łynki; machiny do 
podnoszenia wody, np. pompy, sikawki; machiny do wciskania i poruszania 
powietrza. np; miechi machiny; do wykończania czyli apprętowariia . rtiate- 
ryy; machiny do wygładzania ciał twardych czyli polerowania, it .d . Czas 
przeznaczony na ten kurs, i sama iego natura niepozWoli w szczegółach 
zastanawiać się nad każdą do wyliczonych oddziałów należącą machiną; wy­
biorą się przeto tylko takie, które obszerne maią użyćie, lub takie których 
naywjęeey uczniowie w przyszłym swym zawodzie'potrzebować5 mogą.
• Z;-:;. /  . ; ■; - .. L \ - ■ ij ' . . ' .......... -"łfttPO ' ,?!*>} !  ̂ ‘
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W s z y s c y  uczniow ie szkoły, iakikolwiek na przyszłość obieraią sobie 
zawód, winni są wysłuchać w instytucie kursu mechaniki technięzney : o- 
gplney: a. ze .wszyscy n ie. w równym stopniu sposobią się w  matematyce; 
w y p a d a ł o  rozdzielić kurs tey umieiętności na dwa osobne kursa. Pierw­
szego skróconego, i elementarnego wykładanego pod nazwiskiem mechani­
ki teęh&iczney niższey słuchaią wszyscy: uczniowie drugoletm; drugi .zaś 
pod nazwiskiem mechaniki techniczney wyzszey przeznaczony iest wyłą­
cznie dla uczniów wyższych trzecioletnich i poświęcających się mechani­
ce lub inżenieryi. Dla przyzwoitego przysposobienia uczniów^ do ostatnie­
go kursu, w y k ł a d a n e  są uczniom wyższym drugoletnim główne wiado­
mości z mechaniki analityczney przy użyciu, gdzie potrzeba, rachunku

wyższego.

III. RYSUNKI I ARCHITEKTURA CYW ILNA.

A. Rysunki.

Ponieważ znaczna część, czy to. rzeczywistej- czyli pozorney warto­
ści przem ysłow ych  przedmiotów, polega częstokroć n a nadatnu im gusto- 
wney formy, lub samey tylko powierzchowności; ponieważ nądto dokła­
dność wielu p r o d u k t ó w  zależy od dokładnego wykonania machin lub na­
rządzi 1 podług rysunku opartego na ścisłych zasadach ieometryi; przeto, 
prócz rysunków oswaiaiącycli z piękuenri i. wzorowemi formami, prpcz 
rysunków ozdób, ćwiczeni nadto będą uczniowie instytutu w rysunkach

technicznych. \ •’

Rysunki ręczne. Całkowity kurs tey w a ż n e y  nauki, przez w z p d  
na różne usposobienie i hastępnie rozwiiać się maiące zdolności uczmow, 
rożtóżón y został na ćztery oddzialy, albo raczey na półrocza.

W  półroczu pierwszem, nowo zapisani w instytucie wpra wiani będą 
w Kreślenie od ręki różnych kształtów ieometryćziiych, zaczynaiąc. od nay- 
prostszych, iaUiemi są linia prosta w różnych k i e r u n k a c h  uważana, troy- 
k ąt, kwadrat i t. p., przechodząc następnie do koła owalów i ,nny? X 
podobnych l i n i i  krzywych;. Po'należytem ustaleniu ręki i o a prz
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mechaniczne alć> niezbędne ćwiczeńia; nauczaiący tworzyć każe uczniom 
swoimi przez kórfibinowanie z.sobą poznanych kształtów, rozmaite przed­
mioty^ .a mianowicie: naczynia, narzędzia, ozdoby różnego rodzaiu i 
a w końcu wyłoży! skład i wymiary powszechnie; przyjęte, różnyćh ppie- 
dyncfeych częśći; ciała ludzkiego, mianowicie głowy^ręki, nogi. i t. p.̂  po- 
daiąc - zawsze. 5 do odrabiania; w abrysach wzory ! wyrażaiące wspomnione 
części, r  z« oznaczeniem ; liniy oddzielających części oświecone * o d 1 ocie­
nionych.. :

W półroczu drugiem, przystąpi nauczyciel do wykazania uczniom pro- 
potiCyy zachodzących pomiędzy wszystkiemi częściami ciała ludzkiego, i 
będzie się starał dadź dokładne wyobrażenie ogółu zewnętrzney budowy 
człowieka, iu* to przez sam wykład ustny, iuż też nay więcey przez poda­
wanie do rysówatiia. wzorów znakomitszych mistrzów.

W półroczu trzeciem, rysować będą uczniowie, podług dobranych 
wzorów, przedmioty w wyższym stylu, z większem iak dotąd wykończe- 
niem pod wźględem lawowania, iako to: figury, ozdoby architektoniczne 
brańe ze s^awnieyszych w starożytności gmachów i t. p. Nadto, w tey 
trżećiey części kursu, iako i riąstępney, W wyborze wzorów nauczaiący 
będzie miał wzgląd na przyszły zawód politechniczny każdego ucznia: 
dlai tego tb ń. p. uczniom poświęcaiącym r się1 inżenieryi cywilney, raz 
jprzy^aymmey iia tydzień, podawane będą sposoby ryso.waiiia poied.yn • 
ćzyćh części drzew 1 krzewów z odznaczeniem gh wnego charakteru kar 
żdego gatunku. Po czem będą się wprawiać wrysowanie drzew całych 
ppie^ynczp,. lub zbiorowo uważanych,. a następnie w rysowanie ,całkowi-f- 

T'*  ̂ tylko odbytey szkole, . przyszli . inży nierowie
nadadz będą mogli swoim tak. konstrukęyynym v iąkp i .topogrąfic^nyrni 
rysunkom, tę wyrazistość i ten wdzięk nade wszystko, bez którego czę­
stokroć rysunek wyobrażający : nayszc£ę£>łiwsz  ̂ ^pomysł, ' zdnie: się< być iak-

wewykpacżoiąy, ckliwy > ;dlą ^uśzy i nie|>rzy;'emiiy dla oka>U Tym 
tylk^ obudzić.. będą mpgli w =sobie j w#żny tbardźo taten t,; dlą
każdego projektującego wielkie £$&$$£, c z ę , to lądowe czy wbdf*e>, / talenty 
zdeyme wania płan^Wji widoków ; wążfaieyszych części; ókotic^kkla®*
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rey należyte rozpoznanie nader wiele stanowi-, względem nayprzyźwo* 
itszego rozporządzenia i powiązania rozmaitych przygotowawczych, ieo* 
metrycznych, niwelacyynych i t.p . robót, a tem samem; względem \Va- 
żności i możności wykonania rzuconego na papier proiektu.

W  półroczu czwartem, rysować będą uczniowie, stosownie , do wro- 
dzoney lub nabytey zdolności, różne przedmioty wystawiające w całości 
e le W a t y ie ,  przecięcia, perspektywę sławnieyszych budowli, lub y iękńiey- 
sze Widoki; stosuiąc nabytą teoryą do należytego wykończenia Wszystkich 
śzczegółówj nie tylko pod względem abryśów i cieniowania, ale; nadto 
pod względem kolorytu o którym naućźaiąćy da im krótkie ale razein ia- 
sne wyobrażenie.

W  końcu całkowitego kursu każdy uczeń obowiązany będzie wypra­
cować należycie rysunek podług danego wzoru lub modelu wypukłego, 
która to praca, na pamiątkę, i iako dowód usposobienia się iego, w in­
stytucie politechnicznym, zachowaną zostanie. Przy czem zdaie się, iż 
nie ma potrzeby nadmieniać, że nie czas, ale tylko należyte usposobie­
nie, stanowić będzie względem przeyścia z iednego do następnego od­
działu, tak iż każdy, stosownie do prędzey lub późniey rozwijających 
się nabytych lut> wrodzonych zdolności; krocey lub dłuzey w każdym 
oddziale zatrzymanym być może.

B. Architektura cywilnh.

Architekturę cywilną podzielić można na dwa główne działy, to iest 
rysunek i Część techniczną;—  obiedwie dla dokładney znaiomości iey są 
potrzebne. Pierwsza na zasadach ieoroetryi oparta uczy nietylko, iak wła­
sne pomysły kreślić i porządkować; aby wrazie gdy ie wykonywamy, nie 
poświęcać częstokroć znaczney liczby materyału i roboty na prozno, ale 
n aw et iak z pewną dokładnością różne części budowli wyobrażać, dla. okaza­
nia ich ile można ńayiaśniey rzemieślnikom, od których powiększey czyści 
akuratne i kształtne wykończenie roboty zależy. Druga iest przemysło­
w ą  i uczy iak materyał stosownie do rozmaitych sił w mm u p a t r z o n y c h
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przerobić i tak do budowli użyć, aby stała się bespieczną, zdrową i wy­
godną, a iężeli można i piękną. Z takowego stanowiska uważaiąc podzie­
li Professor architekturę iak następuie:

i. Rysunki.

- Oprócz rysunków dotyczących sąmey architektury, wprawiać się ma? 
ią uczniowie w rysowanie machin; z tey zatem przyczyny kopiio wać bę­
dą rysunki cząstek składaiących budowle i machiny, porządki architekto­
niczne; plany, elewacye i profile gmachów publicznych lub prywatnych, 
memniey rozmaitych machin, a to podług wzorów naycelnieyszych w tyin 
względzie autorów. Po nabraney wprawie w kopiio wanie przystąpią do 
wymierzania budowli wzorowych lub machin z natury, które sami podług 
skali zmnieyszoney na papier przenosić będą. Wprawa w kreślenie ry­
sunków architektonicznych i machin z natury, stanowić będzie kwalifikacyą 
ucznia do kompozycyi*aręhitektoniczney; którą ogólnie biorąc nie pieryyey 
nastąpi dopóki częsc techniczna nieupłodni iego ■wyobraźni,

a. Technika.

Technikę składać będą cztery części, i. W ybór i przygotowanie ma  ̂
teryałow. 2. Części składaiące budóWlę. 3: Konstrukcja! 4 . Kompó- 
zyćya. # -v • v

c IV  części pierwszej- mówić będzie Professor o rozmaitych materyałach 
używanych do budowli, o ich sile czyli sposobności do znoszenia cięża­
rów, twardości czyli wytrzymałości na tarcie i niezmienności czyli wy- 
trwąłpści na rozmaite zmiany atmosfery. , Oznaczy ;irozmate sppsob* ich 
wydobywania i< przygotowania,do roboty, n ^ ^ . tstpspwne jcHa, kązctep
w szczególności mieyscę użycia w budowli., ; . r .. .

* w zastanowi się nad rozmaitemi, częściami składaiącemi
budowlę w ogóle, a iakiemi są: mu “ 
rządki. archi^ktbnicznel ' sklepienia; 
dachowe i ich pokrycia,. kominy i 
koniec nayprzy w oitsM  ićh

ry wszelkiego rodzaiu, podpory i po- 
»,, P°sadżki, otwory, schody, wiązama 
piece, kanały ;i kloaki;—r wskaże na-c ;• 1 • 'fĄ : Jf*- I i‘% '?* ‘ i';; \ V*i'0 }l ś’f ' .5 I \ /< viVużycia i t. p. “

i -Część trzecia zaymować będzie opisanie rozmaitych gruntów na iakie 
przy budowaniu natrafiamy, przy którem wskaże professor sposoby wzmo­
cnienia we wszystkich przypadkach posady pod fundamenta; daley sposo­
by robienia fundamentów z kamieni rodzimych lub ręką ludzką przyspo­
sobionych, konstrukcyi murów, sklepień, wiązań dachowych i ich pokry­
cia l —  poczem, uczyniwszy uwagi nad robotami Ido składu budowli wcho- 
dzącemi, wskaże sposoby cenienia robót i sporządzania wykazu kosztów.

części czwartey. Przeszedłszy o proporcyi i symetryi, cokolwiek o gu ­
ście- i estetyce, poda ogólne rysy budowli narodów celnieyszych staroży­
tnych, wieków średnich i nowoczesnych, nakoniec da ogólne wyobrażenie
o rozkładzie zewnętrznym i wewnętrznym niektórych pomnieyszych budyn­
ków publicznych.

Przy wykładaniu części czwartey wprawiać będzie professor uczniów 
w kreślenia mnieyszych własnych pomysłów tak, ażeby po zupełnem u- 
kończehiu kursu, przeszedłszy na uczniów trzecioletnięh byli przysposo­
bieni do łatwego kreślenia więcey złożonych budowli.

Pomieniony kurs budownictwa rozłożony iest na r o k  i e d e n  i odby wać 
się będzie w ośmiu godzinach na tydzień z których dwie poświęcą się teo­
ryi reszta rysunkom.

D. Kurs architektury dla uczniów 3IMnich.

Wykłada się przez; rok ieden i w iedney godzinie na tydzień; nakre­
ślenie pomysłów iest czas, w godziny przeznaczone na r y s u n k i  architekto­
niczne i  machin dla uczniów drugoletnich.

Teorya. Przeszedłszy cokolwiek obszerniey o symetryi i propotcyi, 
opisuie professor formę rozmaitych części składaiących budowle* naznacza 
nay przyzwoitsze dla nich mieysce, daley podaie sposoby składania .z; nich 
budynków i prawidła nayłatwieyśzego k r e ś l e n i a ,  i  porządkowania inysli.swo­
ic h , na papierze; —  w końcu okazawszy uczniom, ze głó w nemi warunkami 
budowli są bezpieczeństwo, zdrowość, wygoda a czasami i ©zdoba, przy-
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stępuie do triaściwey kom pozycji; —  tu podaie themata które uczniowie 
-przy pomocy i ego rozwiązuią.

D. Geodezyiii i  niwellacyia niższa.

Kurs ten wszyscy uczniowie cłrugoietni słuchać dotąd muszą, w Uni­
wersytecie.

IV. NAUKI PRZYRODZONE.

A. Historyą naturalna techniczna.

'Gdy trwałość dzieł przemysłu i pomyślność iego wypadków zależy 
po części od znaiomości, trafnego wyboru i stosownego użycia ciał, do 
trzech oddziałów czyli królestw przyrodzenia należących, ze wszystkiemi 
przeto 'częściami łiistoryi naturalney, uczniowie obieraiący zawód przemy­
słowy, óbezpaf się powinni. Zwracaiąc atoli.uwagę na mnóstwo szcze­
gółów, które łiisfórytó naturalna obeymuie, i razem na przyszłe potrzeby 
uczących się, takie tylko przedmioty z całey tey nauki wyłożone im 
będą, których użytek w  praktycznem Życiu wykazany bydź może.

„ Tą Powodowany professor wykładający historyą naturalną, nie
może zastanawiać się obszernie, ani aad szczegółami pojedynczych przed­
miotów, ani nad sysstematami naukowemi, tyle więc tylko o nich powie, 
ile lakowe są potrzebne do utrzymania przyzwoitego związku poiedynczych 
części nauki i tak poczynaiąc od: J

naln v S "em^ “ ' , T ^ ° ŻyWSZy do .poznawania ciał ko­
palnych opisywać będzie naprzód, ciała mineralne poiedyncze iak eranat

^  ***“ ^  Lyl!’ I C  Tak
ły ch  u’ż v L  raKaC  ̂ tych *  obffiern'eyBzą wiadomość ;*tó-
i 4 i  »«(«■ w ! ”’ "n° Źe >l?ydŹ zastosowane do bildowiii*

!np- °  S ^ n m ch , piaśkóWcaćh,
.«»aracji :pnw,e na czćm polega ich m oc, p iękność... mówiąc oka-

ac r igic czyli kleyiiotach, spomhi b sposobaćh używanych do ich

i  & )

.polerowania  ̂ rozróżnienia prawdziwych od fałszywych, naznaczania .ceny 
tey gromadzie rkamieiM. właśćiwey.; W końcu , wyłozjr ogólne wiadomości 
ityćzlące się budowy skorupy żiemskiey, posłużyć mogące za&kazowkę wpo* 
szukiwaniu i wynaydywanm ciał niineralnych.

Z  botaniki. W yłoży zasady Anatomii i fizyologii roślin, w sposób iłe 
można naykrótszy 1 nayprostsźy, to iest tjle  tylko, ile znaiómość spomnio- 
nyqh zasad iest potrzebna koniecznie, do rolnictwa, uprawy drzew , po­
znawania ich mocy, pory ścinania, ł^eszełdszydobotanikiopisuiącey, wska* 
że zasady systematu obierze z nich ieden za przewodnika, i szozegnły iegb 
rozwinie w taki sposób, ażeby uczniowie potrafili oznaczyć nazwisko 
rośliny daney, a następnie szukać opisania iey własności w dziełach przemy­
słowi poświęconych. Nadto, poznawać będą uczniowie znacznieysże rośli­
ny tak kraiowe iak i zagraniczne, pożyteczne W rolnictwie, lub żhaiome 
w  handlu i przemyśle rękodżielńym.

Zoólogijći, podobnymże sposobem wykładana będzie. Przebiegłszy 
krótko Ogólne wiadomości, przeydzie nauczaiący do opisywania poiedyn­
czych gaturików zwierząt , pod iakim bądź względem znanych w handlu lub 
rękodziełach: np. z gromatdy zwierząt ssących lub z gromady ptaków, da 
poznać takie których skóry, futra, i pióra, . . .  są używane. Ta część hi- 
storyi naturalney będzie raczey historyą płodów- zwierzęcych, używanych 
w rozmaitych odnogach przemysłu, aniżeli historyią naturalną samych z  ̂ie- 
rząt; Wszakże uczący maiąc mówić o takowych płodach, wprzód da pożhać 
same zwierzęta z których te płody pochodzą.

Kurs ten przeznaczony iest dla wszystkich techników pierwszoletnich 
tak niższych iako i wyższych.

B. Chemiia.

* • Vł '
Wszyscy technicy wyżsi pierwszoletni oddziału techniczo-mechanicz­

nego i inżenieryi cywilney, uczęszczaią w tym roku ba chemiią dó króJewskc- 

warszawskiego Uniwersytesu, dla techników tylko niższych pierwszoletnich,

t



pofessor Pawłowicz wykłada! •:kurs oddzielny chemii elementarn eyj w'któtfym 
nie zamiera sobie wchodzić w szczegółowy, wy kład! teonyy w tey umieiętności 
znąiomycłi, ani t wdawać się; !w obszerne opisy < każdego . zd )znanych >dotąd 
ciał prostych lub złożony ch .K u rs  ten albo wiem -uważamy bydźpowiiftien 
iako przygotuiący techników niższych do korzystnego słuchania, obszerniey- 
szegq? i; zupełnego: kurSu chemii lub tez umiejętności stosowanych. Dla cze­
go szybko przebiegaiąc ciąg; .-całey jchemii; ogólney,, wnaućzaiący ta 
kie tylko:. z nięy wybierze mięysca za przęjdmipt dłuższego v opisu 
i;zastanawiania się, które pod iąkim bądź względem'L;w dziełach pęzęmysłu 
użytecznemi bydź mogą. . ( ,, ,, v, s. . ..

’ - 1 * ' • • ’ 1 ‘ • • ■ • i ‘ ; * ' : ! ' ■ i , * i ' i 
C. .Chendią zastosowana do sztuk ifizęmiosl. ;: •>,;.• b r ’

.. 9^a chemiią stosowana w r. b. szkplnymobszernie wyłożony.; hyc 
nie może, przeto zamierzam sobie |e tylko częścisięy: ^zc^ęgólowp iti z :po- 
trzebną przechodzić rozciągłością., które truktuią o produktach ‘ naypowsze- 
ćhniey; .używanych i kray nasz naybliżey interesujących, o innych zaś w 
%ótkospi przynąymniey, ile do zrozumienia ogółu potrzeba bid zie, dam 
wypbrażenie. —  W  ciągu całego wykładu na to sźcze^olnijy zwracać' bęcJę 
uwagę, aty uczniowie nie tylko ^ zn a łi praktyczne Jsppsoby  ̂ i^ ich  do otrzY- 
maniakażc^go wszczególności wyrobu, w rozmaitychikraiach uzywai^ ąię

:̂e 'W Pr^W^ali îę zarazem w m a n iL
PP^cye fabryczce, których znaiomość drogą własnego doświadczenia ną» 
&^af iak zieduey strony nieoclt^eie iest pótrzetną elfa przyszłych fa­
brykantów, tak z drugiey niemhieyważną dla techników wyższych , ktprzy 
z czasem podobnego rodzaiu zakłady urządzać , lub niemi kierować maią. 
Porządku w kursje moim trzymać się będęv ęo do ogółu , tegp, iaki w dzie­
łach elementarnych cłiemii teoretyczney nayppWszechniey iest przyięty;; g4y 
iednak ten mniey iest istotnym w wykładzie chemii technicznej, w któreV 
każda część odrębną niemal całość dla siebie stanowi, przeto dla uniknie- 
nia^zbyt drobnych podziałów, rozłozę całą umieiętność na kilka tylko

PWjeszczę  ̂ ciała poiedynęze .i złożone,, które 
|tanowią ,7a^adę sztu ^ ; mniey ̂ .więcey; 'w ; z w i^ u  ^z" & Ł ''•zostaiącyęh 

tak j mówić naprzód bęidę ó ciałach , n i e t ó  ‘ 5poiedynczyćh

w sztukach używanych, tudzież ich -połączeniach, mianowicie o Wodzie, 
powietrzu atmosferycznem, amoniaku, węglu i kwasach siarkowym* 
sBlnyni 5śJ s b l^ b ^ f  I_ rM iey ' b p ^ z y ; ^ sń ^ ści^  żiMT^lkalfówi/^ wska­
żę sposoby otrzymywania fabrycznie potażu, sody, atónW^skWtf^i i i  dV;

; M M ź  • ^ f e ^ ^ 3;f?i?p^ł..gĘpiwx^/-ft^n^wych«ripor- 
cęiąnp;wy^h,,,!tudz^e|; hutnic^wp szklance. ,^koiiczy  .chemiią^'nieorganiczny 
pa^fea,] o, metalach tp jest żelazie,. zynku, cynie miedzi,,, ołow iu , merku- 
,ry$szu, srebrzę, zło cip,; i, platynie, ktoraH obeymo wać będzie to wszystko 
mii.się flptyczy .sposobu ,otrzymania ciał tych l i c h ,  ppłączen ważn^y- 

> '< Ch$ . pjrgąpiczną,zącznę od opisania; włąsnpści, cukru ,i sppso- 
~J?pW; wydzielania ciała, tego z, spkpw roślin : tak zagranicznych iak kraip- 
\^yeh : których; się ; ;znąyduie, dąwszy następnie;}.pgólne. wyobrażenie, o 
fe^mefitącyi .i wymieniwszy rpzijiąite ipy roidząię iprzystąpię (do tey, któ- 
ręy \ nayważnjeyązym ^ t ^ d u k ^ . .jegt alk,p|iol^; tu; ; >wymiemę to ., wszystko 
icOj tylko i czyści . fjhęiuu . w,(ęsj^mięhi^ ęząśacłi
zrpj?i©uf),{ poczem , ząsjtanąwiać się ̂  b ę ^  nąd ^sppsobamj ^praMycznemi,;ia- 
kich do robienia wódki, piwa', porteru, iabłeczniku (cidre) win z owoców 
(mianowicią pprzyczek;ł.. a^ręstu i  malin) i innyph, pąpoiów .alkoholowych 
w^rozmaitycłi kraiaeft ‘Europy używaią, sztuka wyrafeiania octu tu także 
nay właściwsze znaydzie mieysce^ Po opisaniu daley sposobów wytłacza­
nia i czyśzczcpia oleipw, niemnie'y otrzymywania oleyków lotnych, tu-
? 1  ‘ • ■ i V* * ii ff A -ąt - * * J >. j Ł* -rrt ;  . i  | 7-i 1  1  "dzięz wszelkicn tłuszczów zwierzęcych, wyłożę sztukę robienia mydeł — 
nasjtępriy rozdział ' poświęcę sztuce bielenia i farbi^rstwu. Mówiąc' ź ko- 
iei 6 termentacyi zgniłey óBjaśhię zarazem' uczniom^ iakie warUnki cip- 
pełnić potrzeba, aby ciała zmianie takowey nie uległy, należyte icli 

. r4^Ważąni^f^p^pwajdzi .sgino^ną.. spojspby. iąkie,jęh^miiaj.ppdai^ dpi zabez-

; iąk^z^ięjrżęć^ęh. ^^k^z^wsżyj.wreszcie spospby, iąkięł^ do s ąęb^en|ą,.̂ róW, 
. szczególniej wę,.?Fr^ęyi-, Szyayęaryi, Hc)}andyi jL Anglii .uzywai^ zasta- 
5r)p\vię ąi^ polt^ptęę n^d,,ąz^^i^ \.

Na kurs ten uczęszczaią wszyscy uczniowie drugo" i trzećiÓletni od-
a '  , a ł b i X "  ■«; :,d-i«Jcq 1“

jinbM^sota z. rdćiaft h;i i-:urn >k. i  hkof‘ ir*xii --ioT&j
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D. Fizyka. ; .. /f-

. £ ' -i • : ;  • : ; J j -  • j

Jak na chemiią tak na fizykętechnicy wyżsi pięrWf}zoletni uczęszczą- 
ią do uniwersytetu. i ’

Dla techników niższych pierwszoletnich Professór Janicki wyda 'kurs 
fizyki skrocóney i eleńieńtarney, który dopełniać będzie niedostai^ćyćh 
wiadomości w tym przedmiocie ucżnióm bez zaświadczenia1 dóyrżałośći ia- 
kaderaićkiey donaśzego instytutu przybyłym, i który iako kurs poprzednią 
usposabiać będzie zarazem do słuchania wyźs^egiO kursu fizyki i rozmai­
tych: kursów technicznych. Z tych zasad 'wychodząc^ Pirofeiśśbr , zamieiSza 
sóbie, w iedney ha tydzień lekcyi, wyłożyć zwięzłe wiadomości' o ogól­
nych własnościach ciał staiych, ciekłych i rozprężliwych; nad ciepłem, 
iako działaczem beżwątpienia nayuzytećznieyszym, dłuzey się żatrzyrha j 
przechodząc zaś w krotkości naukę o świetle, elektryczbóśći, magnety­
zmie, tudziez o. zjawiskach meteorycznyćłi; z&śtańawlać siię blizey będzie liąd 
tern tylko, ćó w życiu pótóczńeiń lub^przemySie fcaśtowariie} ia'kie nii^ełiWóże.

V. NAUKI HANDLOWE I EKONOMIA PRZEM YSŁOW A.

A. Buchhalteryia. ;ir ,7 >’ i: t -

*̂*uka otrzymywania ^xiąg kupieckich iest, całkiem nową cjla
- ̂  wezawadzi zapewne umieścić w ninieyszym programma-
G*e wstęp którym ten ważny kurs otwarty został w instytucie

, t ■ , ’ ' 1 1 ' : ;  ; >' ; 1 ■ • ■ in
;,Każ3y  Msjjekalant przezorność i porządek uwaźat; powinieri :zd' głów­

ne1 podstawy iswóibh % nn^ściV— "Gai® ’ źtóbK M i,

złe ciągnie za sobą. . .
• <-% Hb ■iftoins;:, iS „ : y:

Ta potrzeba porządku, ta konieczna i-cłi^ła kbiUfafey ktofą fcpfeku- 
1 wszystŁle swoie czynności krepować musi, ta ścisła a ńiezbędna

25"
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wiadomość w kazdey chwili,: o ilości] .towarów kupionych i sprzedanych, 
q , ^ydąt]kach i wpływach w gotówce, wexląch biletach i t. p.;, o zyskach 
Otrzymanych, o poniesionych stratach, o przy należnościach iakie mieć 
może u v szystkich osób. w stosun ka ęh z nim zostaiących i przeciwnie in tą 
niezbędna wiadomość mówię, i niebezpieczne ufanie w podobnych rąząęh 
samey pamięci; wyrodziły nieuchronną potrzebę zaprowadzenia po domąęh 
hąndjpwyęh i fabrycznych rozmaitego rodzaiu spisów; czyli xią^eik; por 
rządkowych wszystkie czynności dnia każdego obeymuiących. Ztąd bie­
rze początek nauka . utrymywania takowych xiążek ą nas powszechni^ 
zwąpa, buchhalteryią $ . żtąd; buchhalterowie. którym prowadzeni e tych xi^- 
żek iest poruczpne.

Dopóki handel nie miał tey świetności do iakiey go cywilizacyia pp- 
znieysżych wieków doprowadziła; teoryia utrzymywania xiązek nie miąłą 
nic stałego; — każdy stosownie do swoich potrzeb i widokpw, prowadził 
ie w mniey więcey skon plikowany sposób, i w miarę tego użytkował 
z nich z większą lub mnieyszą szybkością. Gdy następnie .stosunki sprze­
daży i kupna coraz, bardziey urozmaicać się, . rozszerzać i komplikować 
zaczęły, bystrzeyszego obięcia rutyniści, rożne wymyślali ułatwienia dla 
oszczędzania;sobie czasu, zbytecznego piśmiennictwa i sprawdzania raęłiiii^- 
kpwości. Te to rozmaite sposoby bronione przez iednych, potępiane przez 
innnych, przerabiane i ulepszane, wyrodziły pomiędzy, praktykami tak 
zwane metody buchhalteryi. Śledzić ich liczby, początku, Wzrostu, iak 
z iedney strony, dla braku źródeł iest bardzo trudnem, tak;.żdwigiey stro­
ny, byłoby zupełnie dla nas bemżytecznem. Dosyć zatem będzie gdy tu 
wspomnę, że w naszych czasach są dwa główne stronnictwa, iedno bar­
dzo tnałe obstaie za buchhalteryią poiedynczą, drugie niemal powszechne, 
trzyma się * bućhhalteryi; pod!\vóyńey czyli włóskiey. Jakie są główne ce­
chy tych dwóch metod i dla czego damy pierwszeństwo ostatniej nay- 
lepiey w s a m y m  ciągu wykładu poznamy. Obciążać bowi.em pamięć def- 
finicyiann zaraz samym wstępie przedmiotli ^Ótąd całkiem panorń ob - 
c ę io ■!5 ̂ y łoby nioze więcey szkędliwem ' ńiż póżytecznem; zwłaszcza ze la- 
sna^ gruntowna &ffihicyia każdey riauki mieści n ę  w ńależytóm rożpoina- 
ńiu i zgłębieniu wszystkich ley części.



,>■■■■ Metoda włóskii, i*k samo' ićy nazWiskó pókaztiie, Ż WłofeeCb rozeźlą 
Się' PQ> Europie przez pośrednictwo pisma5 tfiędai^Buć'! tfgłośfebtój ,:dfui
kiem Wraku' '(patra :la's'sciencć 'desihegfećjatas fetfc.'!J);'de:-Iti'P*#tevfeai
e.-roku - .787): Lera mimo tey dawności. ihift,o‘ -prac- ^k^tóstfeprtytfi 
iitttófów, 'rfiiędży* któreriii Rdgier i Konihćk w śfódltu sie&tóflastgifo 
ktt-Żyiąty szćt:ferf<')lniey: się żaśhi%li; metoda ta aż <ló końca ośmnakffeeó 
wieku -racżdy z rutyny' aniżeli z śystemStyćznegó ^apatry Wania 'kię ua ^

: ^ Ia' ..W ^ hl ózaśi^ niektórzy- z ue^eyantów ptz«-
^  ™ySŁ? ws^ystfce 'mozóły 1' -utrud^riia ''przebyte '1 mióHóśći prszy 

•UtoettW
nieco przetorować drogę. Ztąd zjawiły się liczne dzfełS o ibUcfetoaltebri

° d tóy epoki nie *y,e nadzwyózaynośd przywia- 
żywać zaczęto dó rzeczy, Utórey mi.że zazdrokó a n:ayvta|s# cićtnmita na- 
^ a  pewną postać taiemnicy, grUiilowiia iey pr^cież znajomość nad-
ZWVCẐ V 3WoIno rozśzpryńła ciii •' R r.oIr.ir> ń,.-.— .. - . ' .
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•ranc.vi « szcz^go ńiey stafóy ‘zamiast niMode en p^tics HouMes^mmdn
łs° '«" /« /% _  'mćtodą zamieszania, dowcipnie
alę całkiem bezzasadnie hiizywiną. ,f,- : , ,

^  traktujących o Buchhałtferyi podwóyuey która
nas ^ J cz n ie  zajmować,bę(1zie, znacznieysze s , n a s t ę p  ' ^

^ ^ ^ J e i c h t e n  und ; g S i i : n

3. Dei- nraktisctip '

$ & §

roku
1796 drugi zaś z 1799. : w i r - :v-iwłn iti-.i-. -b b r

‘4. Yersuch einer.gęuf^li^hęn Anweisu^g zum; Ęę-
lernen des Italianischen Buchhaltens oder der kaufmanischen doppelten 

.; iRaelwungsfuhrung.v. Ępekji§ę5^ któ^gOftpd^łą^ tydb ćssâ adh .raa
bydź świeże,jwydąnie ,W?BgrU îe.; 1: (i ■ .. ? , q

. . , - . . ' . ; M . ; : u  ,  - ?< * ; . .  , ; p  

&- Dzieło Karolą Ouger Dyrektora Akademii han^w ey ^ąmłmrskiey; wy­
dane roku i82o w pięciu tpinąch po;d tytułem der Kąufmąnn obeyjnuie 
także i Buchhalteryią podwóyną.

6. Do nowszych d zieł1 niemieckich traktujących o Bućhhalteryi należy - 
Dóppelte oder italiańisehe Buchjaąltereizum Selbstunterrieht voń Johan 
Ludwik Elze. Leipzig 1826. —  Autor tett* tem się; szfezegÓłniiey;/ ód ̂ in­
nych odznaczą, iż wykłada całą rzecz przez pytania na które uczeń ie- 
go ódpowiaida1,. — odpowiedzi te często mylne nauczyciel prostiiie przez 
có pismo to zwłaszcza dla pbczynaiących iest bardzo intereśsbwne i po­
żyteczne. ' "■

7. W e Francy i oycem i Równym przewód nikiem wBuchhalteryi dotąd ie- 
szcze miińo więlu innych dzieł iest Eęhhohd Degrap^.* . X1® ten iię des 
liures rendue fa cile  prżezieraną i przerabianą przez sam e^  na­
przód , a następnie przez ięgó syna ifednego ż bydęm imiienia  ̂ otrzyniafaN 
od pierwszego swego wydania to iest ód 1796 dó nkszych cżtaśów sze­
snaście wydań có ńąylepiey podobno ża upóws^chni^nfęm :'i ''tizyteczria. 
ścią pracy Degrahża przemawia.

8 . 'Nadto iąko suplement wydał ieszeze Degrange  ̂ dziełko Vpoa tytijiłem 
„T raite  des compteś en participatión precede cie la 'tenue^tfes^fyrąs^gg- 
neralisee którego dotąd posiadamy czW arte 'w yd an ie.P ism o to\z■pay-' 
ogólnieyszego punktu w pierwszey swoiey ezęśći wystawuiąc Bućhhialte- 
ryią tym szczególniey przydatnym l?y(Jz może ktprzy iuż są należycie 
z przedmiotem obeżria ni, ; ’ '  ̂ . >̂ 1,, ,



Dó żachWalbiiych dziels fraricUżkich z naszych czasów -liczą pomiędzy 
wielu innemi naśtępuiące: ' T ; ■'

g. Repertoire1 cotniilercial etć. p. R. I- Lamoine. a ed 1827. *

10. Traite generał etsómmaire de la-Gómptabilite commerciale p.Godard. 
Paris 1827 to dzieło bardzo pożyteczne bydź mc ~,e *lfccz tym tylko którzy 
zkąd ihąd z Buchhalteryią są obeznani. —  Dla poczynaiących a szczegól­
n ie j dla panów nietylkó z handlem ale nawet i z samemi wyrazatói' han- 
dlowemi iiieobeznanemi polecam dźiełko pod tytułem:”

11. Tenue des iivres enseignee en 21 , Lecons p. Jacolot które w przeciągu 
iednego roku wyczerpane z handlu zostało. P. Jacolot no wą pomnożoną 
edycyią w tym roku do druku przysposobił, którey przybycia do W ar­
szawy nasze xięgarnie oczekuią. ;

Przedłużać bardziey szereg dzieł w różnych językach- o . Bućhhalteryi 
traktuiących, nie tylko byłoby, zbytecznem, ale może i urągaiącem ubó­
stwu naszemu.—  Nieznaiąc rzeczy, nie mieliśmy tem samem i piszących
o niey.—  Przodkowie nasi skwapliwie mową, męztwem i dumą zarazem 
naśląduiący starożytnych Rzymian nie cenili innych zatrudnień, prócz oby­
watelskich narad, obozowych znoiów lub wieyskiey gospodarności. Prze­
mysł rętodzielny i handlo wy u nich iak niegdyś U o wych pysznych panów 
świata nie były godne wolnego obywatela."—  Zaślepiona swoią zacnością 
szlachta, na orężu całą potęgę kraiu gfuntiiiąc, Bezrozważnie topiła się 
w jpierządzie i zbytkach, ucieinięzony mieszczanin, a bardziey ieszcze Ugi- 
naiąćy się pod ciężką pracą chłopek wegetował \v ciemnocie niewoli i nędzy; 
gdy tymczasem czuyni przychodnie a szczególniey pluga we zydostwo pod^ 
syęaiąc zręcznie gnuśność i próżność pierwszych , a pot krwawy i ciężkie 
frudy dnigi<bh, chytrze na własną obrapaiąc korzyść, gromadziło ogromne 
skarby które im mimo pozornego upodlenia dó wszyśtkiego rzeczywiście 
J^yłatwięysky wstęp torowały.

-A' * ’
Srogość i naiazdy Barbarzyńców pochłonęły bogactwa fizymiaii — na­

szego ubóstwa nie tak oręż nieprzyjaciół iako raczey ich przebiegłość
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i przemysł były głównym powodem. —  Taki tó bywa koniec nie 
tylko l u d z i o m ’ poiedynczó: uważanym, ale i całym naródbm ile razy poWażar 
fą się zbaczać z prawideł rostroprtości któremi przedwieczna opatrzność 
mądrze określiła ich szczęście. — Lecz iakkolwiek szkoła doświadczeń dro­
go opłacać się m u s i ,  nayprędzey przecież wiedzie do prawdy. — Pb dłu­
giem poniżeniu, sromocie, i,niewoli W łosi dawnych Rzymian potomko­
wie staią znowu za Medyceuszów na świetnym stopniu wielkości i chwały , 
nie iuż przeZ uiarzmianie innych narodów lecz iedynie przemysłem & hań 
dlem któremi i siebie i inne zbogacaią ludy.—  I w tym punkcie historyia 
nasza zaczyna bydź nieiako do rzymskiey podobna. —  O bodąyby tylko 
następnie choć. w połowie równie świetnie i szczęśliwie wysnuć się mogła.

Od czasu naszego ostatniego wskrzeszenia, z każdym dniem niemal 
przybywaią nieznane dotąd, polsce zakłady rękodzielnicze i  handlowe. —  
Wszędzie wyraźną ku szczęśliwszej* przyszłości spostrzegamy dążność. —  
Nie dziw zatem że w tym ogólnym popędzie i Buchhalteryią ta nieiako 
matka porządku i prZezórtiey czynności każdego spekulantó, baćzną uwa- 

gę Polaka na siebie zwracać zaczyna.

Ponieważ - ważność obowiązkow dobrego Buchhaltera i i ego wielka od 
powiedzialność wymagaią prócz należytey znaiomości ięzyków i handlu ła­
twego ibystregó obeymowania wszystkich choćby naydróbnieyszych szcze­
gółów , skrupulatnego zamiłowania pórządku, symetryczności i  w pewnym 
względzie wykwintney czystości którą niemal w kaldóm poci^gmęcm piorą 
zachować winien, ponieważ nadewszystko u t r z y m u j ą c y  x.ążki wzorem 
b y d ź  m u s i  cierpliwości i  pracy, przeto u n as-Polaków którzy P° °  nonie 
wiele dotąd z tych ostatnich zwłaszcza przymiotów słynęliśmy, w powsze 
chńV; zw y c ia y  weszło zdanie: źe Buchhalteryią koniecznie ociężały la m n jr 
Niemiec kierować powinien. — Z tąd poszło ze wszystkie niema Jpgi po 
nayznacznieyśzych kantorach negocyantów naszych utrzymuią się w Niemiec­
kim iężyku, ze Wszyscy prawie buchhalterowie są memcy a 
bardzo często znacznym k o s z t e m  sprowadzani z  zagranicy. -  I a k ^ n  
wem i beżzasadnćm było to mąiemąnie, nalępiey dowodzą » ęg i rach^nj - 
wości Towarzystwa: wyrobów zbożowych, stowarzyszenia kredytowego
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flanka w, ostatfljejn ty*cfc  vW H & H »  *ę&yk« 
przez rodowitych fpfc*ów ,%e znajomością, rzęezy iskrupulątnośclg iry j f iJ  
nawet W podobnych ząkł^dj^ąbizja grąB.i?ę t̂>, .. ; ■  ̂ , (iy
• *»" \ f ■' :  > h  *..’ -• \ • ■■■■ l i ' , ’ . ; . •  V “ \ ? .-.- «, ■■ ,'.- • • , • . ;  • . 1  j" ' ■ •  ■' •->• I' .i ;.. •; ■) i.-iłj :•

;>• . W  nagłe, i ledwie nie, nadspodziewane zdarzenie, tem iwą cey >.wierzą 
ze ie pr^ysppsobiJa po naywiększey części ta i sama szlachta lctói?ajakowy*C  ̂ * 1 *  ̂ * 1  t ł*Vp* Ł tl Itł Łm * fr V""

fłaywjększą może zaporę.* stawiała Nyszystkim pod'obnv£ 
zatrudnieniom. . , ,, i.

■ i: ;W  Towarzystwie zbożowym maiętpy.^niepodległy ^Iachćic ied yn te»zez
1 upodobaQ,e 3a,n :utrzy(mui,ę xięgi,p()dług yaęhunkowości podwós- 

n e y ^ -I n n y  znowu znakomity z poświęceń własnych i przodków swoich
o włas.W  koszcie pbjezdza wszystkie częścikrólesiwadla nauczenia; braci 

.sdącjity fiP^dyre^jiac^zczęgoło^ych pr^mcyęh,Buęh.haIteryi p.odwP*Bey
W i ld t ^ W  g^Ó-wney .Towarzystwa: kredytowego p r L J  
t y c h -  S z la c h t  polsk, Buchalterem , rzecz z ^ h ie: n a t u r a  i fir t  
by simeszią ze me powiem ppmżaiAę% ^ydąwała, m  ojęom  naszym' Co 
to iest postęp czasu i oświaty? * '

Z  szerzącęmi się wyobraieniami potrzeby utrzymywania siązefc na sdo  

-Wbi:TO^un,k0.w,osęilpod,w»yn# w.ięzyku polskim, zjawiło się zaraz i dzie­
ło traktuące o tem przedmiocie Wydane w Wilnie roku 1826 przez Stani- 

W łnk ^ atwiona c*yl> sposób, utrzymy- 
dv Edmoml n  poiedynczego 1 podwóynego rachunku podług meto- 

i i f w  k ^ t -  Lub°  * " " *  w fetó™y I>a» Budny S  
któr,7v 'ey ^resci wystawić trzynaste wydanie dzieła Degranźa nie- 

trzeb w X łIJy P * zastosowanego do: teraźnieyszych po-

itt naszvm inn l. I  iedynie zeiest pierwszem usiłowaniem wakra-
d S S  , ^ StęP? yt  prac mogąd m . L eczie le łi z ie-
bvdź zawsze m ‘ .T? ' dzlel fraktuiiłęych o Buchhalteryj, uizsi
dćm i l  ?  ? ,0d “ ‘ "yd* narodów, to z drugiey strony w d  wzgle-

nie bez N o w e g o  wykładu
y waiezyc będzie można O pierwszeństwo. — To moie oso-
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biste zdanie przesadzone nie będzie ^apewue u w a ż a n i, gd y.p i& ie»  
iym yoei kandydaci/troskliwością i  hoynością: .Rządu wysłani z a g r a n i c ę  
w celu doskonalenia: się na przyszłych profesśorów nauk -handlowych 
Jnstytucie Politechnicznym, oprócz gruntownych w właściwych sobieprzed- 
miotach wiadomości teoretycznych i technicznych któremi się mniey wię­
cey i autoro Wie zagraniczni odznaczaią, posiadaią nadto nader zaszczytnie 
ogoł ̂ matematycznych i administracyjnych ńaiik, a oprócz tego maią źa 
sobą świadectwa szczęśliwego daru nauczania którego ieszeze przed " w y ­
jazdem za granicę iawne iako publiczni nauczyciele dali dowody. —  Tacy 
professorowie nie tylko względem siebie, ale nawet i względem uczniów 
swoich, mogą zapewne obudzić w nas iak naymilsze nadzieie. Daleki ie- 
Stem od tego abym się tu chciał w ich liczbie pomieścić, lecz przekonany
o nargłey i coraz bardziey szerzącej się potrzebie udzielania nauki BucHhal- 
teryi w oyczystym 'ięzyku, mierząc więcey dobro ogólne, aniżeli własne 
zdolności, w.-braku właściwego nauczyciela, zamierzyłem sobie w breiącym 
roku zaiąć się. iey wykładem w Jnstytucie naszym; pewnym będąc ze mło­
dzi przyiaciele moi przyimą z ochotą i życzliwością tę mafłą ofiarę moią 
iakó ze szczerych chęci i zamiłowania ich własnych korzyści wypływaiącą.

Po wyłożeniu ogólnych i fundamentalnych zasad rachunkowości po- 
dwoyney i po utwierdzeniu ich dobrze w pamięci uczącym się za pomoeą 
nalezytey liczby przykładów przez nich samych rozwiązywanych f  przydżie- 
my następnie dó opisania szczegółowego xiązek tak ^Sfównycłi iako i pómó- 
ciiiczyćh po kantorach używanych; pokażemy sposoby ich otwierania, pro­
wadzenia , sprawdzania i zamykanja. —  Ażeby zaś wszystko praktycznie za­
stosować, co zwłaszcza nieobeznajiym z tyin przedmiotem nader ważną iest 
rzeczą, wystawimy sobie iakoby nam wyrażonym ze tak pewiem przez 
iednę osobę, pewny , dom handlowy z oznaczonym kapitałem w monecie, to­
warach , wierzytelnościach i t. d. został do prowadzenia pomczony. —  Ząy- 
miemy się następnie urządzeniem stosownych xiązek w które wszystkie 
nasze operacyie przez ciąg kil ko miesięczny zapisywać będziemy —  czyniąc 
ćo miesiąc Bilans szczegółowy a w końcu Bilans Ogóliiy ;i inwentarz czyli 
wykaz wszystkich szczegółów handlu nam poruczonego. —  Następnie wspo- 
mńiemy ó rachunkowości podwóyney instytućyy publicznych mianowicie; na­
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szego Banku i Dyrekcyi: Towarzystwa kredytowego, do. czego z właściwą 
sobie uprżeymością W ny Laskiewicz nader biegły w swey sztuce ieneralny 
Buchhalter banku przyrzekł nam udzielić potrzebnych wiadomości i wzo­
rów.

Lecz zawczasu ostrzedz winienem że, mimo gorliwego i pilnego iak się 
spodziewam ze strony panów ukończenia, ninięyszego kursu, nie należy 
mniemać iżbyście iuż ukończonemi Buchbalterami byli. —  O  utrzym ującym  
bowiem xiążki handlowe, tosamo co o rachmistrzu powiedzieć można, który 
tem ; iest lepszy i biegleyszy w swey sztuce iin więcey praktycznie racho­
wać iiiusiał. _  Tak Że pod tym względm nieraz kilkąunasto-letni kupczyk 
nieporównaną wyższość mieć mpże nad nayzawołańszyin matematykiem. 
Dla dopełnienia zatem wiadomości waszych Mości Panowie, potrzebą ko­
niecznie abyście następnie po znacznych zwłaszcza kantorach xiążki utrzy­
mywały czego, przy wydarzoney okoliczności spodziewam się, uczynić nie
•zaniedbacie. —  Kurs Buchhaiteryi poprzedzony będzie nauka o naturze we- 
p il i wexiarstwie.

B. Ó NATURZE W EX LI i W EXLARSTW IE,

W ku rae tynunauczyciel po określeniu co się powszechnie rozumie przez we 
^ęldettre d^change;wechsel, oder. weehselBriefe) po rozbiorze wstysAidf-cze- 
p i  lakie redakcyia vvex|ul stosownie do przyjętego między negocyantami i 
^ n b eram  z w jc z .u  obeymowad powinna _  po okazaniu co się p ^ f  "ra

w e i r  reifU, ^ . rozumie czy« co znaczy trassować a co remitować

" 'eXlu j (tireur> <ler Trasscnt) powinien sobie przedewszy-

siądaćza wini#»n ;ost a > ;r v  ̂̂  ̂ : > 1Iliiaperj— Ze na ząganie no- 
’ ' że nauczyciel kiedy Procz P1 sekundę, tcrcyii i t. p. Daley oka-

i

b). Posiadacz wexlu prócz duplikatów- potrzebować możei kopiy; wexlowycJi, 
fcogo poszukiwać, iakiemi formami , znaiglić , może j d o . odpowiedzialności 
,̂ ia pr^ypadefc nie acceptacyi lub nie wypłaty ;wexlu, iak wielkiej^zwłó-

: ki stosownie do różnych mieysc dozwolić . winien ; płacącemu ;wexel bez 
stracenia wszelkich pra.w sobie służących, tu zatem będzie mowa o tak 
Zwanych użyciach (usance, usantz) dniach łaski, (jours de grace: ou;de 
fayeur, respit, — Tagen) o prawach i obowiązkach andossentów i t. p. _  
Od posiadaczy wexlow, przeydzie się następnie do:

c). Płacącego wexel (tire) —  T u  zatem będzie mówa o ostróżhóściaćhi obo­
wiązkach i akie zachowaćma płacący  względem wystawicieli i posiadaćzów 
wexli, w  iakićh przypadkach może nie acceptować, lub odmówić Wypła­
ty, całey lub tylko częśfci, kieHy -ma wymagać poręczenia i ti p.

Następnie riaućzaiący wytłumaczy co to są Bilety zwyczayne, bi/tety so­
lidarne, mandaty, bilety bankowe i t. p. i które ż nich w przypadkach 
szczególnych ulegaiąc prawom handlowym żastępuią wexle a zatem kiedy 
z równą pewnością przedawane i na by warie bydź mogą.

Potakowem prżedstępnem przygotowaniu i okazaniu co się rozumie 
przez interessa wexl?rskie czyli bankierskie wyliczy nauczaiący pókrótBkmo­
nety wexlo we, rachunkpwe i brzęczące (de c!iang:e, de compte et courrantj 
Równiejszych Europejskich kraiów zwyczaie wexlarskie i sposób wzaiemney 
miedzy temi .mieysęami,4wymi£iny, Z  tąd przeydzie dó wy łuszczenia co się 
rozumig ^przez wąitośe względną i bezwzlędną monety dwóh kraiów , co 
się w\y^ł§) ^rstwie zowie oznaczonem u nieoznaężoriem (certain et rincertain) 
co się rozumie przez kurs& równy, wysoki, nizki. (aii pair, hąut, bas) —  
có znaczy kurs bezśrzeclni i posrzedni (direct et indirect). (jó wpływa 
głównie na ustawiczną zmianę kursu wexli, iak się kursa czytaią i piszą w 
uwiadornieniacb które spbie na wzaiem za każdym kuryierem negocianci 
przesyłać; zw^ltU .i t. p. ,

. ęo ^y^^^aczeniu nąkoniecco się rozumie przez arbitraże ^arbitrage) 
-}■ ; ich. do trzech Równych operacyy, to iest ściągania (Sługówj

( . 43 )



spłacania wierzytelności i  (kupczenia weilamil «• (sspeculation *dw <Jhauget̂ >): 
tsfanawiać :się Kadzie uczący, ri^^ogółnymi i aryliiftfbyćzdyinfwyMa^em iklaż- 
dey .z tycH operacyy nie porniiąiąc kosztów komissów -.ńekldpAhidi' i t; p . a 

'następnie rozbierać będzie sposoby używane *w praktyce przy 'arbitrażach 
kończąc .cały ten ,przedmiot >wy4oseńiem natury'i użytków arbitrażów uło­
żonych (arbitrage compose^. ;’

C. iEkanomiia przt myślowa.

Pominąwszy wpływ wypadków nie zawisłych od postępowania i woli 
człowieka, .pomyślność każdey przemysłowey antrępr.yzy czy to w rolni­
ctwie, czy;w manufakturach.,, ęzy te? .w har^llu od prziyzw.oitegp :usppsó- 
bienia antrepreneró.w zależy. Usposobienie zaś to polega na .posiadaniu 
dokładney znaiomości operacyy przemysłowych pod względem techicznym,
i na- tey zręczności i umieiętnośęi w obieraniu przedmiotu zatrudnień j 
kierowaniu interessami od których zależy rozwiązanie nąygłównięyszego 
dla kazdęgp antrępręjięra zagadnienia, to .to ieśt: iak ,z- włożonych ,w zakład 
lub iakową operacyą przemysłową kapitałów nay większe pobierać docho­
dy. —  Dla tego w szkole przygotowawczey do instytu piolitechninznego obok 
nauk przyrodzonych i matematycznych , i#wrorzony został kurs Ekonomii 
przemysłowey.

V Celem tego kursu będzie dać póżńać prawa tworzenia s ię , rozdziela­
nia i z użycia hpgactw, a zarazem wskazać sposoby: iak żeznąiómości tych 
praw, w zawodzie przemysłowym korzystać. Tę inaiąc. dążńóść i nie- 
spusZćzając nigdy z uwagi praktycznego użytku uczniów w przyszłem ich 
pówołaniu, uczący po przeyśćiu ogólnych uwag, dotyczących natury nau­
ki i iey przedmiotu ] poiędyricźę materye w następuiącyrn zamierza wyło- 
łożye porządku.

Trżymaiąc się powszechnie dziś przyiętego planu całą naukę rozdzie­
li na trzy główne części, —  ucząc w pierwszey, praW pródukcyi,: w dru- 
giey rpzdzielanią się i o biegu, w trzeciey konsumcyi bogactw narodowych. 
Go’ dó ‘ pierwszey części.' L_ Po wykazaniu co przez" pródukćyą w Ekono­
mii przemysłowey rozumieć należy, przystąpi do rozbioru natury i funk-

( - 44 )
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eyi sił/ptc«łukcyiyiraiych t©viegt£ ziemi >: kapkafów i- ppaćy? ^  tkdzież 
w^kazaw.ai spo^bui iak tąkowe te sobą/się -wucetu? wyd&wa«ia> produk­
tów. _W  części tey na tych tylko ogranięzy się>za$adachy których znaio-
mość iest konieczną do zrozumienia nauki o cyrkulacyi.

' W  części drugiey którey; pę<ejd^iiQtenj ie@t nauka o rozdzielaniu się i
o biegu bogactw, wyłoży teoryą ceny, wskazuiąc prawa od których cena 
ząlezy 0,0 do ypęHkośfci i odmian którymi ulegać .może=, następnie przy- 
st^pi .do, nąuki o trżecfo rodniach dochodu,- tor iest: -d© nauki o zarobkach 
( śalaires ), zyskach (profiłs)i i ’ińtracie igruntowey (/renie^i--  Ostatnim od- 

„działem tey części będzie rzecz, o środkach ułatwiających zamianę* a mia­
no wicie o monecie, o naturze kredytu, o i ego wpływie na cyrkulacyą mo­
net i dalszych ekonomicznych' skutkach, przęchodząc rzecz o rozmaitego ro­
dzaiu bankach, o wexlach, pieniądzach papierowych i t. p.

Przedmiotem trzeciey częścią kursu, będzie: wyk azać rozmaite rodzaiu 
zużycia i wynikaiące z  nich; ekonomiczne skutki*

Uczący; niąząmiąr kurs ten zakończyć nauką o poiedynpzych przemy.-- 
s|pwych£ zątr^nienjiach; %wązanyęJfc &e względu narodowego, gospodarstwa; 
rzecz ta nalęzątąby włą^ciwiey do. częśęi iszey o pEodruJkcyi; gdyby dę iey.zror 
zumjięnia nie byłą konięcsną znajomość nauki o biegu i zużyciu, bogactw*. 
W^ęmimięys^^i- kąldą^ gąłę^ przemysłu, rolniczego:, manii f̂efeturyynegOi i  
h/ądięW/ęgp roz\^aztć ;będzie pô J] następuiącemi w,zgłędAmi:

isze O ile każda z nich przyczynia się^p Q§ólnery 4o> zappątrz^nią
w produkta potrzebne rozmaitych klass narodu.

ąre jakie siły prpdukęyyne, w iąkijm Śtos^pku, i  v̂ , ią^iey i^pścj.,
potrzebne są w k;ązdym ^pw łiym  rp^ząjni prac. przei$y$łp^ycbLr

3cie Jaki iest stan ceijy, ich produkt w rozmaitym stanie ^onon^czn^m^ną- 
irodu j iąkie warunki odbytu.

Ątś jak i’ma wpływ każda z nich na los wyrobnika i antrepreiiera.
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5fe  Jaka iestmasśa potrzeb daiąca się przez jaro dukt -każdey z główhych 
ptac przemysłowych zaspokoić, iaką reakcją wybiera konsumpcyiatych­
że produktów na ich prodiikcyą.

6te NAUKA IĘZYKOW .

Z czasem instytut politechniczny mieć będzie czterech professorów ię- 
zyków to iest: angielskiego, fraucuzkiegc i niemieckiego i róssyyskie- 
go. W tym roku szkoła nasza posiada tylko dwóch tó iest: ięzyka angiel­
skiego i niemieckiego. .

A- Język Angielsku

Jak w roku zeszłym tak i bieżącym nauczaiąćy zaymować się będzie: 
wyłożeniem głównych zasad mowy angielskiey i tlómeczeniem sfcopniowa- 
nem, względnie do postępu uczniów, wyiątków z autorów'angielskich, 
ciągle zmierzaiąc do tego celu aby, ile bydź może nayrychle'y przysposo­
bić uczących się, do czytania i zrozumienia dzieł angielskich zwłaszcza 
przedmioty handlu i przemysłu obeymuiących. Zostawia zaś nauczaiący, 
na czas pbźnieyszy, przekład z oyczystego ięzyka na angielski \ i własne 
roboty w przedftiiótach korrespondencyi przemyśłówey, iako rzecz poprze- 
dniczo znacznego usposobienia wymagaiącą. Co się tyćży wprawy uezniów 
w mówienie po angielsku, takowa z powodu krótkości czasu i znaczne'y ilo­
ści osób uczących się, iedynie tylko przez własną każdego pilność, czytanie 
dzieł i obcowanie ż atiglikanii, nabytą bydź może.

Język Angielski dawany iest trzy razy na tydzień, nie w dwóch kursach 
mk foku przeszłego, lcćż w ićdnym. U zna ho pófr z&Śę od rhian y a że- 
by poczyni i ̂ ćyrh* żBśtóWić' bbdżifet^dó ryćhi^yisżycH postępów i zrównania 
S)S , *. j .  * biegleyszym , przy powtarzaniu tego co. się nauczyli,
przysporzyć więcey nieco ćźasu dla własney prący. Jednym i drugim uła- 
twiaią do postępów drogę wydane w przeszłym roku przez P. Szyrmę wy­
pisy Angielskie^ i słownik. Tei^ąz daie się ieszcze czuć potrzeba grąmmątyki 
Angielskiey. ■r' ,! ■' ■ ji- -1 ' ;’L' ' ^

( 46 ) ( 47 )
B. Język Niemiecki.

Dla w ięk szy  korzyści kurs ięzyka niemieckiego rozłoży «e m  dwa 
oddziąly, to iest na oddział /  dla uczniów, którzy W toczyli ^asse IV  i 

na oddział II, óbeymuiący uczniów kjassy VI szkól woiewódzkich albo też 
pierwiastkowe z domowey edukacyi onych więcey usposobi. E "

O d d z i a ł  /.

1. Gramnitityka. Po krótkiem wyłożeniu Części, mowy niemiecliey przy­
stąpi się do składbi zgody i szyku, daley do rządu przyimków, * r ż ^ 4 ó w
i słoW, nakóniec do składni itńiesłoWoWey, obiaśniąiąe wszelkie prawidła

moznosCl iak naybardzley skrócone, przykładami stosowneml

2. Przekład z oyczystego ięzyka na niemiecki. Wprawiwszy słuchaczów 
w stosowne co do prawideł grammatycznych ćwiczenia tak ustnie iako i 
na piśmie, c.ągle zwracając ich uwagę na pisownią, mianowicie co dó 
wyrazów w wymawianiu prawie jednobrzmiących lecz nie iednozna 
cznych, tłómaczyć wypadnie na ięzyk niemiecki łatwieysze wyimki ce­
lem oznaiomiema uczniów z nomenklaturą handlową, zlicznemi sposo­
bami mówienia i pisania, korrespondencyią z wyższemi władzami i t p 
W  podobnym sposobie odrabiać będą z własney głoWy różne ćwiczenia

G f

i ■ O d d z i a ł  U .

Tłómaczenie z ięzyka niemieckiego na polski.

Sammlung deutścher tiusserlfśener Stacke in gebundener und ungebunde- 
ner Redę przez łłausztćyna W Wilnie posłuży nam do tłómaczenia z nie­
mieckiego na óyczysty ięzyk, staraniem szczególńem nauczyciela będzie 
aby każdy z ufczniów to samo, có się przetłómaczyło, swemi słowami 
riiój t̂ ópó wiedzieć.

Wyłożywszy w krotkosci główne zasady ięzyka, będzie dany następ­
nie krótki rys historyi literatury niemieekiey, mianowicie co. do sztuk
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pięknych z wyszczególnieniem znakomitszych . wyiątków naycelnieyszych 
klassyków tak prozą iak wiórszem; daley przystąpi się (Jo czytania nąywa- 
żnieyszy ch wyciągów pod względem ppemysłU. Źe zaś wtym czasie zb y­
wa napodobnem dziele eteineńtarnem; przeto udawać ^'feęjłz^em^ nśayi 
fczęśctóy tfb dzifeła peryotfycz&ego pod* tytułerii: Dynglers polite: 
Journal zur Verbreitiing gemeińniitziger Kenntniśse im Gebiete der 
Naturwissenschaft, Chemie, Pharmacie, Mechanik, Manufacturen, Fabri- 
ken, Kiinste, Gewerbe, der Handlung, Haus-und Landwirthschaft. Tu 
także naywłaśęiwiey będzie-po.dawa$ wzory uę^ióm  : obJigdw , assygnącyy, 
cessyy, zakwitowaii,, mszlęgow,, kontraktów* plenipotencyy i t, p. kto^e na 
rożne przypadki z własney gło\yy \y dojtuu pi$ąć. po nienjieckii powielili.—  
DodaĆ tu ieszeze w koń.ęj? wypada iz i^ąupzyęjei 0 to, xiade\^szyszko starać, się 
będzie aby uczniowie tego oddziału tłómaczyli się w ięzyku niemieckim.

rme; POW.TARMNÎ MÂ PUŁ4ClYEE,ZkWdEpZANIE GABINETÓW ifcd.

Ą. ( Pęwtąjtzanie.

Wszystkie kursa matematyczne i nauk przyrodzonych, w godzinach 
planem wskazanych powtarzaią uczniowie z właściw emi korrepetytorami, 
a to w celu, albo wyiąśnienia mieysc niedostatecznie zrozumianych na 
lekcyi, albolitez odrabiania i sprawdzania spoinie, naznaczanych sobie 
przez professorów zadań, tak z umieiętności fizycznych iako i z matema­
t y k  Jnstrukęyia, dą&a. ^ k ojy  ząleca ,

i p4rą[ńąnia ęigdpi^nioiie^ ^  
zności pęte? . s ^ y c h z e . W ’* i  ^ncz^s tylk.o korepetytor rzecz 
wyiąśnił lufe w^s^ą .pyśli, kiecjyby ąlb;o Osgąt uczniów a to upra- 
szał, lub kiedyby dostrzegł że droga, którą przedsiębiorą dp o^gadnie- 
nia, byłaby za długą, niełatwą i wiele czasu zabieraiacą.

-jiiiuT \Qł\ y y ^vjiM (in ipulacyćvchem iczne.irA [J\  i
- ' j i i i . W Ć  A y i A i j S ' . ;  ’ / \ f i i  V/ i!U ‘ f  ,‘ L 13 i  v ̂  H i j ŁV j i  'J . !  ' . C w !.K ]  V .i V. { :  { ____ I- • > ’ I V , r . ’ .•*.

t l^ an ip^ ąeyie  chemięznę obeymować ibędą^tąkię, prępairatą , ;wykonywą- 
nę i włąspęmi jjękami uczniów r których bliższe poznanie ; dokła^nie wyia- 
śniaiąc samę teoryią, posłużyć może do ulat^ięmą^,z, pożyciem  = ^czytania 
dzieł chemicznych i robienia w przyszłości" doświadczeń, w iakimbądź za­
wodzie politechniczym przytrafić się mogących i dla tego to , po obezna­
niu się należyte'm ze wszystkiemi waznieyszemi naczyniami i sprzętami u- 
żywanemi w pracowniach chemicznych; po nabyciu nalezytey wprawy me- 
chaniczney mianowicie: w urządzaniu filtrów, w wydymaniu i naginaniu 
rurek, w lutowaniu i t. p., przystąpią uczniowie do wydobywania gazów 
a mianowicie, kwasorodu, wodorodu, saletrorodu, iako i innych ciał po- 
iedynczych ważnieyszego użytku , tak niemetalicznych iako metalicznych , 
staraiąc się, ile możności, aby spomnione produkta były w stanie ile 
bydź może nayczystszym.

Od ciał prostych , przeydą uczniowie do połączeń użytecznie yszych w 
praktyce a szczególniey preparować będą: gaz wodorod węglowy zwła­
szcza te n , którym teraz pierwsze Europy miasta są oświecone, a nastę­
pnie gaz wodoród fosforowy, kwas octowy, winny, szczawiowy, galasso- 
w y, cukier mleczny i t. p. Nakoniec, uskuteczniać będą uczniowie wa- 
żnieysze rozbiory i takie preparata, któreby im służyć mogły za nieiaką 
skazówkę, w przypadkach iakieby się im w ich przyszłym zawodzie wy­
darzyć mogły.

C. Zwiedzanie gabinetów i różnych zakładów.

W  godzinach na to przeznaczonych uczniowie dla wyiaśnienia i uzu­
pełnienia słyszanych lekcyy, zwiedzać będą z professorami lub właściwe- 
mi korrepetytorami gabinet mineralogiczny, zoologiczny i ogród botani­
czny królewsko- warszawskiego Uniwersytetu, nadto, przy należytem przy­
sposobieniu ; odwiedzać będą mogli różne zakłady fabryczne stolicy, do 
których nasz instytut pozyskał łaskawy przystęp, od Jaśnie Oświeconego 
Xięcia Ministra Skarbu, i Jaśnie Wielmożnego Hrabi Ministra Spraw

i3
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Wewnętrznych i Poiicyi. ^- W  porze zaśdogodtiey :professor histoyi riatu- 
ralney techniczney, przy pomocy korepetytora zwiedzać będzie z swoic- 
mi uczniami, niektóre; ókólfce stblicy $ ćelii, ^pfakty-
czneini sposbbaitni determinowania iia; gruncie ^6‘śliri,1$i;^ łnm f6W ij " IiiB 
czynienia ógolhych; spostrzeżeń1 geologicznych. *

i l ' . ' - ;  •’
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VI.
ROZKŁAD TYG O D N IO W Y

Nauk dla uczniów szkoły przygotowawczey instytutu poi i techicznego na r. 182f .

A. Rozkład nauk i godzin dla uczniów pierwszoletnich sposobiących się na
techników niższych.

Godziny | 8 — 0 9 — 10 10 — 1 1 1 11  — 12-1 12 - 12| 2 — 3 | 3 — 4 | 4 — 5 | 5 — 6 | 6 — 7

Poniedziałek
Arytmetyka i 

Algebra
Rysunki ręczne

Język
Angielski. '

Wtorek
Powtarza­
nie Algie: 
i Arytmę:

Jeometrya Rysunki ręczne Powta:
Cbemii

Język Niemiecki.

Środa
Powtarza
Historyi
Natural:

Powtarz:
Fizyki

Elemen:
Jeome­

trya
Fizyka
Elemen.

Religia
Historya Natu­

ralna -

Język
Angiel­

ski.

Czwartek
Chemia Elemen­

tarna
Rysunki ręczne.

Powta.
HiBtoryi

Natur:
Język Niemiecki

Piątek
Arytmetyka

i
Algiebra

Rysunki ręczne
Język
Angiel

ski

Sobota
Powta. 

Algieb. i 
Arytme.

Jeometrya
Gabinet

Historyi. Historya Naturalna 
Natur

Na naukę religii są obowiązani uczęszczać do Uniwersytetu, oraz' znaydować się zawsze na nabożeństwie Akademikom

Nazwiska i liczba uczniów.
1 . Białostocki Stanisław.
2. Biniaszkiewicz Jakób.
3. Boczkowski Konstanty.
4. Ciołek Paweł.
5. Czernieiewski Tomasz.
6. Dąbrowski Ludwik.
7. Dybowski Alexander.
8. Fontana Makary.
9. Ginett Alexarider.

10. Grabski Apolinary.
11. Horoch Felix.
12. Jaquemart Romuald.
13. Kaczmarski Antoni.
14. Kąsinowski Felix.
15. Karczewski Teofil.
16. Kleszczewicz Franciszek.
17. Kruszyński Władysław.
18. Kurella Teofil.
19. Lange Joachim.

| 20. Liedtke Julian.

21. Łaszczyński Felix.
22. ^Molier Karol-
23. Neimke Karol.
24. Nięwiński Wincenty.
25* Owczarski Antoni.
26. Piotrowski Jakób.
27. Sadowski Józef.
28. Sapióski Maciey.
29. Schwartz Jan.
30. Siennicki Franciszek.
31. Skarżyński Bronisław.
32 Skupieński Jan.
33. iSmolski Wincenty.
34. Stockmań Władysław.
35. Sunderland Phineas.
36. Wiśnicki Michał.
37. Wyczałkowski Stanisław-
38. Zakrzewski Michał.
39. Zaręba Stanisław.

Ogół uczniów 39.



B. Rozkład nauk i godzin dla uczniów długoletnich sposobiących się na
techników niższych. ..

Godziny | 8 - 0  | 0 — 10 | 10— 11 11 — 12|ią-12f . 2 — S 1.3 — 4. 1 4  — 5 | 5 — 0 | Q — 7_

Poniedziałek
Rysunki Architekto­

niczne i Machin.
Rysunki ręczne.

Język
Angiel­

ski.

Ekono.
przemy­
słowa.

Wtorek
■Ćwiczenia 'Ry­
sunkowe, Archi­

tektoniczne.
Archite­
ktura.

Jeometrya
Opisuiąca.

Geodezya i niwellacya
I Języka Niemiec, 

ki.

Środa
Rysunki Epiurów i po­
wtarzanie Jeoraetryi o- 

pisuiącey.
Jeometrya.
OpiBuiąca.

Czwartek
Ćwiczenia rysunkowe 

Architektoniczne.

Piątek

Sobota

Rysunki- architektoniczne 
i machin.

Mechanika
iechniczua

mzsza. 
--------„i ,

Rysunki
ręczne.

Buchhal-
tęrya.

Język
Angiel­

ski.

Geodezya i niwellacya

Ekon.
przemy­
słowa.

Język Niemiecki

Rysunki ręczne.
Język.

Angiel­
ski.

Powtarzanie-
Jnometryi
opisuiącey..

Archite­
ktura.

Jeometrya opi­
suiąca. Rysunki Epiurow.

Ekono.
przemy­
słowa.

Na nabożeń­

stwo ucz^- 

Bzczać maią 

razem\z'ucz- 

niami Uht 

wersy tetu.

N azw iska i liczba uczniów.

1 . Dembowski Henryk.
2. Hoyer Franciszek.
3. MachnacUi Maxymilian.
4. Śmplski Onufry.

śł uczniów 4.

C. Rozkład mauk i ‘godzin dla uczniów pierwszoletnich sposobiących śię na 
techników wyżśwych w  oddziale rękodzielno-mechanicznym i oddziale

inżynieryi ey Wilney.

Godziny | 8 — 0' J —=•10; < id - - i i |  11 —-12 12—12f| 2 i - 3 J 3 — 4: 4 — 5 | 61— 6 6 — 7;

Poniedziałek Fizyka
Arytmetyka 

. i
Algiebra

* . . ' ' 
Rysunkiręczne

Język'5
Angiel-^

ski..

Powta­
rzanie

Fizyki.' Na naukę 
religii są o - 
bowiązani 
uczęszczać 
do tJmwer- 
syf efń j "orftź 
znaydówać 
Bię zawsze, 
na nabożeń­
stwach. A ta- 

demików.

Wtorek Chemia
Algie

wyższa. Jeometrya Rysunki ręczne.
Powta.

Jeomet.
Anality.

Język Niemiecki.

Środa Fizyka Jeome.
tirya.

Pewta.
Algie-
bry.

Religia. Historya ńa- 
turalna.

Język
Angiel­

ski.
Język niemiecki;

Czwartek Chemia Algiebra
wyższa.

Jeometrya
Analityczna. Rysunki ręczne.

Powta. 
Algłebry 
wyzszśy

Język- niemiecki

Piątek Fizyka
Arytmetyka

i
Algiebra.

Rysunki ręczne.
Język: 
Angiel­

skie
Powta.
Fizyki

Sobota Chemia
Algiebra
wyższa.

Jeomefrya
.Gabinet Historyia na- 
HiBtoryi
Naturai. tnTalna-

Ma.uipnlacye
.Chemiczne.

Nazwiska i liczba uczniów.

1. Oddział Inzynieryi*
1. Adamczyk Tadeusz.
2. Held Alexander.
3. Jahn Franciszek.
4. Kromer Frideryk.
5. Jański Antoni.
6. Karłowicz Stanisław.
7. Konkowski Józef.
8 . Szumlański Adolf.
9. Wysoeki Jakób.

2. Oddział Mechaniczny.
1 . Chobrzyński Karol.
2 . Chrzanowski Jan.
3. Długosz Franciszek.
4. Jaroszewski Stanisław.
5. Langner Tomasz.

Ogółguczniów 14

I



D. Rozkład nauki godzin dla uczniów drugoletnich sposobiących-się na 
techników  wyższych  w oddziale ręko.dzielnym mechanicznym i inźynie-

ryi cywilnóy.

Godziny | 8 — 9 9—10

Poniedziałek

Wtorek

Środa

Czwartek

Piątek

Sobota

Rachunek
wyższy

10- 11111-12 |l2- l 2j
Powta.

Rachun.
wyższe.

Architektura i Rysunki 
Ar chitektoniczne

Mechanika
Analityczna

Jeometrya
Opisuiąca

Rysunki ręczne.
Język

Angiel.

5 — 6 ; |. 6 — 7.-

Geodezya i Niwellacya' 
niższa.

Rachunek
wyższy.

Jeometrya
Opisuiąca.

Rysunki ręczne.
;Język 
Angiel- 
' ski.

Język Niemiecki.

Architektura i Ry- 
fiunki Architektoni­

czne. !

Mechanika
Techniczna

niŻBza.

Geodezya i niwellacya 
niższa.

Język Niemiecki:

Rachunek
wyższy

Powtarzanie
Jeometryi
Opisuiącey.

Powta.
Rachun.
wyżfize.

Mechanika
Analityczna.

Rysunki
ręczne.

Język 
A ngiel- 

Bki.

Powtarzanie 
Mechaniki Ana­

litycznej'.

Archi- I 
tektura I 
w Uni. I

Jeometrya
OpiBuiąca.

Rysunki
Epiurów.

Powtarzanie
Mechaniki

Analjtyczney.

Na nabożeń- 

■Btwo uczę­

szczać małą 

razem z ucz­

niami Uni-" 

wersy tetu.

Nazwiska i liczba uczniów.

Oddział Mechaniczny*

1 . Klimaszewski Mateusz.
2. Lutowski Woyciech.

Oddział Jnienieryi cymlney.
c ’ _

1 . Di etery ch Apolinary.
2. Frydryh Piotr.
3. Kozerski Karol.
4. Kozłowski Ludwik.
5. Piasecki Xawery.
6. Przewodowski Andrzey.
7. Sławęeki Wincenty.

Ogół uczniów 9,.

Poniedziałek

E. Rozkład nauk i godzin dla ucżniów pi er w śzołethi ch sposobiący ch się na1 
techników wyższych W oddziale rękodżielnym chemicznym..

Godziny | 8 — 9 9^-10 | 10—1 1 111—12

Wtorek

Fizyka

Chemia -

Środa Fizyka

Czwartek Chemia

Piątek

Sobota

Fizyka

Arytmetyka
i

Algiebra

12—12|| 2 — 3 J. 3 — 4 | 4 —'5  |

Rysunki ręczne

Powta:
Chemii:

Jeometrya Rysunki ręczne.

Język
Angiel-

Bki.

5 — 6
Powta:
rzauie

Fizyki:

G — 7

Język Niemiecki.

Jeome­
trya.

Arytmetyka
i

Algiebra.

Historya na­
turalna.

Rysunki ręczne.

Rysunki ręczne.

Język
Angiel­

ski.

Powta.
Chemii.

Język
Angiel­

ski.

Powta. Fizyki.

Język niemiecki

Powta.
Fizyki

Chemia Jeometrya
Gabinet
Historyi
Natural.

Historyia na­
turalna.

Mauipnlacye 
- Chemiczne.

Na naukę

religii i na 
nabożeń-

B f w o  uczę­
szczać po­

winni .do 
Uniwersy­

tetu.

Nazwiska i liczba uczniów.

1 . Godlewski Juliusz.
2. Ordysiński Franciszek.
3. Ryłkowski Paweł.

Ogół uczniów 3.

15
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i J\-. Rozkład nauk i godzin dla uczniów drugoletnich sposobiących się na 
techników wyższych w oddziale rękodzielno - chemicznym.

Godziny | 8 — 0 | 0 — 10 | 10— 11 [11 — 12 j l 2--!l2f ‘2 - 3 J 3 — 4. 4 - 5 | 5__0 | 0 — 7 |

Poniedziałek.
Ćwiczenia Rysunków 
Architektonicznych.

Chemia zastoso­
wana do sztuk i 

Kzemipsl.
Rysunki ręczne.

Język
Angiel-

Bki.

Ekono:
przemy­
słowa.

Wtorek ■
Chemia,- zastoso­
wana do sztuk i 

Rzemiosł.
[Archite­

ktura.
Jeometrya
Opisuiąca.

Geodezya i 
niwellacya.

Rysunki 
Topo­

grafie z:
Język Niemiec­

ki. '

Na naboze*1 

stwo uczę­

Środa
^Ćwiczenia ry guńko we 

Architektoniczne.
Jeometrya
Opisuiąca.

Buchhal-
terya.

Język
Angiel­

ski.

Ekon: 
przemy­
słowa.

szczać maią 

razem z ucz­

Czwartek
Ghenuia zasiosow.ajaa.do 

sztuk i Rzemiosł.

Mechanika
techniczna

niższo.

' G-eedez ya i ni­
wellacya.

Rysunki
Topo-

gralicz.
Język Niemiecki niami Uni-

Viątek
C.wifczenia Rysunków 
Architektonicznych.

Chemia zastoso­
wana do sztok i 

Rzemiosł.
Rysunki ręczne..

Język,
Angiel­

ski.

Sobota
Chemia zastoso­
wana flo Bztuk i 

iilzemioBł.

Archite­
ktura.

Jeometrya opi­
suiąca.

Ekono:
przemy­
słowa.

Nazwiska i liczba uczniów.

1. Kuszel Franciszek.
2. Piotrowski Klemens.
3. Radzióski Leopold.
4. Sobolewski Tadeusz.

Ogól uczniów 4.

| G. Rozkład nauk i godzin dla uczniów trzecioletnich sposobiąćyę 
f 1 •• %ęclimkÓw wyżsżyph ;w, oddziale rękódźielno - chemicznym

|[;Gx»d»iny‘ j f ^ J j G ^ l O — l l I 2 — 3 - 3 - 4  \A —  5 - - 5 — 6 — 7

I |P o n iedzinlek
Cwicźenią Ryptfnków ar-
ftfcij^onicznycli '.i.ojlra--

biąnie proiektow*;

Chemia zaBtośo- 
>v,ana do .sztuk i 

Rzemiosł.

Język i 
Angiel.

Ekono:
przemy:
s i t o w a .

Ir  AVtorek
Chemia żBBtórid- 
wana do sżtiik i' 
'■‘ ■Rzemiosł; i

. r  ' --------- - ......... -
Język Niemiecki.

II Środa
Ćwiczenia Rysunków;Ar­
chitektonicznych i odra­

bianie proiektow.

Buchhal 
tery a.

Język
Angiel­

ski..

Ekónó:
pfczemy-
słowa..

II Czwartek
Chemia zastoso­
wani do sztuk i 

Rzemiosł.

Mechanika. 
Techniczna 

, nizsza.
' :!

Język Niemreeki:

II Piątek
Ćwiczenia Rysunków ar­
chitektonicznych i odra­

bianie proiektow.

Chemia zastoso- 
\$ana do istztuk 

i ‘Rzuniosł.

Język i 
Angiel-: 
i ski. :

|| Sobota
Chemia zastoso­
waniu do sztuk i 

1 Rzemiosł.

Ekono:
przemy­
słowa. i

Na nabożeń­

stwo uczę­

szczać małą

niami Uni­

wersytetu.

Nazwiska i liczba ućżnTów.

1 . Guliński Franciszek.
2. Muszyński Jakób.
3. Wołowski Adam.

Ogół uczniów 3.
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Oprócz właściwych uczniów, wielu ieszeze, iako ochotników uczęszcza na 
kursa Szkoły przygotowawczey Instytutu Politechnicznego.
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